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Dnia 1 sierpnia o go&jfmo drugie*' -w 
j&ludrui umarł Jan Kasprowicz w swej 
ukochanej wilii zakopiańskiej „liaren- 
da“ , po dwnlłetmeu prawie ciężkSea cfao-

iobie
Przy łożu śrnimci wielkieg'' poety 

zgrorrradzoii i była cała jego najbliższa 

i odzina: wierna towarzyszka życia Ma­
pa, która swem bohatersbem poświę­
canym podtrzymywała przez całe mie­
siące gasnący płomień jaro żyda*, obie 
córki i wnuczęta,. A z oddali, poprzez 
halg i poła snogłądał na to nfezba rme 
misterium śmierci i żyda wyniosły, 

biały Wircłi Lodowy, ten dumny ża­
rzący sie w  lunach wschodów i zacho- 
lZ w szczyt tatrzański, który tyle razy 
był tematem serdecznych natchnień 

Kasprowicza...

Rótóna poety, przyjaciele, znajomi 1 
PTska ca>a na katastrofę tę Dyłi przy - 
gotowani n&Jawna, oo drwili, kiedy w  
połowie września 192̂  nieuleczalna cho 

roba powafiła ia  ioże •Bemocy tego 
Tytana ó (ssanużotiycłi — zdawało saę 
-• siłach włtainycn. A jidnak, gdy te­

legraf zakopiański r  jńósł po św«jcfc 
wieść o śi ii* ci Jana r.asprowx za, od­

czuliśmy to ..-szyscy » k  mespotJizicwń. 
oe uderz/fiie pdottitniu, który stroskał 

najpotężniejszy filar aitcbriwei świątyni 

dzisitiszej Polski. *- -

Umilkła heroiczna pieśń Kasoruwicza- 
Przesmuitny, pazeesudanr smierca prze 
pciony, pod ksastaBtem pOŁomńP cńhekty- 
wrrych opisów przyrody i ludzi Pod­
hala itajfOardziej .sotnsty łiryzim ukry 
wa acy „Mój śwratr hył lego śpiewem 
łabędzim, Nigdy już uu&za Jego nie 
spiętrzy się W oceanowych roahry- 
zgach tragiczny. glęliokich „Hymnów", 
nigdy już me zasamńią w nieij efehe, 

Droste, mądre, a jak rcńłosć upajające 
strofy rnewystowioiied JSmęgć ubogich". 
Nigdy już stowo Kasprowicza nie t>ój- 
dzie od Tatr przez Polskę cała aż do 
rodzinnych tego, umiłowanych Kuiaw, 

aby nieść dobrą nowinę ludziom czują­

cym.
Odszedł W nieodgadniona tajemnicę 

zaświatów największy poeta współcze­
snej Polski, i raje tylko Poflski, bo całej 
Słowiańszczyzny, twórca, który w  li­
tera turze światowej swojej epoki ztrn- 
dzie zaledwie kilku godny oh srwoiej sfe­
ry: Maetf rfcek, d‘ kimunaia, Vc.łiae- 
zen, Walt Whitwiaai...

Oa ,zedt w  kiika miesięcy po Żerom­
skim i Reymoncie, po tych dwu swoich 
druhach serdecznych i duszy polskiej 
,cr<iżrtacach uiecrA:... nych, z którymi

^spÓhrfe wydz Wjgnął poezję tolską na 

niewidziane od czasu Trzech Wiesz­
czów wyżyny.

Odeszli w nieśmKaiteliiość ta trójca 
olbrzymów. 1 ykro nietyzrr porostem je­
szcze z w-spamiałtj falangi, która two­
rzyła niegdyl „Młodą P ó K ię "  i wier­
nym szeregiem r y c e r z  ouctu kroczyła 
za przewodem tamtych Największych. 
Zmierzch bogow... zosłtają karły i P ig­
meje, gromada pogrobców, arlekinów i 
żonglerów, którzy im większą czują w  
duszy pustkę am  Większy czynią do­
koła siebie hałas. Nie masz już dziś 
Wielkości w smutae orzojściowej epo­
ce Polski obecnej, tej Wielkości, którai 
czając swą jedność z narodem, cala 
oadawała się w słuzoę jego wieko­
wych przeztiaczen.

Głuchu pustyn:a zaczyna nas obej­
mować. na której od bezaadzk.i urato- 
wac nas maże tytko testament Czynu 
tw>*rczego, łegowany przez tych W iel­

kich, co odeszli
Twórczość Kasprowicza przeftimowe 

ma dra poezji pdskfef znaczeni- JeśM 
Wyspiański iest genialnym eploaem  
tumani yrmu Szlacheckiego i poezji 

Trzecii Wieszczów, w  które’ kęgiu fa- 
tamym uwięziony nridtił się i kawa wił 
tragicznie przeczuwając nowe dziedzi­
ny czynu U órczego, lecz nie i naiac 
mocy do ich zdobycia, to przeciwnie 
Kasprowicz, wyzwolotty całkowśie z 
poo ciężaru tej tradycji jest dachowym 
pionierem i zwiastunem nowej Polski, 
tej Polski, która dopiero kłzie, a w 
której reeptrzc r̂asne zasomy sil, tkwiące 
w  ouszy łudu '-ołskiego przoiawią się 

w  kryształowej czystości swej praaryj- 

słoej n s y

Tej nowe’  Polski Kasprowicz jest 
pierwszym poetą i oUaWicielem Nie 
dlategli, że jy4 rymem chłopa pdlstoiago, 
bo taki i i  ootomikóu wieśniaczych, któ­
rzy uszlacbcałi się mocą własnej warto­
ści mfebsmy oddawna jeszcze od epoki 
renesansu. Ale dafcego, że najgłębsze 
pierwiastki duszy cbfapa Dolskiego zna­

lazły w  fego poezji wyraz nieskażony 
i doskonały, wytyczając drogi nowej 
kultury polskiej, Hóra zrealizuje wszy­

stkie możliwości rozrwojiwe -asy, rrie- 
sfałit,owane żatter dant» szka obce’  

krwi, ani obcych tradeocyi duchowych.
Mocny i ttraepki, jak dąb pnkkich ła ■ 

sów, korzemaatri głęljoko wirarty w  zie­
mię ojczystą i z niej wszystkie sold ży- 
wonie czerpiący, potężna koroiią szu­
miący w uściskach wichrów życiowych 

i rnący się ku szczydutn Przedwiecz­

nego Bytu, aby złączyć się z  tan w  
Ted ni ę, a nim to nastąpi wspułłudzkna 

muzykę sfer odwiecznych w  cudzie ry­
tmicznego słowa zwiastować — oto 
Test KasCTowicz i symbol jego 'rok w 
twórczości "ołskiej.

bczucia Jego nie zanydcają saę .agdy 
egoistycznie w  Jego piersi. a«e -ozsze- 
rzają sfę na cała przyrodę nołską, je- 
unocząc się z  nią w  smutku i radości, 
w upadsu i w  chwale, Dlatego jest On 
poetą naw:skróś narodowym, cłiociaż 
,,na ustach jego irezin-Krme rzadko po­
jawiał saę wyraz .laj&ożsizy: ojczy­

zna".

1 zawsze czuje się w  Jego noe/ii mi­

styczną wszechobecność Bocra. który 
jest tłem i regulatorem wszystkich Jego 
poczynań pragnień i uczuć. TPatego 

1 iest On poetą nawskróś retigijaym, 

chot nie ma w swej twórczości radhych 
znamion wyznaniowych i kościelnych. 

Co więcej mimo oamienne nieraz to- 

zory poezja lego jest w  swej najgłę­
bszej treści kak^icka. Jego naitóeizm 

iest raczej panteizmem św Franctszka 
z Assyiu niż mon izmem panteistycz- 
nym. Jego Bóg — to nie jest Deus si- 
ve natura, ale Katohcki Stwórca, 
Wszechmogący i Najdoskonalszy, któ­
ry wyłącznie kiernk losami świata. 
Podobnie Jego niezłomna wiara w  in­
dywidualna nieśmiertelność duszy ma 
charakter nawskróś katolicki Także 
więc w  tych Jego poglądach przewija 
sie rasowy atawizm wierzeń ludu pol­
skiego, któiemi nie zachwiały — do- 
orze Doedt znane nowożytne poglądy 
m etafi^czne i mistyczne.

Nad kolebka Kasprowicza szumiały 
fałe legendarnego Piastowskiego Go- 
Dła i na duszy Jego wycisnęły nieza­
tarte niettio, które pozostało nietknięte 
nawel wtedy, gdy pacholę kujawskie 
wzniosło sie na naiwwższe szczvty eu­
ropejskiej kultury duchowej. Dlatego 
test On Synem Ziemi* w  najgłębszem 
tego słowa znaczemu.

W  Janie Kasprowiczu traci Pnlslva 
jednego z swych duchów przewodnich 
—  poezja nasza rwego największego 
twórcę, Uniwersytet lwowski swą 
chhibę i ozdobę, a piszący te smutne 
słowa pożegnania najlepszego i naj­
droższego przyjaciela, którego strata 
pozostawia w  jego duszy szczerbą ni- 
czem nie dającą się wyrównać.

Władysław Kozicki.

Jan Kasprowicz, największy współ­
czesny ooeta polski, urodził sie dnia 12 
gii. dnia 1860 r. w  Szymborzu na Kuja­

wach iafco syn niezamożnego gospooa- 
r*a wiejskiego. Do gimnazjum uczęsz­
czał w  hłowrudawiu, Opolu, Racibo­
rzu i Poznaniu, skad po zdania egza- 
m.nu dojrzałości prze/rióst się na Uni­
wersytet W Lipsku, a następnie do 
Wrocławia. Tam został przez władze 
pruskie skazany na kilkumiesięczne 
więzienie za przynależność do radykał 
nego tajnego związku politycznego, — 
Karę wymierzono wyjątkowo surową 
„weń er — jak urzmiał wyrok — die 
soz5alisftschen Ideen mit den nafcional- 
poluischen cerbindet".

Oó roku 1888 pracował Kasprowicz 
w  redakcji „Kurjera L wt.wsictego", na­
stępnie w  „Słowie Polskiem“ , jako dłu 
goletni kierownik działu littramciego i 
teatrakiegL naszego risma.

V roku 1904 uzyskał na Uniwersy­
tecie lwowskim stopień doktora filozo­
fii, w  następnym roku katedrę nadzwy­
czajna porównawcze! hlstorji literatu­
ry, która av >909 r została zamieniona 
na katedre jTwy^czajną. W  i oku akade- 
mickir. 1921-22 został obrany rekto­
rem Uniwe-svtetu i położył na tern za- 
szc-rytnem stanonósku nrezanomniane. 
zasługi zwłaszcza w  zakresie pomocy 
dla uczącej się młodzieży, co zostało 
upamiętnione nazwaniem drugiego Do­
mu Akademickiego Jego imwsrem Na 
zaproszenie Ministerstwa Spraw Za­
granicznych odbyt Kasprowicz w  1920 
r, w t »w a m rstw.e Stefana Żeromskie­
go i Władysława Kozickiego ooefróż 
plebiscytową po Ziemi Kwidzyńskiej, 
Warmii i Mazurach. Rząd polski od­
znaczył Go oraerem „PoJoma Restitu- 
ta“ , ? rząd francuski krzyzem oficer­
skim Legji honorowej.

Mając zawsze nieomylny instynkt 
narodowy Kasprowicz z chwiia wy- 
ouchu wojny światowej zorientował 
się odrazu zdecydowanie na stronę 
wielkiej koalicji mocarstw zachodnich 
i według możności pracował na rzecz 
ich zwycięstwa, które jedynie mogło 
przynieść wyzwolenie jPóIski. Przeby­
wając w Zakopanem (1914— 1916), a 
naatępeiie we Lwowie, brał życ ,y  u- 
dzial w tajnych organizacjach, upra­
wiających propagandę antiattstijacką T 
antiniemiecka, Z ich ramienia jezaził 
też w  1918 r. wspólnie z śp. Ałbinem 
Rayskim w  cekretnej misji do Pragi

Vi- r. 1920 otrzy >nrtł od gminy miasta 
Lwowa w  formie daru honorowego 
plac budowlany pod Parkiem Kilińskie­
go. co później zamieniono na gotówkę 
w kwocie 25.000 zł. Z początkiem 192 * 
r., otrzymawszy urłop z Uniwersy tetu, 
przeniósł się do Zakopanego gdzie, 
wypefnraiąc marzenie swego życia, 
wybudował piękną willę na „Harcn- 
dzie“ , w  poiowie drogi do Póronina, do 
której przeniósł swą cenną bibliotekę, 
pełną niezwykłych rzadlonśej bibljofiK 
slrich. Niestety :uż we w r »2Śnin 1924 r, 
zarumł na ciężką chorobę, która po 
dwu latach ciężkich cie^p-^ń sprowa­
dziła Jego śmierć.
- Wiadomość o pietrw szy m wierszu 
Kasprowicza pochodzi z r. 1878. gdy 
poeta miał lat 18. Pierwsze wiersze 
drukowane darują z t. 1S85. Osi-bno
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C ”!ny prenum eraty; 
we Lwowiw

oez doręczenia do domu 
miesięczna . . . .  z,. 4.ót) 
z ciosta%ą do domu zt. 4.80

ha prowincji
z przesyłką poczt . zfc 4L8C 
Za granicą . . . .  zł. 9.—

Numur pojedyi czy we 
Lw o w it i. na prow incji

20 gr.

Ceny oęFossea,*
Za 1 wiersz r.iilimetr. '6Yi xm  
szer.j w zwykłych o^łozeniacu 
qr. 44, w nadesranem i w nekr. 
qr. 3&, w K ro n ic e , reperciur, 
„z ia ł gospodarczy, pasła w tek­
ście qr, 60, no kronice gr. 54, 
pod nagłówkiem ua u.erwszej 
stronie gr. 50. Zź. i ed no słowo 
w drobnych ogłoszeniacn gr. 8, 
kupno i sprzeoai słowo gr. 10, 
matrymonialne, korespo jencje 
nniwatne za sławo gr. 15, dla 
postukujących pracy gr. 4, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. 
Zagraniczne o 50 prr drożej.

wychodzi codziennie rano



»,o?JTvvO pi n z iz z dnin 4 sierpnia (92o.

wydal u trumny mistrza, dwa frag­
menty poświecone pamięci Adama Mi­
ckiewicza (1890), Z  chłopskiego zagonu 
(1891), Chrystus (1890), Świat sic koń- 
czy (1891), Anima lachrymans C1S94). 
Miłość (1895), Krzak dzikiej róży 
,(1698), Bunt Napierskiego (1899), Baśń 
rccy  świętojańskiej (1900), Ginącemu 
Świata (1902), Salve Regina (1902), U- 
:zta Herodiady (1905), O bohaterskim 

konia i walacym się domu (1900), Baj- 
ifil. klechdy i baśnie (1907), Ballada o 
jtkmeczniku (1908), Album współcze­
snych poetów polskich (1898), Chwile 
(l9lGJ, Księga upogich (1910), Sa\itri 
(1917), Marcnołt gruby a sprośny 
'1920). Mój Świat (1926).

Nadto znakomite przekłady z Gtidrn- 
ny, Waltera von der Vogelweidc, Wol- 
tiama /on Eschenbach, Hartmanna v. 
der Aue, Freidanka, z Schillera, Goe­
thego (Torąuato Tasso), Grillparzera, 
Jdauptmanna. Woei manna, Spittelera. 
Emersona, Hofmana, Dehmla, Vauven- 
ąrgue’a, Maeterlincka, Rostanda, d‘An- 
jumzia, Bracca, Heiermansa, Ibsena, 
P !5msora, Marlowa, Shakespeare‘a, 
Byrona, Shelleya, Browringa, Yeatsa. 
Swiubuma, wreszcie przekłaay tragi­
ków greckich: Ajschylosa, Eurypidesa 
1 So/oklesa.

t. Z prac Kasprowicza proza wymienia 
nod znakiem Mickiewicza, Słowa 

fckiego, Shelley. Dranmcre, Asnyk, Lir- 
pik mazowiecki, Moskwa wobec Po l­
ski i Unii, Żywot Karola Marcinkow­
skiego, Liryka Teofila Lenartowicza i 
jnue. Naato szereg recerzy] teatral­
nych w „S łovde Polskiem".

Śmierci Kasprowicza okrywa ściślej- 
„zą żałoba drugą żonę Marje z Buni­
nów, oraz córki p. Władysławowa, Jaro 
'»cką, żonę profesora Akademii Sztuk 
Pięknych w  Krakowie 1 p Zdzisławo- 
,wą Mataczyńską żone kapitana Kor­
pusu sadowego we Lwowie i znanego 
j&mety, oraz Ich dzieci Ewę i Jana

Śp, Zmarły był do końca życia szcze 
rym przyjacielem naszego pisma, któ- 
jre zesiiał sweml cennerni pracami. Je­
dnocząc się w  smutku, z całym naro­
dem przesyłamy ciężko dotkniętej Ro­
dzenie serdeczne w y a z y  żalu i współ­
czucia- - • *

Hołd
(Tekfcftiem od naszego koreuneńdenfa.)

Warszawa, 2 sierpnia, (zo). Dziś na 
posiedzeniu Sejmowego Klubu ZLN. 
prezes Głabiński oddał hołd pamięci 
(Jana Kasprowicza, poety narodowego 
'oraz członka stronnictwa. Klub u- 
bławalił wysłać delegacje na pogrzeb, 
oraz zawiesić w  lokalach klubu por­
tret śp. Kasprowicza. Oprócz delega­
cji oficjalne) na pogrzeb udaje się 
dwudziestu kilku posłów z ZLN. Nad 
grobem imieniem klubu przemówił Jan 
Zamojski. P. Jan Załuska bedzie re­
prezentować ja  pogrzebie marszałka 
Rataja.

Depesze kordolsi:- 
cyine.

••" - -~-j> .
(Tektorem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 sierpnia. (G.) Dziś na 
ręce wdowy po śp. Kasprowiczu w y ­
słali depeszy kondolencyjne P rezy­
dent Mościcki, premjer Bartel, marsza­
łek Piłsudski, oraz komisarz rządowy 
da miasto Warszawę gen. Składkow- 
ski, Marszałka Piłsudskiego że ś. p. 
zmarłym poeta łączyły p-zyjazne sto- 
sunKi

Warszawa. 2 sierpnia. (PAT.) Z po­
wodu śmierci śp. Jana Kasprowicza, 
wysłali depesze kondolencyjne: Zarząd 
Związku Literatów 1 Dziennikarzy Ro­
syjskich w  Polsce, redakcja „Rus- 
pre*su“ . Syndykat Dziennikarzy War­
szawskich i poseł czechosłowacki, 
Fliedec •' ; * ?;t

t e l c a w a  o p o r n a  w  M o s k w i e .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. ? sierpnia. (G.) „Russ- 
press" podaje z Moskwy: Dyskusja,
wywołana w prasie sowieckiej przez 
sprawę Zinowiewa, ujawniła szereg (Je 
znanych dotychczas szczegółów z ży­
cia partji komunistycznej. Między inne- 
mi rezolucja centralnego komitetu kon­
trolnego partji komunistycznej stwier­
dza, że prócz opozycji lewicowej Zino­
wiewa, istnieje również opozycja pra. 
wicowa, na czele której znajduje się wy 
bitny działacz w przemyśle sowieckim,

Niedwitdew. Grupa NiedwiedlCwa dą­
ży do likwidacji międzynarodówki ko­
munistycznej, międzynarodówki związ­
ków zawodowych oraz całej polityki 
wywrotowej rządu sowieckiego poza 
granicami Hosji sowieckiej, tudzież po­
wrotu Rosji na tory polityki narodowej.

Ta sama rezolucja stwierdza również 
istnienie ugrupowań pod nazwą „Rabo- 
czaja gruoa" i „Raboczaja prawda", 
będących ■ pod wpływami mieiiszewi- 
ków.

CEL PODRÓŻY TROCKIEGO DO BERLINA.

(Telefontm od naszego korespondenta l

Warszawa. 2 sierpma. (G.) Jak do­
noszą z Berlina, wbrew pogłoskom, ja­
koby Trocki bawił w  Berlinie jedynie 
dla poddania się operacji, okazuje się, 
że Trocki odbył lustracje komunistycz­
nej centralnej partji niemieckiej w  zwią 
zku z ruchem opozycyjnym w sowie­

tach, w  celu zaznajomienia się z wra­
żeniem, jakie fakt ten wywołał w  Niem­
czech. Trocki miał również polecenie 
zbadanie łapownictwa w  sowieckiem 
przedstawicielstwie handlowem w Ber­
linie, w ktćrem mają zajść poważne 
zmiany

i o t e r p e b c i o  Z L N .  w  s p r a w ie  S t r z e c * .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 sierpnia, (zo.) ZLN. 
wniósł w  dniu dzisiejszym do premjera 
Bartla następującą interpelację:

„Wobec ujawnienia faktów tworzenia 
w  całym kraju licznych oddziałów 
„Strzelca" i jednoczesnego dostarczania 
przez władze wojskowe kompletnego 
umundurowania i u zbrojenia dla two­
rzących się oddziaiów, — zapytujemy 
p. premjera, skąd władze wojskowe 
czerp,ą na powyższe cele fundusze, pu- 
meważ wiemy, że inne organizacje przy 
sposobienia wojskowego z takiej pomo­
cy nie koizystają Opinja publiczna za­
niepokojona w najwyższym stopniu u-

przywjlejowaniem partyjnej organizacji 
wojskowej, zdając sobie sprawę z cięż­
kiego stanu Skarbu, domaga się od nas 
wyaśnienia, w jakim celu się to czyni i 
skąd płyną na to fundusze.

Wobec powyższego, interpelanci za­
pytują, czy znane mu są fakty przyto­
czone, z lakich funduszów i z jakich po­
wodów dostarczają władze wojskowe 
tym oddziałom pomocy, kiedy w bu­
dżecie MSWojsk. na ten cel me ma po­
zycji, co zamierza uczynić, aby zapo- 
biedz na przyszłość trwonieniem fun­
duszów państwowych na cele organiza­
cji o charakterze wybitnie partyjnym.

P o s e ł  o  i n t e ^ e i s c i i
Eliisoma nad zm.aeam: konstytucji

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 Sierpnia, (zo). Wsku- | 
tek wyniku głosowania, a raczej od­
miennego tłumaczenia rezultatów gło­
sowania przez rozmaitych posłów o- 
raz marszałka —  co wywołało w  Iz­
bie spoiy — zwróciliśmy sie do p Du- 
banowicza. byłego sprawozdawcy pro 
jektu Konstytucji w  Sejmie ustawoda 
wczym. Zapytany o zdanie co do ar­
tykułu 6-tego, dotyczącego przedkła­
dania dekretów Sejmowi oświadczył: 
„Stanowisko obu marszałków Sejmu i 
Senatu jest zgodne w  zasadniczej te­
zie t. j., że tylko te zmiany Konstytucji 
można uważać za przyjęte, na które 
zgodził się większością 213 głosów 
Sejm i Senat Natomiast we wnioskach 
tej tezy obaj się rozchodzą. Marszałek 
Rataj wychodzi z założenia, że Senat 
przyjął tekst Sejmu i tylko uzupełni1

go dodaniem na końcu słów „i Senat", 
natomiast p. marszałek Trampczyński 
twierdzi, że Senat nie przyjął tekstu 
sejmowego, a!e tekst własny, a za tern 
bez dodania słów „i Senatowi", czyli 
wogóle tekstu sejmowego nie akcep­
tował.

Nie ma u nas ciała, któreby było 
uprawnione do rozstrzygnięcia tego 
sporu. Ponieważ jednak ogłaszanie u- 
staw należy do Prezydenta od niego 
zależy, czy zaakceptuje uchwaiv obu 
ciał ustawodawczych. Co do tego ustę­
pu, czy nie Jeżeli Prezydent Rzpltej 
na podstawie ooinji ministra sprawiedii 
wości stanie na tern stanowisku, co p. 
Marszałek Sejmu, to nrawdopodobme 
zarządzi ogłoszenie ustaw w takiej for­
mie jak to interpretował je p. M. Rataj.

Etysksja nsd epossmin. M e w ie g o .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 sierpnia, (zo). Dzisiaj | skowych. P. Seyda domagał się dalej,

la 2 - i iP 4 H  O Z IM Y .
I IO N IC Z Y M F .  B I  A R Ą ,  

M A K  N I2ŁŚ5I3ŁG K I
z g ła s z a jc ie  f irm ie

,,AGRiCOlA“  KopęrnSka 17.

przedpołudniem obradowała sejmowa 
Komisja spraw zagranicznych, która 

zakończyła dyskusję nad cksposc p. mi 
iiisfra Zaleskiego.

Przemówienie p. Seydy.

Pierwszy przemawiał p. Marjan Sey 
da (ZLN), który oświadczył, że wobec 
doświadczeń przeszłości, wobec tego. 
że u nas miarodajną rolę w  rządzie od 
g T w a  czynnik nieobliczalny opinja 
publiczna miała prawo i obowiązek 
domagać się wyjaśnień od rządu, co do 
jego stanowiska wobec zugadni m;a po 
koju. Dobrze się stało, że rząd w yra­
źnie oświadczył się w  tej sprawne, a 
byłoby jeszcze lepiej, gdyby oświad­
czenie takie zro ivł minister spraw woj

aby minister Zaleski nie rezygnował 
z postulatu stałego miejsca d’a Polski 
w Radzie I 'gi Narodów i żeby zapo­
wiedział bezwzględną opozycję prze­
ciwko układowi handlowmnm z Niem­
cami, o ileby ten układ miał być ustęp­
stwem politycznem wmbec Niemiec. 
Dalej żądał inicjatywy w  polityce 
wschodniej Polski tak, żeby się można 
było przeciwstawiać zacieśniającym 
się skrzydłom momiecko-rosyjskim.

Następnie przemawiali posłowie Ka­
czyński (Ch. D.), Chądzyński (NPR), i 
Dębski (Piast). Po odpowiedzi mini­
stra uch walono rezolucję następującej 
treści:

Rezolucja.
.Komisja uważa za konieczne, aby

mirtisterstwm spraw zagranicznych w y 
dało jeszcze przed sesją wrześniowa. 
Ligi Narodów księgę dyplomatyczną, 
zawierającą dokumenty w  sprawie 
miejsca dla Poiski w Radzie Ligi Na­
rodów. Komisja uważa za konieczne 
ogłaszanie ksiąg dokumentów dyplo­
matycznych".

KGwrsnł Seniorów.
(’i el< fonetr od naszego wnreipnn (en-a ■

Warszawa, 2 sierp, (zo) Dziś przed po
siedzeniem Sejmu obradował konwent 
semorów, na którem marszałek Rataj 
przedstawił następujący program 
czynności sejmowych Sejm zostarle 
zwołany 20 września b. r. celem u- 
chwalenia prowizorium budżetowego 
na czwarty kwartał b. r. Z końcem 
października zostanie zwołany Selm 
na 5-clo miesięczna sesje Dudżetowa. 
Ponadto na porządku dziennym obrad 
Sejmu znajdą sle ustawy samorządo­
we.

Przedłożenie przez ma-szałka pro­
gramu, który niewątpliwie uzgodnił go 
z rządem, wywołał w  Sejmie duże wra 
żenie. Wynika bowiem z tego, że 
Sejm mógłby być rozwiązany naiwcze 
śniej w  kwietnui 1927 r., a w ybory mo 
głyby się odbyć w  lipcu. Ponieważ 
oczywiście tertuln letni jest dla w y ­
borów najzunelniei nieodpowiedni w y­
bory odbeda się w  jesieni przyszłego 
roku.

W e wrześniu br. Komisja administra 
cyjna ma załatwić w  trzeciem czyta­
niu ustawy samorządowe a w  razie, 
gdyby nie zdołała tego dokonać, bę­
dzie obradowała w  listopadzie równo­
legle z komisją budżetową.

Program przedłożony przez marszal 
ka zyskał aprobatę konwentu.

RADA STANU.
(T elefo n em  K ruesn .w tentg

Warszawa. 2 sierpnia, (zo.) Pisma 
lewicowe donoszą, że w  kołach rządo­
wych myśl powołana Rady Stanu me 
została poniechana, lecz przedmiotem 
rozwazań tak pod względem składu o- 
sobowego jak i ilościowego. Członkami 
Rady byłby caiy szereg profesorów 
prawa, szczególnie z Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

Z K I UDU SEJMOWEGO ZLN.
(T e le fo n e m  od n a s s e g p  tc o re srv n d e n fa  )

Warszawa, 2 sierpnia, (zo.) Po posie­
dzeniu Seimu odbyło się posiedzenie 
ZLN., na którem prezes Głąbiński po­
żegnał posłów, zaś posfowie zgotowali 
prezesowi owację, dziękując mu za pro­
wadzenie klubu.

Z RADY BANKU POLSKIFGO.
(Telepmen n-is/i“V ■< .j n iPMti

Warszawa, 2 sierpnia. (G ) Na dzi- 
siej*zem posiedzeniu Rady Banku Pol­
skiego pod przewodnictwem prezesa 
Stanisława Karpińskiego, rozpatrywa 
ne bvły bardzo obszerne uwagi prof. 
Kemrnerera nad projektem zmian sta­
tutu Banku Polskiego Ostateczna re­
dakcja tego projektu nastąpi na nastę- 
pnem posiedzeniu Rady w dniu t2 bm.

Termin nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia akcjonariuszy Bunku 
Polskiego, któremu zostanie przedłożo 
ny wnioseek Rady dotyczący zmian sta 
tutu,wyznaczono na 30 bm. wzglednio 
w  razie braku kompletu na dzień 31 
b m. o czero powiadomi odpowiednio 
ogłoszenie w „Monitorze Polskim". 
PROCES O OBALENIE TESTAMEN­
TU ŚP. STEFANA ŻEROMSKIEGO.
( I r M . n e t n  oo  rias/.eiri io>

Warszawa. 2 sierpnia. (G.) „Kurier 
Czerwony" podaje, iż d Bolesiaua z 
Żeromskich Endrychowa wystąpiła o- 
becnie do saau okręgowego w Warsza­
wie z prośbą o obalenia tes+amentu śp. 
Stefana Żeromskiego. Rozprawa sado­
wa wyznaczona na dzień 5 listopada 
b. r. Prośba p Endrj-chowej domaga 
się, aby sad zmniejszył legaty, które 
zostały w  testamencie przyznane córce 
zmarłego, do wysokości połowy war­
tości zapisu, drugą zaś połowę podzielił 
miedzy pierwszą żonę śp. zmarłego i 
p Endrychową. Prośba o obalenie te­
stamentu nie dotyczy zaoisu bibliotek! 
i irrych dokumentów dla Polskiego Klit 
i i i
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$ E i Ł
USTAW A O POŻYCZCE PAŃ STW O ­

WEJ W  DOLARACH.
/

(Telefonem cd naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 sierpnia, (zu.) Sejm 
przystąpił do załatwienia poprawek 
Senatu do ustawy o pożyczce państwo 
wej w  dolarach. Sprawozdanie złozyl 
poseł Byrka. Senat proponuje, aby u- 
poważnić ministra Skarou do wręczenia 
spółce akcyjnej dla Eksploatacji pań­
stwowego monopolu zapałczanego 20 
lub 4P oblieacyj skarbowych, odpowia­
dających ustanowionemu w artykule 2. 
ustawy sposobowi umorzenia. Sejm pro 
ponowa} wręczenie tylko 20 sztuk. Po­
prawkę Senatu przyjęto.

U STAW A O PODATKU OD LOKALI.

Poseł liski zreferował poprawki Se­
natu do ustawy o podatku od luka1!. 
Sejm wniosek komisji skarbowej o od­
rzuceni poprawki uchwalił.

U STAW A KARNO-SKARBOW A.

Poseł Manaczyński zreferował po­
pia wk, Senatu do ustawy karno-skar­
bowej. Senat wprowadził kilka popra­
wek merytorycznych, z których naj- 
ważnie:sza postanawia odmiennie od 
tekslu sejmowego, że nieznajomość 
przepisów' tej ustawy mc uwalnia od 
winy i kary. W  myśt wniosku sejmowej 
komisji, plenum Sejmu zaaprobowało 
merytoryczne poprawki Senatu, styli­
styczne zaś przeważnie odrzuciło.

NIEUCZCIWA KONKURENCJA.

Po referacie posła Chełmońskiego za­
łatwiono poprawki Senatu do ustawy 
o nieuczciwej konkurencji. Prawic 
wszystkie poprawki Senatu przyjęto.

PRAW O FRYW ATNE MIĘDZY.
NARODOWE.

Poprawki Senatu do ustawy o pra­
wie prywatnem międzynarodowem i 
międzydzieinicowem referował poseł 
Chełmoński. Izba załatwiła poprawki 
w tnyśl wniosku sejmowej komisji. Po­
prawka Senatu do prawa międzynaro­
dowego, skreślająca przepis, że mał­
żeństwo zawarte między cudzoziemca­
mi, w razie istnienia przeszkód nieusu­
walnych w drodze dyspensy jest wjaż- 
ne (komisja proponowała tę poprawkę 
odrzucić) — została przyjęta 109 gło­
sami przeciw 106.

POPRAW KI SENATU DO INNNYCR 
USTAW.

Po referacie posła Czerń owskiego 
przyjęto zaproponowaną przez Senat 
poprąw'kę do ustawy ratyfikującej pio- 
tokół dodatkowy do konwencji handlo­
wej z Czechosłowacją.

Bez dyskusji i bez refeiatów przyjęto 
w trzeciein czytaniu nowelę do ustawy 
o kasie choiych i nowele do ustawy o 
pracy młodocianych i kobiet.

l Tstawę o dodatku wyrównawczym 
dla pokrycia deficytów gmin wiejskich 
odesłano do komisji.

Po południu Seim przystani! do gło­
sowania nad poprawkam. Senatu do 
ustawry  o zmianach Konst 'tuc.ii. (Prze­
bieg tego glosowania podajemy osobno. 
-  R ed$

USTAW A O PEŁNOMOCNICTWACH

Następnie przystąpiono do głosowa­
nia nad poprawkami Senatu do ustawy 
o pełnomocnictwach.

Z  pośród czterech, p-rzyieto trzy po­
prawki Senatu. Pierwsza z tych po­
prawek rozszerza zakres praw, których 
rozporządzenia Prezydenta mogą doty­
czyć przez skreślenie z liczby wyłą­
czeń spraw, objętych artykułem 69 Kon 
stytucji, a dotyczących rozdziału fundu­
szów między państwo a samorządy.

Druga poprawka umożliwia zbywanie, 
zamianę i obciążenie nieruchomego ma­
jątku państwowego w drodze rozporzą­
dzeń, o ile wartość poszczególnego od- 
jektu nie przekracza 100.000 zł. Trzecia 
poprawca wyjmuje z zakresu pełno­
mocnictw' sprawy, objęte ustawami an­
tyalkoholowymi. Poprawkę Senatu, w y­
łączającą z zakresu pełnomocnictw' spta 
w y z dziedziny szkolnictwa powszech­
nego i średniego, odrzucono. ?

WNIOSKI O ROZWIĄZANIE SEJMU.

Następnie zabrał glos poseł Petrycki 
\ZLN.), przedkładając sprawozdanie o 
w nioskach poselskich o rozwiązaniu 
się Sejmu.

Mówcy lewicy, jak np. Czapiński i 
Poniatowski, motywowali natychmia­
stowy rozwiązanie Sejmu, ale w ich 
przemówieniach czuć Dyło, że pizema- 
wiaja tylko dla ulicy, bez wewnętrzne­
go przekonania.

Mów ca ze ZLN.t nosel Medard Ko­

złowski, który wygłosił znakomite prze 
mówenie, pełne dowyipuyeh aluzyj do 
stanowiska niektórych stronnictw, któ­
re popierały zamach majowy, a obecnie 
popierają rząd, który do rozwiązania 
Sejmu nie dąży. Oświadczył on, że 
ZŁN. jest za załatwieniom najpierw 
ordynacji wyborczej, a dopiero po tent 
za rozwiązaniem Sejmu.

Ostatecznie wniosek uchwalono w 
mvś! propozycji większości komisji.

wczoraiszego glosowania w  Soi 
p o p ta w k o in : S o n a ty .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawy, 2 sierpnia, (zo). Na dzi- j nad poprawkami Senatu do ustawy o 
sie.iszem posiedzeniu Seimu głosowano zmianach 'konstytucji

INTERPRETACJA ART. 125 KONSTYTUCJI.

Przedawszystkiern marszałek ustali! 
interpretację art. 125 konstytucji, staną 
wszy na stanowisku, że w' myśl art. 
125 konstytucji do w plrowadzenia
zmian do konstytucji wymagana jest 
zgodna uchwała Sejmu i Senatu powzlę 
ta kwalifikowaną większością 2 3 czę­
ści głosów, przy obecności conajmniej 
połowy ustawowej liczby posłów lub 
senatorów. Marszałek zastrzegłszy się.

W YNIKI Ol

Qłosowranie dało następujące wyni­
ki: W  rezultacie przyjęty został bez 
ziniany:,art. 2 projektu sejmowego 
zmieniający artykuł 22 konstytucji, mó­
wiący o tern, co sie dzieje w  razie 
otrzymania przez posła lub senatora 
korzyści od rządu.. Nastęmiie przyjęto 
artykuł Ł  projektu sejmowego zmie­
niający artykuły 2. konstytucji o coro;  
cznem ustalaniu budżetu na następny 
rok budżetowy, dalej art. 7. projektu 
zmieniający artykuł 58 konstytucji o 
tern, że wniosek żądający ustąpienia 
rady ministrów nie może być poddany 
pod głosowanie na tern samem posie­
dzeniu. na którem został zgłoszony 
oraz artykuły 9. i 10. projektu o w ej­
ściu w życic ustawy i Jej wykonaniu.

Art. 8. nadający prawo trzeciemu 
Sejmowi dokonania rewizji ustawy kon 
stytucyjnej własną uchwałą w  ciągu 
1 roku. jeżeli drugi Sejm będzie roz­
wiązany przed upływem roku po ukon 
stytuowaniu sio, nie dokonawszy tej 
rewizji, wogóle

Z poprawek innych przyjęto jedynie 
poprawki do art. 3. Trzy ztych popra­
wek ma ją charakter wyjaśniający, 
ostatnia zaś pjzeretlagoy/uj*. ustęp osia

że nie jest ostatecznym i nieodwołal­
ny interpretatorem konstytucji, odczy­
tał pismo marszałka Senatu stojącego 
co do tej kwestji na tem samem stanowi 
sku. Wskutek zgodności interpretacji 
pomiędzy marszałkami obu Izb i na jaj 
podstawie p'rzyjęte zostały te wszyst­
kie zmiany konstytucji, na które bądź 
Senat wyraził zgodę, badź też nie 
wniósł poprawek.

.OSO VANIA.

tni poprzedniego projektu dotyczący 
prawa rządu do posiłkowania sie bu­
dżetem zeszłorocznym łub ustaw ą o PO 
borze rekruta w  razie nieucbwnlenia 
na czas budżetu i ustawy.

Wskutek tego w  paragrafie czwar­
tym, który zmieniał art. 26. knstytucji 
odpadł ustęp mówdący o rozwiązaniu 
się Sejmu przez własną uchwale. W  
ten sposób Sejm pozbawił się prawa 
rozwnązyw'ani,a się własna uchwałą a 
pozostało tylko trrawo rozwiazywratiia 
Seimu przez Prezydenta.

Art. 5. projektu zawierający nopraw- 
ki natury redakcyjnej do art. 35 kon­
stytucji upadł.

Art. 6. projektu uzupełniający alrt. d4. 
konstytucji traktujący o prawdę rekre- 
towania i o prawdę w'ydaw'ania rozpo­
rządzeń z mocą usta'wy, na podstawie 
pełnomocnictw' został uchwalony. W  
ostatnim ustepie tego artykułu nakła­
dającym na rząd obowiązek przedkła­
dania dekretów, względnie rozporzą­
dzeń w  ciągu dni 14 tx> zebraniu sie 
Sejmu, pod groźba nieważności, nie 
uzyskał wdckszości 2/3 głosów. Popra­
wka Senatu nakładająca na rząd obu- 
w kzek komunikowania tych rcęęppizą-

dzeń i dekretów rówmież i Senatowi. 
Poprawka Senatu, aby rozporządzenia 
te lub dekrety traciły moc obowiązu­
jącą nie wtedy, kiedy zostaną przez 
Sejm uchylone, ale kiedy zostaną uchy 
lone przez Sejm i Senat, zostaną od­
rzucone.

Według jednej niterpretacjj w wytil- 
k ugłosoirania nad art. 6. wynikałobv, 
że odpadą tylko sprawa zatw ierdzom'1 
dekretów' przez Senat, zaś wedug innej 
interpretacji odpadałby cały ostatni v- 
stęp. wfckkrfek czego wynikałoby, że 
dekrety Prezydenta wrcale nie niają 
być przedkładane Sejmowi.

ROZPRAW A GEN. MALCZEWSKIEGO 
16 SIERPNIA.

(Telefonem nd nas/ero In respondenta,!
Warszawa, 2 sierpnia. (G). Rozpra­

wa gen. Malczewskiego odbedzie się 
przed wojskowym sądem okręgowy m 
w Warszawie 16 sierpnia 1926.

Wnioskowi o dopuszczenie dowodów 
na zorganizowanie buntu i że gen. Mai- 
czewski działał, wystepuiąc przeciw 

uczestnikom buntu, ze służbowej konie 
czności — sąd odmów ił.

Z KOM ITET!I EKONOMICZNEGO 
MINISTROM/.

(T e le fo n e m  Pd n a sz e g o  k o resp o n d en ta '-.

Warszawa. 2 -sierpnia, (zo.) Na dzi- 
sie’szem posiedzeniu Komitem Ekono- 
micTnego Ministrów, które odbyto się 
o godz. 5 po południu, rozpatrywano 
sprawy kolejowe. Posiedzenie uznano 
za noufne

Na iednem z następnych posiedzeń 
Komitet bedzie rozpatrywał sprawę 
Białowieży, mianowicie plan rewizji u- 
trowy z angielskiem towarzystwem, 
które dotychczas eksploatuje puszczę 
Bałowieską i plan racjonalnej ckspioa- 
tacu.

ANTYPOLSKA ROBOTA.
(T e le fo n e m  od naszego korespondenta)

Warszawa. 2 sierpnia, (zo.) W  osta­
tnich dniach ukazały się w prasie pogło­
ski o rozmaitych propozyciach i per­
traktacjach na temat zagranicznej po- 
żyrczki dla Polski, przyczepi wymienia­
ne były nazwiska pcof. Kemmerera 
oraz członków jego misji, jako pNŚred- 
ników.

Z kół rządowych informują, że wszy.jj 
stkic tc wiadomości pozbawione są pod 
staw y i kolportowane są przez griroy 
wrogie Polsce wr celu skompromitowa­
nia kredytu polskiego zagranicą. Do ja­
skrawych przykładów' tej roboty nale­
ży zaliczyć ostatnio opublikowaną wda. 
domosć o propozycji metalów ego kon­
cernu niemieckiego udzielenia Polsce 
pożj czki w' zamian za koncesje grani­
czne. Z wiadomości tej przeziera gruba 
robota niemiecka.

W  SPRAW IE ULGOWYCH PASZ- 
PORTÓW  ZAGRANICZNYCH.

( T e l e i o t ! - 1: n -la sz sg t h -i p .n ta  >

Warszawa. 2 sierpnia. (G.) Zostało 
wydane zarządzenie, na mocy ktorego 
granica rocznego uposażenia, uprawnia, 
jąca do starania się o ulgowy paszport 
zagranicę, została jro-dwyzszona dla o- 
sób, posiadających rodziny, z 7.200 na 
9.600 zł. Jednocześnie uchylona została 
konieczność wykazanfa'się zaświadcze­
niem Izby skarbowej z opłaceni? po- 
łatką.



, u  z cnTn ą STrrrma \qvh

W  tym .samym duchu -wypowiada 
sie przychylnie dziś usposobiony dla 
rządu p. Bartla „Dziennik Poznański .

Dla dobra pracy samego rządu i 
jego spokojnego działania, b&z. usta­
wicznych zaniepokójeń w  społeczeń­
stwie, stanowisko p. min. Młodzia- 
n iwskiego jest nie do utrzymania. P. 
Młodzianowski ani nie ma kwalifika­
cji na szefa wewnętrznej polityl :i pań 
stwa, ani nie bnazi zaufani? metoda­
mi rządzenia do swej osoby w  po­
ważnych kołach polityki krajowej, 
które nic chciałyby, by fakt pozosta­
wienia p. Młodzianowskiego na sta­
nowisku, zmuszał je do ostrej opozy­
cji wobec rządu,, który ostatecznie 
mus pokrywać swą całośdą nieod- 
pow ’'edzialne formy postępowania 
^dnego ministra. Sądzimy, że rzad, 
który ma poważne cele na oku, w i­
nien dobrać do swego grona na ster­
nika spraw -wewnętrznych człowie­
ka o wybitnych zdolnościach admini­
stracyjnych, a pozbyć się z gabinetu 
dyletantów o zbyt zdecydowanej fi- 
zjognomji politycznej.

• * *

Socjalistyczny organ naczelny „Ro- 
Dotrik“  jest w  dalszym ciągu zdania, 
że gabiner p„ Bartla nie ma programu 
gospodarczego

Gabinet p. Bartla, po dziś dzień 
nie przedstawił konkretnego, orga­
nicznie zbudowanego programu go­
spodarczego.

T  ymczasem ustalenie zasadni­
czy cn linji programowych, ujawnie­
nie konkretnych celów i dróg postę­
powania, mających doprowadzić do 
uporządkowania naszych najważniej­
szych spraw gospodarczych i skar­
bowych jest tern ważniejsze i pilniej­
sze, że przecież większość Sejmu u- 
dzieliła rządowi szerokich pełnomo­
cnictw, że zatem troską każdego o- 
bywatela Państwa musi być sprawa 
użycia tych pełnomocnictw przez 
gabinet p. Bartla, Nie wystarczą tu­
taj zapewnienie i wyliczanie spraw i 
rzeczy których rząd nie zrobi, lecz, 
przeciwnie, jest rzeczą konieczną i 
pilną, aby rząd wyraźnie oświadczył 
co zrobi, co zrobić zamierza i jakie- 
mi środkami.

Z dotychczasowych oświadczeń 
rządowych daje się, wprawdzie, w y ­
łuskać parę ziaren konkretnych, któ­
re jednak nie wystarczą na sklecenie 
organicznie zbudowanego programu 
gospoda-czego i skarbowego.

Sanację finansów, na przykład, p 
Klamer, chce przeprowadzić przy 
pomocy, starych zresztą, sposobów, 
przez zrównoważenie budżetu pań­
stwowego i ustabilizowanie waluty. 
Niewątpliwie są to sposoby właści­
we, ale cala trudność polega na tem

jakiem i środkami te sposoby będą 
stosow ane. Zrównoważenie budżetu 
chce p. K'arner przeprowadzić przez 
zwiększenie dochodów i zmniejszę-- 
nie wydatków w  drodze surowych 
oszczędności. Otoż. zwiększanie do- 
chodow przeprowadził p. Klamer w  
sposób najbardziej gospodarczo szko 
dliwy, przez ryczałtowe, mechanicz­
ne zwiekszeme podatków o 10 proc

Również piani’ i zamiary rządu w 
dziedzinie oszczędność1 budżeto­
wych cechuje aoraźność i powierz­
chowność P  Klamer jest zwolenni­
kiem jaknajdalej idących oszczędno­
ści w  wydatkach państwowych Za­
sadniczo jest to stanowisko słuszne, 
kle mechaniczne, ryczałtowe stoso­
wanie oszczędności przenosi raczej 
szkodę, a nic pożytek. Oszczędzania 
na oświacie, na inwestycjach pil­
nych, na zdrowiu i dobrobycie lud- 
ilości, jest polityką oszczędnościowy 
hardzo kosztowną Nieprzemyślane 
reorganizacje, bezplanowe redukcje 
przynoszą więcei srraty niż korzy­
ści. jedyną ich zaletą jest to, że dają 
się przeprowadzać bez większych 
myślowych wysiłków. Po tej linji 
idzie właśnie cała nołityka oszczęd­
nościowa, rządu p. Bartla Ale za to 
ani p. Bartel, ani p. Klamer dotąd nie 
oświadczyli się za konieczną po­
trzebą reorganizacji armji, skrócenia 
czasu służby woiskowej.

Chcielibyśmy w  .sprawie ostatniego 
postulatu PPS. zmierzającego do na­
szej bezbronności usłyszeć zdanie mi­
nistra spraw woskowych, ktorego re­
sort podobno zgłosił na przyszły rok 
budżet wcale podniesiony.

* * *

„Glos Narodu*4 polemizując z „Cza­
sem** tak charakteryzuje pian działal­
ności obozu „odrodzenia moralnego**:

1) Przedew'szystk lem „odroJzen- 
cy“  zdecydowani są niedopuśoić do 
wzmocnienia Seimu przez odpowied­
nią zmianę ordynacji wwborczej i 
szybkie wybory. Rząd d. Bartla me 
chce słyszeć ani o jednej, ani o dru­
gich. Reprezentacja narodu ma być 
nadal bezsilną i niepopularną.

2) Usilnie sie „zunifikować'* kor­
pus oficerski pod hasłem bezideowe- 
go służalstwa p. Piłsudskiemu. Ge­
nerałów wybitnych i zasłużonych 
wymanewrowano z armji, innych 
..oddano do dyspozycji**, pozbawiono 
przydziałów i wpływu, resztę steró- 
ryzowano komisją gen. Żeligowskie­
go i zuchwałem, bezw’stydnem, bez- 
karnem trzymaniem w  więzieniu 
przywódców wojsk brawwrządrych, 
oraz narzuceniem przywódcy roko­
szu na ministra wojny E)ła wojska 
wydaje się obskurny dziennik „Pol-

P r z e g l ą d  p m y .
Podjęta w  zakresie ministerstwa 

spraw wewnętrznych pod nazwą orga­
nizacji dezorganizacja, budzi coraz 
większo przerażenie społeczeństwa. — 
„Gazeta Warszawska Poranna**, na­
wiązując do twierdzenia premjera 
Bartla, ze dokonane za rządów po­
przednich nominacje „nie zawsze mia­
ły swoją podstawę, w  obiektywnej 
celowości**, zauważa dobitnie:

Ale p. premjer Bartel zapomina o 
jednym fakcie: że to, cośmy widzi iii 
sami dotychczas orzez 7 lat istnienia 
państwa w  administracji, to jest dro­
biazg w  porównaniu z tem, co sie 
dzieje obecnie za jego rządu. Któż, 
śledzący rubrykę zmian urzędni­
czych nie widzi, źe zamiast naprawy 
administracji, rozpoczęto jej dezor­
ganizację ?

Szczególnie jest to widoczne w  mi- 
nistejrjum spraw wewnętrznych. — 
Tam min Młodzianowski nie tylko 
uwalnia dziesiątkami wvsokicb u- 
rzedmków - fachowców, z doświad­
czeniem wieioietmcin, ale równo­
cześnie przekształca całą jego orga­
nizację wewnętrzną w  sposób zu­
pełnie dziki, albowiem oparty na 
przeświadczeniu, że wszystko było 
przedtem złe. Wskutek lej zaan^szy- 
stości min. Młodzianowskiego mini- 
steistwo jego dzisiaj zaczynu wkra­
czać w  okres chaosu, który zlikwi­
dować następcy przyjdzie trudno, a 
na czem cały kraj ucierpi boleśnie, 
jeżeli w  dodatku, ta dezorganizacja 
rozszerzy się na organy wojewódz­
kie i powiatowe. Uwolnienia, urlopy 
tymczasowe 1 nominacje przez niego 
udzielane są zupełnie niezrozumiałe 
właśnie z punktu widzenia państwo­
wego. Nie kieruje niemi ani wzgląd 
na fachowość, ani wzgląd na apoli­
tyczność i uczciwość urzędników.

Przeciwnie, większość ich olbrzy­
mia wypływa już to z chęci dogo­
dzenia politycznym zamiarom i żą­
daniom „piłsudczyzny*’, już to z zu­
pełnej ignorancji, cc robić należy, a- 
by nie dezorganizować, lecz napra­
wiać, a przeważnie z rozmachu indy­
widualnego ministra. Już dziś urzę­
dy podległe min. Młodzianowskiemu 
ogarnia paraliż postępowy. Co będzie 
za kilka miesięcy?

Czy naprawdę sadzi d. premier 
Bartel, że działalność min. Młodzia- 
towskiego. ministra z nieprawdziwe 
ęo zdarzenia, umożliwi powstanie „i- 
Jcpwego aparatu biurokratyzmu**?

Najniewdzięczniejszą jest rzeczą
ibrona min. Młodzianowskiego.

* * *

ANORZŁJ LICHTENBERGLR. 18)

LuluUa i jej stary król.
Opowieść.

Przełożyła z francuskiego lr. LozlńsKa,
(Ciąg dalszy ) 1

Tymczasem Paweł, z błyszczącemi ' 
oczyma, wkładając do ust nerwowy­
mi ruchami ogromne kęsy, opowiada:

— Dziś rano, z południowej strony, 
Katzukis uderzył motyką o coś twarde 
go. Na szczęście Antonio wstrzym t1 
roboty. W ezwany na naradę Paweł, 
sam pokierował dalszą pracą. Wkrótce 
rozpoznał spory kawał wypukłej pod­
stawy. Piasek i glina nie dozwalają je­
szcze dojrzeć w  jakim stanie znajdują 
się figury. Ale może to być znaczna 
część któregoś fryzu bocznego, albo 
grupa alegoryczna, przedstawiając?! na 
rodziny Erosa.

Lolotta składa ręce w  zachwycie,
— Narodziny miłości!
A potem, podając powtórnie kartofle 

Pawłów i, dodaje:
—  Nie oddawaj się marzeniom, jedz 

póki ciepłe.
I dalej mówi:
— Powiedz mi kochanie, kiedy będę 

ittogła to zobaczyć?
Urok, czar sztuki helleńskiej! Cudów 

na zdolność do st oso war aa się duszy 
kobiece1! Przedziwna wróżoa miłości!

Chociaż Lolotta nie baidzn zna się na 
arkanach rzeźby i archeologii, ogarnia 
ją jednak ogromne wzruszenie, kiedy 
Paweł prowadzi ją przed fryz marmu­
rowy, trzymetrowej dugości, w yrw a­
ny z ziemi, odczyszczony już starannie 
i ustawiony pod wielkiem poddaszem 
składu!

To uroczysty pochód czekiolek Ero­
sa! Dziewice o subtelnych profilach, 
wspaniałe ma trony, siwe staruszki, 
wytworne kurtyzany, kroczą z ręko­
ma pełnemi podarków^, a pulchny dzie­
ciak podniósłszy się z łom  matki u- 
śmiecha się do nich. Chociaż alegoria 
ta nie pochodzi z najlepszego okresu, 
ma jednak dużo wdzięku i dobrą tech­
nikę. W  każdym razie piękne odkrycie. 
Pawła Chantrier czekają pochwały w  
instytutach i akadsmjach. Stanie w  rzę 
uzie tych uprzywilejowanych, którzy 
wydarli przeszłości nieco tajemnic, a 
których nazwiska nie giną w  niepairnę 
ci. Pragnienia jego z czasów studjów 
młodzieńczych, spełniły sic. Ale o Heż 
imlszem od wszystkiego, o czem ma­
rzył jest drżące pod jego ramietbem, 
jamię jego małej, ukochanej towarzy­
szki!

—  Zrozum ukochana, przed dwoma 
tysiącami lat, przychodzili tu ci, co się 
kochali, by podziwiać tę rzeźbę i w iel­
bić boga tego! A potem, prztz wieki 
całe pogrzebany bvł w  ziemi. I oto. po 
okropnościach Yerdun, po tem wszyst- 
kiem co przeszło, my pierwsi wydoby­

liśmy go na światło dzienne, i my pier- 
wsi, jak dawni kochankowie, możemy 
wyciągnąć ramiona ku niemu.

Lołotta. szepce z zapałem
—  O rozumiem, rozumiem!
1 instynktownie przeżegnała się w 

zachwycie.
A teraz do pracy. Według wszel­

kiego prawdopodobieństwa jeszcze du 
żo innych skarbów leży w  tej urod taj­
nej ziemi. I olotta przyniosła ze sobą 
ściereczki do obrębiania („Rozumiesz 
kochanie, nie mogłabym teraz usie­
dzieć w  domu” ), ale nawet nie ruszy 
igłą. Cały dzień, z bijącem sNrcsm śle­
dzi prace roootników. Jej obecność, 
podnieca ich bardziej do pracy, niż 
przyobiecana nagroda za następne od­
krycia. Ruchy ich stają się naraz szyb­
sze j bardziej staranne. Niegodni spad­
kobiercy szlachetnej rasy, zachowali 
jednak, pomimo gruboskórnej natury, 
jakaś nieokreśloną, dziedziczna subtel­
ność. Z umiłcwaniem piękna, łączy się 
w nich intuicyjnie aumna solidarność 
ze wspaniałą przeszłością, któroi śla­
dów ooszukują, Stopniowo odnajdują 
robotnicy jakieś ułomki z wypalonej 
gliny. Lolotta poszła po owoce na pod 
wieczorek Wracaiac w idzi Pawła, da­
jącego jej znaki jakieś. W szyscy stoją 
nad rowem dookoła bryły ziemi... To 
posąg jakiś.

Tak, posąg. Z zręcznością ginekolo­
ga. albo pielęgniarza, rozwija go Pa­
weł z pieluch ziemi. Przed samym za-

-n -"bi '■**'
ska Zbrojna**, atakujątw ordynarni^ 
stronnictwa praworządne.

3) Administrację oczyszcza się 
szybko, aby mogła stać się narzę­
dziem walki wyborczej ze stronni­
ctwami praworządnemu P. Młodzia­
nowski rozbił już ministerstwo spraw! 
wewnętrznych j usunął fachowców 
od najważniejszych stanowisk, teraz 
domaga się „Głos Prawdy**, by to 
samo uczynił w  województwach.

-1) Niezmiernie ważna rolę w  pla­
nie strategicznym ,,odi odzeńców*1 
grać ma „Strzelec** popierany przez 
woisko moralnie, a przedewszyst- 
kiem finansowo i dostarczaniem bro 
ni. Jak jednak z ogłoszonego przez 
mas wczoraj komunikatu PPS. wyni­
ka, „Strzelec** jest nadal organizacją 
ćwiczącą i uzbrajająca milicjantów 
socjalistycznych i walczą tam ze so­
bą wpływy wszystkich partyi lewi­
cowych.

5) Dalszym punktem programu 
„odrodzeńcówr“  iest zdezorganizował 
nie społeczeństwa i pozbawienie go 
prrytcódców zapomocą oszczerczej 
kampanji prasowej. Obóz ten rozpo­
rządza. kapitałami ogromnymi w y ­
daje bowiem c c a z to nowe pisma i 
broszury. Typowym i przedstawicie­
lami tego nowego, niszczycielskiego 
dziennikarstwa, są pp. Stpiczyóski i 
Ehrenberg.

6) Wreszcie „Czas * podjął się de­
likatne’ roli, iaJką jest propaganda za 
usunięciem duchowieństwa z życia 
politycznego. Duchowieństwo jest na 
wsi ważnym elementem równowagi, 
praworządności i spoko,,u. Posiada 
dzięki swej pracy społecznej nie 
mały autorytet, z którym obóz ra­
dykalny walczy od lat niestrudzenie.

N A D ESŁA N E .

(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

Podziękowanie,
Mat mój ś. p. Alfred Józef Strzelecki, 

były Kupiec we Lwowit, uoezpieczyl się. na 
życie w To /irzystwia Ubezpiecz- „Prze­
lotność" S. A v Warszaw,!?, przez Od 

dział 'e Lwowie Rutowskiego 8 dniaSsier- 
nia 1°25 na bardzo poważna kwotę. Jakkol­
wiek ubezpieczenie istniało zaledwie kilka 
tr.iesiory wymieniona instytucja wypłaciła mi 
przez Dyrekcje Afałopoiskiego Oddziału we 
Lwowie ppłrq kwota ubezpieczenia w spo­
sób, który służyć może jako wzór bo w o.iem 
dni do wniesieniu potrzebnych dokumentów. 
Uważani tedy ,a  swój miły obowiązek wy­
razi* D y r  kcji Małopolskiego Oddziału we 
Lwowie, 1 owarzystwa Ubezpieczeń „P rze­
zorność" S- A. w Warszawie za ryehłć i ra - 
dsr przychylne załatwienie publicznie 
jaknajserdeczniejsze podziękowanie

K lem en tyn a  StrzeEacIka
6353n  we Lwowie, Kętrzyńskiego 41

chodem słońca, spoczywa na posłaniu 
ze świeżej słomy, zupełnie już odkry­
ty To cudowna postać Erosa. Bóg- 
dziecko, wysmukły i tłuściutki zara­
zem, stoi. Wskazującym palcem pra­
wej ręki dotyka ust, w  lewej, opusz­
czonej, trzyma jeszcze łuk wystrzelo- 

j ny. Pochylony mero, uśmiechając się 
figlarnie, czyha na sv"oją ofiarę. Pa­
weł zachwycony, drży ze szczęścia. 
Lclotta wybucha płaczem,

« —  O mój drogi, kochany, jakże du­
mną jestem!

On odpowiada (zduszonym głosem, 
usiłując uśmiechnąć się:

—  To  ty, ty przyniosłaś mi szczę­
ście'

Na dziś, robota skończona. Paweł 
biegnie z największymi pośpiechem Jo 
domu po srebrne pieniądze, chowane 
skrzętnie w szufladzie, a przeznaczone 
w  nadzwyczajnych wypadkach na na­
grody dla robotników. W róciwszy, sta 
je zdumiony. Oczy mu łzami zachodzą.

Mały bóg, uwieńczony różami leży, 
jak Chrystus w  żłobu, a Lolotta klę­
cząc u stóp jego, składa1 kilka fig, gro­
no winna i kubek czystej wody. Czy 
to dziewica z Palestyny, czy może 
nimfa z Syrakuz-y pieśd czule te dziecię 
ce kształty? A dokoła niej, z  odkryte- 
mi głowami, z rękoma na laskach opar 
temi. w  malowniczych pozach, czy  to 
wieśniacze postacie iaunów, galilej­
skich pastuchów, albo królów Magów?

(C. d. n.)
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Jak zreform owana 
KopstyŁucie.
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Wzmocnienie władzy wykonawczej.

Ograniczenie parlamentaryzmu, 
wprowadzone iowem brzmieniem a,rt 
68 konstytucji wiąże się z silmc-m wzmo 
cnieniem władzy wykonawczej iaJto 
następsrwerri pizy znania Prezydento­
wi prawa rozwiązywania Sejmu i Se­
natu na '“ •niosek Rady ministrów — 
Traktujący o tein art. 26 konstytucji 
dotychczas postanawiał, że „Sejm mo­
że sie rozwiązać mocą własnej uchwa­
ły, powzięte] w ekszością dwóch trze­
cich głosów, przy obecności połowy 
ustawowej liczby posłów", a że, „Pre­
zydent Rzeczypospolitej może rozwia- 

Mżać Sejm za zgodą ustaw owe i liczby 
członków Senatu. Rówmocześniie w  o- 
bu wypadkach z samego prawna rozwią 
iłuje sie Senat." Takie sfarmti towar !e 
kw estji rozwiazalności ciał ustawmdaw 
czych oznaczało w  praktyce ich hie- 
rozwiaznl iość, gdyż ani Prezydent nie 
mógł liczyć na zgodę trzech ósmych 
senatorów’, ani też sam Sejm nie mógł 
sie zdobyć na dwie trzecie większo­
ści.

Gbeerie po dokonanej reformie od­
nośny ustęp art. 26 uzyska brzmienie 
następujące:

„ P z e d e n t  Rzeczypospolitej roz­
wiązuje Sejm i Senat po upływie cza­
su. na który zostały wybrane (art. 11).

Prezydent Rzeczvpospolitej może 
rozw iązać Sejm i Senat przed upły­
wem c z a r n a  który zostały wybrane, 
na wrtłdfcek- Rndy ministrów umotywm- 
wanem orędziem, Kjednakże tylko raz 
;eć'cn żutego samego powodu 
ó'*'Prezydent Rzeczypospolitej rozwią­
zuje Sejm i Senat przed upływam cza­
su. na k'tóry zostały wybrane, na pod­
stawce uchwały Sejmu, powziętej więk 
•szoScfe trzecli piątych głosów, przy o- 
bccności conainmiej połowy ustawowej 
liczby posłów, lub na podstawie itclrwa 
ly Senatu, powziętej większością 
trzech piątych głosów' przy obecności 
przynajmniej trzech piątych ustawowej 
liczby se u a torów"

Nie potrzebujemy7 zbyt wieie dowo­
dzić w iak u w sok im stopniu władza 
wykom-aw cza doznaje w zmocmenia 
dzięki przygnaniu jej prawa rozwiazy- 
wTan:a ciał ustawodawczych. Otrzymu­
ję ona wmbec nich silny oręż nacisku, 
już sam3 zapowiedź jego użycia będzie 
czyniła ciała ustawodawcze bardziej 
nowolne v/obcc d*ążcń rządu. Można 
przypuszczać że Seim i Senat ważą się 
na konflikt z rządem tylko w  wypad­
kach. gdy7 ich stanowisko różne od sta­
nowiska rzadowmgo, będzie silnie pro­
gramowa ugruntowane, kiedy bet! a 
przekonane o słuszności swej pozycji 
-i konieczności zapewmiema jej z w ycie 
stwa w narodzie.

Ale czy7 rząd nie będzie nadużywa! 
tego środka swej przewagi? Jeśli rzad 
jest choć trochc rozsądny, to naduży­
cia pod tyrin względem obawiać się nie 
balety. Zbyt w ide rząd lyzykuje, jeśli 
kra i nie potwierdzi wT wybojach jego 
stanowN-ka, ą przyz ta rację dotych­
czasowej większości ciul ustawodaw7- 
czjicJj! Rząd przy tein wirrien pamiętać, 
'^e takie przegrane dla niego wybory, 
są nic tylko jego Kieską, —  za którą za 
płaci swym upadkiem, ale do pewnego 
stopnia są 'ewolucją. Przecież w  ma­
sach ta klęska rzfądu, oznaczać będzie 
1 łaskę nulorytetu w ładzy państwowej.

Art. 26 Konstytucji w7 nowem brztnie 
r.iu zapewnia teżnulgę co do rozwiąza­
na Sejmu i Senatu z mocy własnej u- 
chwały tycli ciał. Mianowicie poprzed 
nło Sejm mógł się rozwiązać na podsra 
wie uchwały7, powziętej większością 
dwóch trzecich głosów, gdy obecnie 
wy stare a.jąca będzie większość trzech 
piątych. Uważamy tę zmianę za pogor­
szenie, gdyż jesteśmy7 zdania, żc w>- 
góle biała ustawodawcze nie pow7inny7 
mieć prawra rozwiązywania sie w7lasna 
uchwałą, ale nie zatrzymujemy sie dlu- 

n e j nad tym punktem, gdyż sąuzimy, żo 
r.ie ma cn i w now7em sformułowaniu 
praktycznego znaczenia, do rozwiąza­
nia ciał ustawodawczych tą drogą nie­
wątpliwie ni$dy ue uedzrs dachadatbo.

Z kolei rozpatrzmy dwie kwestie 
szczegółowe, związane z prawem roz­
wiązywania ciał ustaw7odawrezych 
przez rząd. Pierwsza kwestje nasuwa 
brzmienie omowionego przez nas po 
przednio art. 58, gdzie mieści się kate­
goryczne postanowienie: „Rada niiri- 
strów i każdv nfamter % osobna ustę­
pują na zadanie Sejmu". Zachodzi py­
kanie, czy po uchwaleniu przez Sejm 
wniosku żądającego ustąpienia Rady 
ministrów7, niuże ona zamiast ustąpić, 
postawić 3 Pr&z. zatwierdzić wnio- 
sek na rozwiązanie ciał ustawodaw­
czych. Sądzimy, że taki wniosek oraz 
jego zatwierdzenie są dopuszczalne. — 
Wprawdzie bowiem kategoryczne 
brzmienie odnośnego ustępu art. 58 
jakby me dopuszczało takiej interpre­
tacji, ale art. 26 przyznaje w ładzy w y­
konawczej (Prezydentowi na wniosek 
Rady ministrów) prawdo rozwiązywa­
nia Sejmu i Senatu „raz jeden z tego 
samego powodu", co należy rozumieć, 
że z każdego powodu, a wnęc z powo­
du objętego art. 58 konstytucji. Działa 
w  danygi wypadku logika interpretacji 
prawniczej: ustav7odaw7ca kcusrytucyj 
ny7 przez wstawienie słów7: „raz jeden 
z tego samego powodu", zamierzał o- 
gra.niczvć władzę ustawodawczą w7 
przyznawaniem jej prawie rozwiązywa

nia ciał ustawodawczych, ale pośred­
nio rozszerzył to prawo w  tym miano­
wicie sensie, że władza wykonawcza 
.noże je wykonać z każdego pow-odu.

Druga kwestja szczegółowa nasiuwa 
się w  związku z nowem brzmieniem 
art. 25 w7 ustępach traktujących o bu- 
dżecie. Wedle odnośnych (xistatKAvień, 
Prezydent ogłasza nudżei jako ustawę 
także w  brzmieniu prosektu rządowe­
go, jeśli Sejm. ewentualnie Senat nie u- 
chwraliły budżetu w  oznaczonym ter- 
jflime (5-cio miesięcznym), jednak po~ 
stanowienie to nie ma zastopowania, je 
żeli Sejm ourznei w  całości przedłożo­
ny ptzez rząd plrojekt budżetu. W yjaś­
niliśmy w yżej, że odi zucenia przez 
Sfjm  w  całości budżetu wobec treści 
a rt .58 nie można traktować politycz­
nie jako votum nieufności dla rządu, 
ale ściśle rzeczowo, t  zn. że Sejm żą­
da przedstawienia 9obie nowego pro­
jektu budżetu. I tu nasuwa sie znów7 
możność zastosow ania postanowienia 
ąrt. 26, że władza wykonawcza może 
rozwiązać Sejm i Senat „raz jeden z 
tego samego powodu" W  razie wiec 
odrzucenia przez Seim całości projektu 
budżetu, rząd może odmówić przedło­
żenia nowego projektu, ale winien wów 
czas zarządzić rozwiązanie Sejmu.

Władysław Swirskl.

nyc.h —  oczywiście — obcych przed 
siebiOrców.

Oapow jedź na te py tanta będzie dla 
całej reformy mieć rozstrzygające zna­
czenie.

Omikron.

Herbata R IE D L A

Ś m ia ł e  p la n ?  o  r e o r g a n i z a c ji
toe!!łictw?!.

W  ministerstwie kolei wrze gorącz­
kowa praca nad planem reorganizacji 
kolejnictwa. Specjalna komisja powo­
łana w> tym celu przez min. Ro-mcclce- 
go przy.go>tow7uje w największej tajem­
nicy program tej reorganizacji, a prace 
w7 tym względzie postąpiły już tak da­
leko że ogólne zarysy nowego syste­
mu przybierają już wy raźne kształty.

Według informacji, które udało nswn 
się zdobyć z miarodajnego źródła ma 
być z dniem 1 stycznia \9Z1 utworzo­
ne Mmisterstwo Komunikacji, któremu 
podlegać będą: Generalna Dyrekcja
Kolei i Generalna Dyrekcja Poczt i 
Telegrafów, a przydzielone być mają 
także agendy Mirra icrstwn Robót Pu­
blic/mych. część agend rąpj-ynarki mor­
skiej i rzecznej, oraz lotnictwo cyw il­
ne. Poniżej podajemy szczegóły ty­
czące się kolejnictwa:

Ministerstwo Komunikacji ograni­
czać ma swoje agendy do zwierzchnie­
go nadzoru nad kolejami, ogólnej poli­
tyki komunikacyjnej i taryfowej, ogól­
nego nadzoru finansowego, a ze spraw7 
personalnych do mianowania dyrekto­
rów7 departamentów i prezesów dyrck 
cyj Kolejowych na wmiosek Generalne­
go Dyrek+ora kolei Generalna Dyrek­
cja będzie ostatnią instancją we bieżą­
cych sprawach kolejnictwa, kolej bo­
dzie uważaną za przed oębwt siwo ob­
liczone na zysk, a do udziału w  zy ­
skach będzie dopuszczony cały perso- 
nal kolejowy Uposażenie pracowni­
ków kolcjowycli będzie o wiele w yż­
sze od wszystkich innych pracowni­
ków7 państwowych, a stosunek wraaje- 
muy miedzy pracownikami kolejowymi 
i zarzadcm kolei uregulują osobne po- j 
stanowienia.

P ,7zy przejściu z Ministersrwa Kolei 
żelaznych na Ministerstwo Komunika­
cji bedą się mogli pracownicy kolejowi 
zdeklarować, czy chcą się podporząd­
kować nowej formie, czy też chcą w y ­
stąpić z kolei na podstawie przepisów 
pi'przedu*ch■ W  międzyczasie zatem 
nic będzie wydana pragmatyką służbo­
wa d!a kolejarzy, o która wałczą od 
szeregu lat. Również nie będzie trwale 
uregu!ow7aną spraw a pracowników nie­
etatowych co do zabezpieczenia na 
starość, tylko ma wyjść pbzejściowm 
nstaw7a na mney dekretu Prezydenta 
RzeczA7!łospo'itei.

Wydatki personalne kolc;ow7c będą 
pokryw7ane z funduszów7 Kolejowych i 
dk-Oego sprawę uiuisażtnia pracowni­
ków kolcjowycli określi osobna usta­
wa.

Generalna Dyrekcja Kolei posiadać 
będzie: fundusz obrotowy, r e z e r w o w  y, 
uHwa&ycyjny i mełioraca juy f bfttuifi

mogła zaciagać krótkoterminowe po­
życzki.

Organizacja wewnętrzna dyrekcyi 
kolejowych ulegnie wielkim zmianom. 
Zniesione ponoś będą małe okręgi dy- 
rekcyjne, iak np. stanisławowski. Służ­
ba ruchu ujętą zostanie w formy postę­
powe, a w7 służbie zasobowej oddzie­
loną będzie konttoła zakupów od zaku­
pów samych, co jest rzeczą niezmier­
nej wragl W y  a ziały taryf owo-handło- 
we dyrakcyjne przybiorą pierwotną 
formę, tz. skup a  ć będą w swrem ręku 
wszystkie czwnnośei, które są ściśle 
złączone z obrotem handlowym i tary­
fami. W  ogólności ma być nareszcie 
przestrzegana w7 kolejnictwie zasada 
kupiecka, bez czego nie da się pomy­
śleć racjonalna "'ospodarka kolejowm.

W ydziały Kontroli Dochodów7 mają 
być wyeliminowane z dyrekcyj kolejo­
wych w7 odrębne jednostki administra- 
cyjoe w  rodzaju kolejowych Izb skar- 
bowwch, obejmujących cułoksztap knn 
troli dochodów z kolei. W ydziałów  ta­
kich będzie tytko trzy, a to: wrn Lw o­
wie Warszawie i Poznaniu. Te nowe | 
W ydziały Dochodów będą prowradzo- { 
ne prd specjalną opieką Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa.

Polityką personalna będzie oparta 
na specjalnych zasadach: dla zdobycia 1 
awansu notrzebna będzie nie doryw­
cza, protekcyjna kwalifikacja, tylko re­
zultat wydajności pracy, badany sooso 
bem zagranicznym przez komisje mie­
szane fachowy

W  ty m celu rozszerzoną będzie kon­
trola aktywnia z >ndzi wylwr-wwch i 
nadzwyczajnie uzdolnionych, na któ­
rych spoczywać będzie osobista odpo­
wiedzialność za wyniki pracy persona- 
!u i sprawność przedsiębiorstwa.

Gospodarką finansowra i wygonow i 
będzie bardzo szczegółowo kontrolo­
waną, .a na,drobnieiszc nadużycia bę­
dą karane rozwiązaniem stosunku służ 
b^wego.

Dla podniesienia rucliu handlowygo 
przeproąyadzoną będzie rew7izja dotych 
czasowych w  tvm wyględzie zawar­
tych umów7 handlowych z państwami 
zagranicznej ni. Główny nacisk odnoś­
nie do piłdniesienią docbodownaśc5 spo- 
czywać będzie na należytym rozwoju 
ruchu towmrowego zagrauiczjrego i 
tranzytowego.

Tak się przedstawia w  ogółnji^h za­
rysach projekt sann-cii koleintc-twm. Za­
sadniczo jednak jest do tej chwali nie­
jasne, czy nowy plan funduje siie na u- 
trzymaniu kolejnictwa w  charakterze 
przedsiębiorstwa państwowego, czy 
też jest to wstęp do wydzierżawienia* 
&ote. patmw >r^ych w  xspc p o^w t

GŁOSY PUBLICZNE.

2 niedjii s is p u

lekarskiego,
Czasy obecne dają się dotkliw7ie od­

czuwać wolnym zawodom — a plzi 
dew7szystknern stanowi lekurskieimi. 
Zwłaszcza położenie lekarza młodego, 
o ile nie jest zamożnym i nie rozporzą­
dza wpłwwami —  naprawdę nie ject 
do pozazdroszczenia,

W  miastach dużych n. p. w7c Lwrowrie 
widz- się, jak smutna iest sytuacja 
tych, którzy nie Dosiadają warunków 
na stworzenie sobie warsztatu pracy 
zaw7odowrej iak pomieszkanie, urzą­

dzenie lekarskie. Jedyną deska ratun­
ku, dla takiego lekarza jost dążenie 
względnie możność uzyskania jakiegoś 
płatnego zajęcia. Lecz o ile nie mą po 
parcia wyływowych osób, znajomości 
na nic nie pomogą syzyfowe wysiłki
— a niż naimnicj kwalifikacje fachowe
—  jak dłuższa praktyka szpitalna lub 
kliniczna. Jako dowód można przyto­
czyć zajmowanie posad płatnych w  po 
radmach przez asystentów katedr teo­
retycznych tuteiszego iwydziaiu le­
karskiego.

Dzięki przedewszystkiem piotekcji, 
doszło do tzw7. kamulacji posad, która 
pierwsze miejsce zajmuje w  stanie le ­
karskim. Niektórzy z lekarzy zajmują 
równocześnie po dwie, trzy a nawet 
cztery płatne miejsca w  instytucjach 
państwmwyeh i samorządowych, przy­
noszących stały dochód miesięczny 

do 2.0f!!i złotych nie mówiąc o pryw7a- 
tnei praktyce. Fakt skupienia kilka pła­
tnych posad w jednym ręku —  nie mo­
że się odbić korzystnie r.a chorych, bo 
lekarz ma czas tak zajęty, że mimo 
najlepszych chęci nie może się zająć 
dokładniej „urzędowymi" pacjentami.

Kumulacja posad lekarskich, zwłasz­
cza w  dużych miastach,1 gdzie sił fa­
chowych jest podostatkicm — jest je­
dną z bolączek stanu lekarskiego i by­
ła porządkiem-dziennym obrad Izby foe- 
karskiejT 7w iąrku lek rr?y P. °  — Ca­
ła akcia skończyła się ne onraCowanm 
odpowiednich wniosków, które gdzieś 
ugrzęzły. W  sprawy te winny, Wkro­
czyć przedewszystkiem "władze cen­
tralne i rozwiązać przez ustalenie ma- 
ximnm dochodów miesięcznych z zaj­
mowanych posad, pr/ycżcm #  pierw­
szej linii powinny być uwzględnione 
kwalifikacje fachowe oraz położenie 
mater.ialnc (praktyka prywatna) dane­
go lei srza.

W  ten sposób tnożuaby przyjść z po­
mocą „bezrobotnym" lekarzom -—  na 
czem Avyszliby nic tylko dobrze pa­
cjenci danych instytucji —  ale iijż tern 
samem położyłoby się kres słusznym 
rozgoryczeniom.

Intenvenc,ia władz tein bardziej jest 
pożądana — skoro lekarze zajmujący 
kilka posad — nie poczuwają się do 
obowiązku zrozygnowrartra przynai*-) 
mniej z jednego miejsca — a tern sa­
mem uratowania egzystencji kolegi, 
którego jedyna zaietą jest —  wykształ 
cenie fachowe. F .

N .łB E S E łm
(Za tę rubykę Rrdakcja nłs odpowiada)

SjietjaHści" chorob nerwowych i umysłowych

BM l  Pr, M rim  
§ lir, Flar]a PemianowsKa

o r d / n u ją
Tri. Mr. 2S -04, ul. KKfiSZElifSKIMO Mr. 19 a

Poradnij pedagogiczr.o-lecznicza dla dzieci 
peęusjwych- ui3J.



Smutny koniec turec­
kiego ministra.
(Korespondencja własna).

h.u,. Konstantynopol w  lipcu.
Achmed Szukri był zrazu nauczycie­

lem ludowym później profesorem 
szkoły w  Salonikach Saloniki od da­
wna są środowiskiem, skąd na Bał­
kan wychodzą spiski i spi zyśężenia. 
Tam też w  latach przed 19u8 organizo­
w ały się zaczątki ruchu młodotureckie 
go, tam działali młodzi oficerowie 
Niasi i F.nwer, którzy późinej jako ma­
jorowie dali hasło do powstania prze­
ciw Abdnl Hamidowi. W  Salonikach 
pracował Talaat, urzędnik pocztowy, 
późniejszy wielki w ezyr młodoturecki. 
Tam też Achmed Szukri wszedi do 
młodo-tureckiej konspiracji.

W  pierw szem pięcioleciu rządów 
młodetureckich teka oświaty nie na­
trafiła na odpowiedniego przedstawi­
ciela. Zmieniło się 15 ministrów na tem 
stanowisku Aż Achmed Szukri objął 
ten urząd i pozostał na nim do r. 1917 
niemal do końca młoao-tureckich rzą­
dów.

Zasługi jego były wielkie. Był au­
torem ustawy oświatowej z roku 191.3 
kierował opracowaniem nowych pod­
ręczników i przepisów szkolnych, o- 
tworzył szkołę dla dziewcząt, dbał o 
rozwój nauki i sztuki. Po łożył nacisk 
na nauki przyrodnicze i na literaturę i 
historję ojczystą.

Był przyjacielem Niemiec, które go 
dotąd wdzięcznie wspominają, i dzie­
ła swego dokonał przy pomocy misji 
naukowych niemieckich. Sprowadził 
do Turcji 20-tu niemieckich profeso­
rów uniwersytetu i wielu nauczycieli 
szkół średnich. W  lecie 1917 spędził 
cztery tygodnie w  Niemczecn, by za­
poznać się ze stanem tamtejszego 
szkodnictwa. Przyjmowano go tam z 
wielkimi honorami i obsypano desz­

czem orderów. Przecież koniec jego 
k a rjcy  był bllski.Po powrocie do kra­
ju rrmsiał ustąpić z gabinetu.

Później przyszła klęska Turcji i u- 
pH ck -ządów młodo-tureckich. Ach- 
merl Szukri był w stosunkach z Kema- 
łem, został posłem, lecz nie mógł prze 
b«»]eć utraty dawnych wielkich wpłv- 
w ów  Stanał przed trybunałem w  
Smyrnie pod zarzutem zorganizowa • 
ni? spisku na Kemala.

W  najpiękniejszym miejscu wybrze­
ża Smyrneńskiego stanęła w  nocy ie- 
•go szubienica Zerwał słe pod nim 
sznur —  Achmed był ciężki. Uwiąza­
no go na nowo. Rozwaliła się szubie­
nica — Postawiono nową i Achmed 
Szukri, spokojny do końca, zakończył 
•łycie.

Rył człowiekiem bardzo zdolnym, 
ambitnym, i samolubnym Był niewąt­
pliwie patriotą, lecz zwyczaiem wielu 
Turków swoich czasów bardzo dbał o 
zaokrąglenie majątku j niezbyt był 
wybredny w doborze środków.

Wyrósł wysoko i spadł nisko, był 1 
P"d tvm względem towarzyszem doli

o

ścisk w Trcjkawcu.
Wskutek niepowodzenia pierwszego 

sezonu i trudności w wyjeździe zagra­
nice, uczynił się tu w  bpcu tfok zgoła 
niebywały. Wszystk'e wille przepeł­
nione a chałupy cnłopsk.e w  coraz dal­
szym promieniu gnieżdżą kuracjuszy. 
Niektórzy mieszkają w  Drohobyczu i 
starmao dojeżdżają na Naftusię i kąpie­
le Inni osiedlają się we wsi za ołotną 
droga, która wbrew zasadom hydrauli­
ki. leży na samym szczycie wzgórz tru- 
skąjw.eckich; ci muszą posługiwać się 
furką, aby się o zmroku dostać od zdro­
ju pod swoją strzechę. Pensjonaty 
rrcymują zgłoszenia dopiero na drugą 
V#towę sierpnia.

Po  deptaku gęste przechadza siię mro 
tre  z poważną godnością, uiundowaną 
na trudem żyda zarobionej sklerozie i 
■eiTSiatyjsnie, oklaskując przygrywają­

cą żwawo orkiestrę wojskową. Kąpie­
lowe kabiny stale na wszystkie godziny 
zajęte Jednak, jak nasz poczciwy tram- 
wi*j lwowski, nigdy nie jest tak prze-

Talaata f Fnwera, którzy z małych, 
nieznanych ludzi stali sie bardzo w iel­
kimi i później ponieśli śmierć ze skry- 
tobójczycn dłoni.

____________________.,M 1'1’A u  r-r-; v v y ->

$  re sp s fe
Po śmierci Lenina optymiści, równie 

dobrze cudzoziemcy, jak i emigracja 
rosyjska wróżyli rychły koniec bob 
szewizmu; w  pewnych zaś kolach, 
które są interesami swemi, aż nazbyt 
si'uie zespolone z tą Rosją, która ma 
przyjść dopiero, nadzieje na gruntow­
ne zmiany w państwie sowietów ży ­
ją równie długo, jak trwają bolszewic­
kie rządy: każda najmniejsza zmiana, 
każda ostrzejsza dyskusja na zebra­
niach obecnych władców Rosji już bu­
dzi radość żc to może początek koń­
ca.

Dziewięcioletnie doświadczenie za - 
pału tych właśnie kó* nie ostudziło, 
ale nauczyło wszystkich, którzy odró­
żniają rzeczywistość od urojenia nawet 

wtedy, gdy przysłonięta jest gęstą 
mgłą, że liczenie na to, że ustrój so­
wiecki może tak z dnia na dzień zni­
knąć, by ustąpić miejsca czemuś wręcz 
odmiennemu, jest uajwiększem chyba 
złudzeniem, jakie kiedykolwiek istnia­
ło w zakresie polityki.

Widoczna są rzeczą nieustanne tar­
cia miedzy poszczególnemu jednostka­
mi. które los na czele Rosji współ­
czesnej postawił; tarcia te jednak w y ­
nikają najczęściej nie z powodu krań­
cowej różnicy poglądów, lecz w  Wie­
lu wypadkach maja swe źródło w  za- 
wiści i intrygach na tle walki o w p ły­
w y  i znaczenie, o lepsze stanowiska, o 
władzę. Prawda, władcy sowieccy w  
ciągu lat ostatnich czynią coraz to in­
ne próby regulowania życia państwo­
wego Rosji, prawda, że lawirują i szu­
kają oparcia dla swych rządów to w  
masach robotniczych, to znowu wśród 
włosciaństwa. —  ale wszystkie te pró 
by i zmiany dotyczą systemu i środ­
ków, a nie programu i celów rządze­
nia.

Zasadnicze bowiem rysy bolszewi- 
zmu trwają dziś takie same, jakiemi 
bvły w  październiku 1917 r. Nawet lu­
dzie w  większości pozostali ci sami. 
jeśli nie brać pod uwagę śmierci I  etii- 
na i Dzierżyńskiego. Wprawdzie czy­
taliśmy to o niełasce Trockiego, to o 
jego powrocie do wradzy, co razem 
wzięte dziwiło tembardziej że było 
rzeczą wiadomą, iż Trocki to ulubie­
niec Lenina i zapowiadało się, że po 
nim obejmie władzę; wprawdzie w ie­
dzieliśmy jak dalece mózgi sowieckie 
wysilają się nad tem, aby pogodzić 
program swój z wymogami życia go­
spodarczego państwa; wiedzieliśmy, 
że Stalin, Kamieniew, Ryków i Bticha- 
rin głoszą w  tym celu ,.nowa politykę 
ekonomiczną", —  ale mimo wszystko 
bolszewizm nie tylko doskonale trzy­
mał sie w  Rosji, lecz był nawet przed-

pelnóony, aby jeszcze dwie osoby nie 
mogły wsiąść do wozu, tak i tu zawsze 
jakrniś cudem, dzięki anielskiej cierpli­
wości- i uczynności personalu, pracują­
cego w  tym dziale, znajdzie się jakiś 
bilecik dra kuracjusza, żądnego kąpieli. 
O karotażu lub ażjotażu niema mowy.

Biedni są lekarze tutejsi; ordynują od 
wczesnego poranka do późnej nocy, 
dzień po dniu, tygodniami i miesiącami, 
bez ode.tchnie.nia i ustanku. Próba sił 
wysokiej klasy Pacjenci tłoczą się po 
poczekalniach.

W  kościółku odprawia się przy sie­
dmiu ołtarzykach do stu Mszy św. 
dzien-ire, miedzy godziną czwaną rano 
a jedenasta Na ołtarze przybywa z daru 
coraz więcej nowych obrazów, przedc- 
wszystkiem Matki Boskie i, obrazów 
•niestety bez jakiejkolwiek wartości ar­
tystycznej Ostatnio zd.ooyła oitarzyk 
w  prawym transepcie tak obecnie po­
padania święfa Tereska, przedstawiona 
bardzo spowszedniały m oleodrukiem. 
Nawała ta odbiła się jednak fatalnie na 
losach najcenniejszego obrazu, do któ­
rego mam szczególne nabożeństwo;

z  'Thfn i  sicipr-a 19żo,

Lecz Turek nie d/iwi się, nie wzru­
sza, nie przeraża. W ierzy w  przezna­
czenie i śmiało losowi spogląda w  
twarz. z. k.

k s ! s  d e s k o p ia .
miotem masowego wywozu uz F.uro- 
pę Zachodnią i  Azję.

Dziać sie tak mogło dlatego, zapew­
ne, że centralny komitet wykonawczy 
partji komunistycznej Rosii decydo­
wał o wszystkiem większością głosów 
z tem, że mniejszość musi podporząd­
kować się uchwałom większości bez 
zastrzeżeń. Takie stanowisko władz 
partyjtrych wprost uniemożliwiało ja­
kąkolwiek opozycję w  czynach, spro­
wadzając ją wyłącznie do prawa dys­
kutowania na zebranich okręgowych, 
czy kongresach. Dopiero ostatni — 
czternasty —  kongres przyniósł 
w  tym względzie pewne zmiany, oka- 
zało sie bowiem, że będący w  opozy- 
c . Zinowjew/. wódz trzeciej międzyna­
rodówki. zorganizował sobie liczne 
rzesze zwolenników i że walka z nim 
większości nie będzie ani krótka, ani 
łatwa.

Na czem polegały różnice w  poglą­
dach. ściśle mówiąc do czego dążył 
Zfnowriewr wraz z tymi wszystkimi, 
któiyeh dc swej konspiracji wciągnął? 
Otóż Zinowjew stał na stanowisku 
„integralnego komunizmu" i sprzeci­
wiał się miedzy innemi bardzo silnie 
temu, by rząd sov iecki istnienie swe 
opierał tna zamożnem chłopstwie ro- 
syiskiem; chciał on przyszłość komu­
nizmu budować aa robotniku i chłopie 
małorolnym. gdv tymczasem więk­
szość partyjnych wodzów  całkowicie 
z systemem tym zerwała, uważając. że 
przezeń nie osiągnie sie celu, że opor­
tunizm wwmaga tego złagodzenia me­
tod, jeśli sie pragnie ocalić rdzeń pro­
gramu bolszewickiego.

Dziś Zinowiew pozbawiony jest 
wszystkLh stanowisk i wpływów', 
dziś zorganizowanym przez niego opi

zycjonktom grożą aresztowaniami i 
terrorem, dziś wszechwładny unnstnł 
holszewizmti na świat cały drżeć musi 
chwilami o rwa skórę Ale to nie no­
wina w  sowietach, bo Ttocki przeży­
wał niedawno te same przykre mo­
menty, a jednak do w ładzy —  chociaż 
nie w  całej pełni — wrócił: wrócić te­
dy może i Zinowiew, zwłaszcza, że 
zwolennicy jego to nie tylko cały P e ­
tersburg, lecz także wiele organizacji 
prowincjonalnych Zresztą niezróyyna- 
ny mistrz czekistów już nie żyje i gro­
źba terroru —  szczególnie wobec naj­
wyższych dygnitarzy sowieckich — 
dziś już nie przejmuje tak silnie, hk to 
było do chwili, gdy kat naczelny żył 
jeszcze.

Ale gdyby nawet moment obecny 
miał dać Rosji jak najgorętsze walki 
wewnetrzne, gdyby rozgorzały one 
do rozmiarów istnej wojny domowe) i
— <BS LL H J I ■ . "U " l ' .L_ ...

Zwiastowanie Najświętszej Panny Ma­
rk. Jest to malowidło sporej wielkości 
(około 1.40 m. x 3 50 rn.), wąski a dłu­
gi, niewątpliwie wenecki, z pierwszej 
połowy XVIII. wieku. Madonna klęczą­
ca w  dość konwencjonalnym mchu, 
zwróconą jest wprost ku widzowi. 
Amoł, oglądany od dołu, nadlatuje od 
strony widza z rozwianemi szatami i 
gry.maśnym barokowym ruchem wrę­
cza Marii białą lilię. Nogi anielskie w  
układzie podobnym, jak u geniusza 
przy lwowskim pomniku Mickiewicza. 
Scc.tc  tej asystuje w  po.ntyf;kalja ubra­
ny św. Augustyn, z księgą w ręku. 
Wszystko włoskim obyczajem na tle 
schodów marmurowych. U góry gołę­
bica' Ducha Świętego i kłęby puttów. 
Co jednak w  obrazie najwartościowsze, 
fo autoportret twÓTcy tego dzieła: cał­
kiem u dołu, po prawej stronie obrazu, 
przy samej ramie, bez związku z tema­
tem, widnieje tam popucrsie czterdzie­
stoletniego człowieka o pomarańczowej 
karnacji, włosach krótko strzyżonych i 
malej, spiczastej bródce. Na szyjj kreza 
starannie gofrowana. Karto ta czarna. Na

(o której zresztą tu i ówdzie piszą ci, 
co sńmmKow rosyjskich nie rozmaie- 
h ),  —  prorokowanie z tej racji Niskie­
go upadku bolszewizmu byłoby całko­
wicie. bezpodstawne. Nie można przecie 
zapominać, żc ustrój sowiecki —  to 
nie tylko sprawa takiej czy innej po­
lityki wewnętrznej czy zagranicznej, 
lecz, ;e jest to przedrwszystkiem i 
nawsKróś zngadńienie społeczne, nie 
wolno zapomniać. że fabrykant i w ła­
ściciel nieruchomości miejskiej czy 
wiejskiej w  Rosji już cawnn nie iest 
Rh panem, że chłop rosyjski wrósł 
bardzo silnie w  ziemię, jaką ziemiań- 
stwu zagrabił i że navet w  r. 1910, 
kiedy bolszewRm zalecwie kiełkować 
zaczynał, Denikin nielaća miał trudno­
ści i uległ właśnie dlatśgo, że między 
5nr erni wysunął hasło przywrócenia 
własności ziemskiej.

W  ciągu tych lat kilku chłop zdołał 
się już do ziemi przy zvyczaić, w  cią­
gu tych lat przez szkoły ludowe czy 
średnie przeszło nowe ooKoIenie. już 
całkowicie według programu bolsze­
wickiego wychowane; w ciągu łat na­
stępnych przez szkoły te dalsze przej­
dą pokolenia, a to wpływów bolsze­
wizmu nie zmtuejszy, —  przeciwnie, 
trafią one dzięki temu do najciaśniej- 
szych nawet zakątków Rosj_,:1J dlate­
go opieranie na wypadkach ostatnich 
w  rosyiskwi partji komunistycznej da­
leko idących nadziei 'est uparrem po­
wtarzaniem błędów Europy z r. 19] 7 
i paru lal późniejszych, jest dokumen­
towaniem nieuctwa i r.iewrażliwości 

na rzeczywistość, a przecie politykom 
nirrdy nie wolno zapominać, że życie 
to najlepszy nauczyciel.

J. W .

WADESk ANE 

(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.i

Z a p o w ie d ź .
Podaje się do ogólnej wiadomości, 

że właściciel dóbr Jau, M ieczys ła w  
D rop low sk l, stanu wolnego, zamie­
szkały w Mysłowicach, ul. Focztowa 1. 3, 
syn zmarłego we Lwowie radcy poczto­
wego Marcina Dropiowskiego i zmarłej 
żony jego Michaliny z domu Bertz, 
ostatnio zamieszkałej we Lwowie, i nie­
zamężna O lga  Zah oro ikO w na, be? 
zawodu, zamieszkała w Bakowcach po­
wiat Bobrecki, wojew Lwowskie, córka 
zmarłego w  Piemakach zarząacy majątku 
Jana Zanorojki i żony jego Anieli z dom 
Mederskich, ostatnia zamieszkała w Koł 
towie, powiat Złoczów, chcą zawrzeć 
związek małżeński.

O bw ieszczen ie  zapow iedzi nastąpić 
w inno w  M agistracie miasta M ysłow ic  
i w g a ze c ie  „S łow o  Po lsk ie " w e Lw ow ie.

Ewentualne przeszkody do zuwar .a 
związku małżeńskiego należy wnosić 
w okresie dnil4-tudo niżej po pisani go

Mysłowice, dnia 30 lipca 192ó r.
Urzędiik Stanu Cywilnego 

(ŚS31H K o r f a n t y .

piersi ręka, trochę grubo rysowana, w  
ruchu jak gdyby .^skazującym: „te
wszystkie cudowności to ja malowa­
łem". Gtowa doskonała w  rysunku i 
modelacji, świetna w  kolorze. Cały o- 
braz godny starannej reprodukcji, ale 
len portret zasługuje na odbicie na spe­
cjalnym angiełskim druku „Medici". Po­
dziwiać go można było codziennie, bez 
wyczerpania i znudzenia.

Otóż ten to i taki obraz musiał miej­
sca ustąpić ściskowi: został usunięty
na chór i użyty do zasłonięcia okna. 
Płotno, na kiÓTein przed dwustu laty 
wykonano malowidło, jest zbyt rzadkie
i osłabione, aby mogło znieść tyzykow- 
ny eksperyment, na który go lekko­
myślnie narażono*. Oświetlane z odwro­
tnej strony bezpośreoniemi promieni uni 
słońca, "oddane ogrzewaniu i przewie­
wowi, już dziś w  wielu miejscach ażu­
rowe, zetli się ono i rozpadnie w ciągu 
lat paru. Przed samym obrazem wisi 
rzeomeń ao dzwonu na sygnaturce, 
przez co zniszczenie i od przodu jest 
jeszcze pewniej zagwarantowane. Za­
tem o1 raz powinien wrócić w  tamy i
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SPRAW Y KUSKIŁ.

Mowa próba propagandy antypaństwowej 
przygwożdżona.

WIERSZEM.

J o  śmierci Kasprowicza
Chodzimy w  smutku i  trosce,
Chodzimy w ciemnej żałobie,
Po  zgoab pieśni, których nie wyśpie-

[wasz.
Po Tobie.

i 1
Lecz pamięć o  Twojem dziele,
Jak sen, co się nigdy nie prześni, 
^ostanie w  wierzbie, przy drodze ua-

[rzanej,
Która tak szumi w  Tw ej pśeś.ń.

Nie pójdzie panuęć po Tobie
Do grobu w  zaświat daleki, —
rki Cfę przypomną te, któreś tak ko-

Lahai,
Fale glęboide zadumanej rzeki.

Skalna Cię gran nam przypomni, 
Niezmierne obszary pola, 
l ta odwieczna, którąś cierpfetf za nas, 
Ludzkiego życia niedola.

Przypomm nam wielkość Twej pieśni 
Zloty Hass słońca i ca ziemia żyzna. 
Niebo błekitne i ta modra woda, — 
£wiał i Ojczyzna.

Janek

Lwów, dnia 3 sierpnia 1926.

TEATR W IE IK L

Wtorek 3 bm, „Nreioparz" opera komi­
czna w  3 aktach Jana Straussa, 

środa 4 bm. „Ortaw ‘.
Czwartek 5 bm. ,-Nietoperz".

TEATR NOWOŚCI.

Wtorek 3-go i środa 4-so bm. gościnne 
występy warszawskiego Teatru „Qui pro 
auo“ .

Początek przedstawień o godzinie 8.3IJ. 
Czwartek 5 bm. „Wmaczek V,' arna" 

sztuka w  4 alitach Antoniego Czechowa, 
gościnny występ Aleksandra Zelwerowi­
cza. Premjeia.

TEATR M AŁY.

Wtorek, środa, czwa-tek. rtfąteflt I aotoo-
ta o godz. 7.30 . Lady Fredaridi", kome­
dia w  3 aktach Maughama. (Występ Ireny 
Solskiej’ i Stanisławy WysocKiej).

— Teatr Wielki wznawia dziś operę ko­
miczna, genialnego kompozytora, Jana 
Strausna, pt. „Nietoperz".

—  Aleksander Zelwerowicz irQzpoczyn,a 
szereg swych gościnnych występów w  
ŚTOdę 4 bm. w  głośnej sztuce Ant. Cze­
chowa „Wujaszesk Wania", gdzie kreuje 
postać tytułowa.

— Teatr Nowości. Cieszące się ogrc- 
m"em powodzeniem gościnne występy 
świetnego warszawskiego Teatru lii tor a> 
cko-artystyosnego ,,Qui pro quo“  diab.le- 
gają już do końca. Teatr ten da jeszczv 
tv'ko dwa, nieodwołalnie ostatnie wieczo 
ry w  Teatrze Nowości, tj. dziś i futro.

na ścianę kościoła, albo być przekazany 
muzeum diecezjalnemu, jako depozyt. 
Szkoda, żeby tak bezcelowo zniszczał.

Z nowości truskawieckicli trzeoa 
wskazać na zakład helio-clektro-diater- 
akczny, doskonale prowadzony przez

1 lekarzy lwowskich Dr. Jana Opiefukie- 
go i Dr. Wacha. Jest to, jak słyszałem, 
początek większej całości, która obej- 
in,e nadto gimnastykę zanderowską, 
kąpiele słoneczne i hydrnpatję. Wtedy, 
gdy się to zrealizuje, będzie można po­
wiedzieć, że TruskawJec posiadł wszy­
stkie nowoczesne środki kuracyjne, któ­
rych potrzebuje jako zdrojowisko swe­
go typu.

Nakomiec jeszcze jedna nowość: bar- 
danomg. W  mniejszej sali domu zdrojo­
wego stoliki ustawione w  l>aru rzędach 
uookoia pod ścianami W  rogu >az sband, 
grający r,a fortepianie, skizypcach, ban 
diurce i perkusji a nadto posługujący 
stq dzwonkami dawnie śpiewu emi i ja­
kąś piła również śpiewającą. Murzyń­
ska ai ytmia, hałaśliwość i petaa dysso- 
nansów dyjharmotja, cechują tm  ze­
spół, godny uwagi W środku sali mały

Ubiegłej tiie>dd,eli w  sali Toro mi. Ł y  
senki zwołany zosia! staraniem UNDO. 
wiec, pośw iecony rzeKomo sprawie 
amnestj' dla więźniów politycznych, a 
w  rzeczywistości mający na celu nową 
próbęrt propagandy antynaństwowej. 
Pomir.m letniej pory zebrało się na tym 
wiecu około 300 osób, wśróa których 
zauważyć było można duży procent ko 
munistów żydowskich i ruskich z  po­
słami Wasyńczukiem i Faszczukiem na 
czele Ze strony Dyrekcji Policji byli 
na wiecu delegowani r. Wagner i ko- 
misarze Chrzanowski i Koncewicz.

Zebranie zagaił Iwan Liszczyńskij, 
poczem pi zewodrdetwo objął Lew  Pe- 
truszewicz, brat „prezydenta mmi- 
strów‘‘ dr. Eugen. a referat w yg ło­
si] dr. Aleksander Maiitczak, adwokat 
lwowski, autor niefortunnego memoria­
łu, wysłanego do Ligi Naroaow. Refe­
rat swói rozpoczął dr. Maritczak od 
downo przebrzmiałej spirawy odezwy 
francuskiej na temat rzekomego bia­
łego teńroru w  Polsce oraz lustracji 
Yńezień, dokonanej przez komisje sej­
mów0 pod prze u odmetwem posła 
Thugutta poczem na podstawie nota­
tek dzienniltarskich niepewnego źródła 
przeszedł do statystyki więźniów poli­
tycznych, których ma być około 
13.000 (? ), obliczał w  wysokich cyfrach 
sumę lat, które wyrokiem sądowym 
przypadły im w  udziale a następnie 
omawiał stosunki, panujące obecnie w  
więzieniach stalrajac się nrzy tei spo­
sobności przemycać rozmaite sprawy 
polityczne, dalekie ud wiecowego pro­
gramu, jak sprawę szkolną, reformy 
rolnej,. ko!u,mzacji itp.

W  przemówieniu swem odbiegał re ■ 
ferent daleko od właściwego stanu rze­
czy 1 omawiał sprawy w  sposób w y ­
soce przejaskrawiony i demagogiczny 
napadając na Państwo i Rząd i w yw o-

—  W  Teatrze Małym, dziś we wtoiek 
3-go sierpnia niesłychanie interesująca pre 
miera. Daną będzie pełna specyficznego 
angielskiego humoru pogodna i subtelna 
komedja Maughama „Lady f  nedierick", w  
które, p. Irena Solska kreuie po&i.ać wyra­
finowanej arystokratki, wyposażając ją w e 
wszystkie uroki kobiecości, Resztę dosko­
nałego zespołu tworzą znakomita p. W y­
socka oraz dobrze -apu^anu we Lwow ie 
pp. Niedżwiecka, bewermówna oraz pp. 
Bryliński i Duszyński. który tę komedię 
wyreżyserował.

— Powrot wojewody. Wojewoda lw ow ­
ski dr. Paweł Garapich powrócił dma dzi­
siejszego z 4-ty godniowiegu uMapn v ypo- 
erm kowego i objął urzędowanie.

—  Rocznica preknnizacii ks. Arcybisku­
pa. W  rocznicę prukooizacji Najpnzew. Ks. 
Arcybiskupa Boi. I war lowskiego na lwo­
wska stolicę arcybiskupią, odbędzie się w  
Bazylice lać. we wterek dnia 3 bm. uro­
czyste nabożeństwo o go drę, 9-tej na in­
tencję Ks. Arcybiskupa.

tylko kwadrat zostawiony do dyspozy­
cji licznych miłośników tańca. Na ich 
pochwałę trzeba powiedzieć, że każda 
paia stara się w tym .ścisku jak naj­
mniej miejsca zajmować. Po sali latają 
kolorowe coriandoli, oplatając się do­
okoła hasających i owijając sie na dru­
tach rozpiętych od ściany do ściany. 
Nie wiem tylko, czy napływ młodzieży 
wywołał powstanie baru, czy bar ścią­
gnął młodzież do Truskawca. Dam nenii 
bowiem laty chodziło się tu tylko po 
rćwnem, powoli i pofrochu.

■Na sali koncertowej też ścisk. W  u- 
bieglym tygodniu odbył się Wieczór 
ohjnistowsko-pćeśiiiarski' Heleny Otta- 
wowej i Zofji D rex ler-Pasławskiej oraz 
wieczór ary j operowych Józefa Hołyń 
skiego — oba przy wyśpi zedanej sali. 
Na najbliższe dni zapowiedzieli swój 
przyjazd: Hełena Lipowska, Wiktor Ła- 
bunski i Aleksander Michałowski. W 
stosunku dn ubiegłego sezonu lwowskie 
go ruch wcale znaczny.

Ignacy Drexler-

łując na sali nastrój, w  którym raz po 
raz padały słowa precz z Polską! wy 
rzucić ich !" itp. Dr Maintczak, który 
niewątpliwie dobrze zna dzieje marty­
rologii polskiej w  Kosaczowie i w  Mi- 
kulińcach czy wreszcie słynny ..pro­
ces1' złoczowski, wobec czego stos„n 
ki, panujące w  polskich więzk-niach ua- 
zwaćby można wprost wzorowymi, —  
zamiast uwag poświęconych przedmio 
tow emu omówieniu położenia w ię­
źniów politycznych, tych często ofiaa 
podzegaczy-przywódców, —  w  namię­
tnych słowach występował dalej prze­
ciw państwowości polskiej i  atakował 
w  niesłychany' sposób Rząd Delegat 
Dyrekcji Policji kilkakrotni0 starał się 
referenta osadzić wT nrejscu, a gdy je­
go wezwania nie prowadziły do celu 
— rozwiązał wiec. Na sali powstał w ó­
wczas zgiełk, wśród yyrzawy poseł Pa- 
szcznk usiłował odczytać jakieś rezo­
lucje, których jednak już nie uchwalono 
Gdy zebrani pomimo wezwania nie 
chcieli opuścić sali —  wkroczył od­
dział policji pod kierunkiem kom. Ko 
chanów teza 1 salę opróżnił.

Ta nowa próba propagandy antypań 
stwowej została w miejscu przygwoż­
dżona Pod pozorem omawiania poło­
żenia więźniów politycznych prowody 
rzy usitowan przemycić szereg innych 
spraw politycznych —  orzycz-em w 
stronę rządu pad ty niebywałe ataki, 
zupełnie nieuzasadnione Nad całem ze­
braniem rozpostarł swe skrzydła duch 
komunizmu, pod którego flagą pozosta­
wał znaczny zastęp obecnych. Cała ro­
bota. pelrfidnie zakrotona —  chociaż 
licho szyta —  prowadzoną była pro fo- 
ro ester no. W  tym też celu padały za­
rzuty, którym w  rzeczywistości brak 
było jakiejkolwiek podstawy rzeczywi 
step

— Państwowe Kursy Ogrodnictwa w 
Pomaniu. Dyrekcja kursów pociaJe do wia­
domości, że zapisy na nowy -ok szkatny 
rozpoczęły się dnia 15 lipca i trwai. będą 
do dira 10 września. Zgłoszenia należy 
na isyłać pod adresem Dyrekcji Kursów 
(Poznań, ul. Noskowskiego 6, róg uL Li­
belta). Informacji udziela Sekretariat Kur­
sów v>raa wvsvła na żąiUnńe programy.

i—? Tadeusz 1 Marja ze Schneldrow Se- 
redyńscy składają na „Rodzinę sierocą?*; 
zł 20, zamiasl rozsyłani,a zawiadomień o 
ich ślubie, który odbył się dma 17 lipca 
bm. 6341

— Szkoła rolnicza żeńska w Albigowe! 
ogłasza y  pisy na kurs grsp >darezy, trwa­
jący od 15 września 1926 r. do 15 lipca 
1927 r. Program nanki obejmuje: prakty­
czną naukę kobiecego gospodarstwa wiej­
skiego i naukę teprątyczną, obejmującą 
utial nauki ogólno-ksztatcąecj i fachowej. 
Prócz nauki orrzj mują uczeoice itainnnc 
wj^chowa.nie oparte na zasadach iwLsijno- 
pafrjotycznydi i ogładę towamzyską. Przyj 
mnie się uczenice od lat 15— 25, mające 
ukończoną szkołę powszechną lub baz jej 
ukończenia za egzaminem wstępnym. Za 
utrtzymanic w  internacn. szkolnym płir.l 
si? miesięcznie 30 zł. P.odanla o przyjęcie 
z dołączeniem świadectwa szkolnego i mo 
rat'ności oraz 2 zł. woisowego przysą'łać 
należy bezwłocznie eto Zaiiządu szikoły 
rolniczej w  Albigowej poiw.. bańcut.

—  Przyj’ecnall do Lwowa. Hotel Gcor- 
ge‘a: Hr Stanisław Potocki z Ry namowa, 
br. M ieczysław Chodkiewicz z Młynowa, 
J. Kemmerer z Waszyngtonu, J. Elbę z 
Waszyngtonu, Vivian Olsson z Anglii, Mie­
czysław Longchamps z Drwalewa, Stani- 
ste'w Szczanieok, z Poznania. Aleksander 
Wilczewski z Warszawy. Wanda Neber- 
ska z Warszawy. Janusz Barcikowski z 
Bierunia Starego, Antonina Walicka z  War 
szawy. Ewelina Sancewicz z Warszawy. 
Roman Wawrowskl z Bydsrosaczy. Wal- 
the^ Rcimer z Hamburga', Witold R e io  z 
Krakowa. Jakób Mokohin z Brocklinn, Ha­
lina Stankiewicz ze Sosnowca, dr. Je^zy 
Bnrliga z Krakowa, Hą>oH,i BeU z Buda­
pesztu, Klaudia Drozdowska z Kaziirnerra.

Hotel Krakowstd: Dr. Tamaisz A rur ml So 
bański z Piotrkowa, Emil Balcer z Łow i­
cza August Kolb z Wańkowei, Napoleon 
Hcrdan z Warszawy, Oskar i Paulina 
Wobl z Wiednia, Jam Longardt z Tarno­
pola. kpt. Jerzy Nowakowski zc Zi x a w a ,  
Regina Fried z Brocklyna, Jerzy Karol 
Łukaszek z Bytomia. W ładysław Lipski z 
Białej, andree Tzanko-Kiltcik z Kiszynnewa 
Juljusz T istanowsid z Knmyninz, Euge-

SYLW ETKI
A

Hciir.!Qtszy dzień.
Mój orzyiacaei, Kiapskj, straszne nie 

hibi zaokrąglonych racnanków'. Dziś, 
t. j. p>erwiszego sierpnia, puz«a  takie 
„około“ , umał że nie przyszłe do kata­
strofy w  jego zadsznem gnkzdeczku 
Klapski jest człowiekiem nienwyfcie ścś- 
slyrr. i cokotwieczek aerwawym. Za­
ledwie zjawił s?ę dziś w  aotnu, z'pensją 
w  kieszeni już niby na zakaętse ziośli- 
w*fgo czarodzieja, wyrosła z pod ijem, 
cała procesja najruznrdtszych ./ierzy- 
cieli. Podiód otwierał dozorca „aa. 
klucz", za nim szła kucharka, potem 
skiepticar/, piekarz^ racźnSc, Komormk 
agent za płótno, a «e « i za węgiel, kra. 
wiec, krawczyni, modniarka, młeczar- 
ka i t. d Metal dzwoni, papierki s2zs 
leściały, a portfel mego przyjaciela sta­
wał się coraz uenszy Nareszcie, gdy 
dr/wi się zamknęły a ucjianuego wSarz^ 
cielą 'ójabh yvzlięli, KSaipeki, caserwotty 
jak indyk odsapnął głęUiko, I pazeszedł 
do iadalnir. Nareszcie wypiacił y'5zyst- 
kiich i... będzie miał spokój

Wtem żoneczka ze słodton ośmie­
sz kiern powiada:

— Od dziś bodzńesz nu musśu j od- 
wyższyć na wikt. bo oiraszna droży­
zna.

— Ile ci ^ e b a ?  —  pyta *daipsk3 z m  
neiwowany. — Ale dokładnie

— Czy ja wiem? Okom 10 ^JOrych 
dz.eimie

— Co to znaczy... około? Powiedz 
ściśle, a n,ie żadne około"

— Czy ja v iem? Zresmu ja -nie je­
stem żadna' sługa, abym ci sie na gros^ 
■wyliczyć miała. Jeżeli ci się nńe i>odo- 
ba, to sam prowadź kuch.ńę!

I tak coraz ostrze.’ od słowa do sto- 
ŵ a, aż wieszcie pani Klanską krzyk­
nąwszy: ja chcę rozwodu, tyrana0 ' — 
zemdlała. I całe szczęście, bo gdyby 
nie to omdlenie, pewno byliby się daw­
no rozeszli, a tak Dani Rłapska co mie­
siąc podwyższa... i moleie, a tan Kłaip- 
słd cuci i pizeoraszo, a oołem idą wH naj 
lepszej zgodzie do kina.

Ja, gdyby nmie do komisji kalenda­
rzowej Ligi Narodów' powołano, P ą ­
sowiałbym wogóle ptemszego, a może- 
bjr się wówczas w  rricic dnem gndaade- 
czka bez kłótni i mdłości obeszło!

(MJ

nj’usz KubHis z Warszawy, Hm. Jan Kei- 
rert i  Brodów, Karo-l Pficzner z KRchlter- 
ga, Janina R. Kasielewslca ,z Milanówka;, 
Marja Kownacka z  Warszawy, Ele amor-a, 
OuichuTiau/ska z Warszawy dr mcć. Wan 
da Szczawińska z Warszawy, dir. Marian 
Borowski z Warszawy. Benedykt Klimek 
z Borysławia, Andrzej Zgóraki z Jarosła­
wia Jan W loczewski z Płocka. Władysław 
Moczydłowski z Warszawy, Hermam L. 
Mtisman z Warazawy, Władysław Bie'iiat 
z Nowej Grobli.

Dwuletnie prywatne Seminarium 
0CHRANIAP.SK0 - GOSPODARCZE
Zakłady wychowawczo - naukowe, 

imienia 2-OFJl STRZAŁKOWSKIEJ we 
Lwowie, ul. Zielona 22, otwierają zupeł­
nie nowv typ dwuletniego Sem inariu m  
oC ira n ia rsk o  - g o sp o d a rc zeg o .

Bliższych wyjaśnień udziela oraz przyj­
muje wpisy Kancelarja Zakładu od 
10— 12 rano i od 5—6 do Dołud. 5963k

-  Amerykanie we Lwowie. Wczoraj, 
w  poniedziałek, przyjechali do Lwowa 
z  Warszawy dwaj członkowie misji a- 
merykańskiej prof. Kummerera. a t> 
op. Eble. znawca spraw celnych, 1 syn 
prof. Kemmerer?, celem zaznajomienia 
się ze stosank uni gorpodarczymi i cel­
nymi Małopolski. Na oworcu oczeki­
wali ich Drezes Dwedccji Ceł dr. Rashi- 
ski i wiceprezes Smolka. Goście zaba­
wią we Lwow,e przez 2 dni, poczem 
wyjadą z prezesem dr. Rosińskim ao 
Krakowa i na południową granice Mało 
polski.

—  Wyjaśnienie. W  związku z (nota­
tką, umieszczoną oukegdaj w piśmie na- 
szem, pod tytułem .Szpiegostwo ruskie 
na rzecz Niemiec", proszą nas o zazna­
c zc ie , że p, Stefan Szach, protestu
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gimnazjum naństw. w  Sofcain nie jest 
identyczny z pc sznikiwanym przez po­
licję kormrmrtą, Stefanem Szachem.

— j  Jan Kasprowicz. Z ramienia U- 
niwersytetu Jana Kazimierza w je żd ża ­
ją do Zakonantgo na pogizeb Sp Jana 
Kasprowfcza, profesora lwowskiej 
Wszechnicy, rektor Porębowicz i dzie­
kan Czekanowski.

—  Aresztowanie awanturnika., Poli- 
eja aresztowała wczoraj Mikołaja Be- 
dnarczuka, dozorcę Karrriemcy nr. 5 
przy ul. św Zofp za wywołanie awan- 
iury i grożenie siekierą st posterunko­
wemu Rainczcikowii w. ihwiłi, gdy 
wchodził do mieszkania awanturnika.

—  Włam j wacz w matni. Aresztowa 
ny został Mechel Kurzer, zamieszkały 
przy ul. Spadzistej, 1. 1 za rozbicie 
skairdonki w  bożnicy przy ul. Owoco­
wej,

— Nożowcy grasują. Dwaj niebezpie 
c.ztn_awan turnicy, Stanisław Kielar i 
Otto Teyerie —  aresztowani zostali 
wczoraj za przebicie nożem Piotra 
Wolskiego, zamieszkałego przy ul, Ł y ­
czakowskiej 1 .. Rannemu udzieliło po­
mocy Pogotowie ratunkowe. 2

— Zwyeźajna rubryka trsłaolła. Pro­
tokoły policyjne z ostatnich dni wyka­
zują znaczny spadek cyfry kraazieży. 
Widać, iż złodzieje lwowscy, którzy 
ciężko „pracowali" przez cały rok, 
znajduia się na wywczasach, z których 
wypoczęci ząłrśora się do roboty w  
r.owym sezonie. Pomimo jednak tego 
stanu rzeczy <idirona mieszkań przed 
witrychem nieodzowna, im.

bronka przemyska.
Przemyśl, l j  sierpnia.

Święto pułkowe. Otiegdaj obchodził 
10 pułk saperów swoje święta Uroczy­
stość rozpoczęła się Mszą św. połową. 
Po nie; gen. Fara rozdął nagrody spor­
towe, uzyskane < przez żołnierzy pudui, 
poczem nastąpiła defilad?, a Jb godz. 12 
odbył się obiad żołnierski w  którym 
wzięli udział zaproszeni goście. W ie­
czorem synowie Marsu z amatorkami 
sztuki scenicznej zagrali Anczyca „Chto 
pów Arystokratów". Wystawa sztuki i 
gra amatorów były pierwszorzędne. 
Zostawiły one wspomnienie mile spę­
dzonych chwil święta pułkowego.

Wiadomości diecezjalne. Nowo w y­
święceni księża otrzymał1 posady wl- 
kaiinszy w  następujących imejscawo- 
ściach: ks lam Błaż w  Tarnowcu, ks. 
Tadensz Dziadek w Lcżafrdtu, ks, Mi- 
ehał Jastrzębski w 'w-cr.iczu, ks. Stani­
sław Jędryczko w Trześni, ks. Józef 
Kruczek w Błażowej, ks. A. Łąck1 w  
Jasienicy, ks. ^iotr Mśdtnfic w  Haczo­
wie, ks. łan Sruzdatk w  Humniskach, 
ks. $t Soudaj w Nieyodnei ks. Alfred 
Szczepanek w  Żytnem, ks. A. Twaróg 
w Dzikowcu, ks. ludwik W yw rodd w  
Rymanowie.

Z Sokoła. Z ożywionym ruchem spor 
to wy m sokoła miejscowego zaczynają 
sie P rzem yślank coraz to częściej spo­
tykać. Należy z tego powodu wyrazić 
radość, że przedez towarzystwo, któ­
rego zawołanie brzmi: ramię krzep! — 
pomyślało, co Więcej, przystąpiło do 
pracy nad wykszitałcemem fiżycznem. 
Oby cząsy dostojnej ciszy w murach i 
; ,a boisku Sokoła nie wtródły Trzieba 
nad tern czuwać. Nurazie podajemy do 
wiadomości, iż kto chce pozn-ć sport 
wioślarski, rriecn ziaciągme sie w  szere­
gi w ioślarzy Sokoła1, którzy na 10 łó­
dzkich wojskowych, pod kierunkiem 
wojskowych specjalistów, ćwiczą mu- 
sicuty, a żeglując po Sanię, uczą się my­
śleć o ruorzu.

San wystąpił z brzegu. Z powodu 
kilkudniowych deszczów, San w  nie­
dziele w południe wystąpił z brzegów. 
O ile będzie pogoda, nie rależy spodzie­
wać się większego wyiewu.

Sprostowanie. Dyrekcja Tow. Przy­
jaciół Nauk w Przemiału wręczyła w 
K almkowie dyplom członka honorowe­
go tegoż Towarzystwa panu Dr. Bole­
sławowi Orzęchowiczowi, a nie B. Cze­
chowiczowi, jak przez pomyłkę wydru­
kowano.

(1226— 1S26).

Z  dniem 2 sierpnia zaczynają się na całym świecie uroczystość* wielkiego 
jubileuszu dla uczczewia błogosław .onej śmierci

iw . Fraiiciszka z  Essyzu.
Świat chrześcijański czci Świętego, którego uczeni, badacze żywota, 

zowią —  „Franciszkiem od wielkiej Miłości", lub — '-:,jgenjuszem rengji", wielbi 
w  Nim śmiałego Twórcę trzech Zakonów tak bezprzy Kład nie szybko rozrosłych, 
że —  bez przesady rzec można —  rozjaśniła wiek XIII. życiodajna, radosna —  
„święta wiosna franciszkańska" —  a to z powodu uderzającej poprawy w życiu 
Kościoła, jak również w  życiu warstw społecznych, skłóconych ówczesną nie- 
zgouą, nienawiścią Sianów, namiętnem pużądamem bogactw^ maierjalnych... 
Rycerski miłośnik „pani Biedy" zdobywa mieczem pokory! pełną upokorzeń 
a jednak radosną pracą apostolsko-misjonarską —  bezcenny skarb życia 
doczesnego dla siebie —  niebo; miljonom zaś serc prostych oakrywa odnowa, 
przez Chrystusa Pana wskazaną drogę do pokoju i szczęścia. Przywraca bowiem 
sponiewieraną cześć dla ubóstwa, nakazuje własnym przykładem poszanowanie 
każdej pracyl Sieiba tych zdrowych ziaren Ewangelii zaiste błogosłavddną była. 
skoro owoce jej od 7 wieków coraz urodziwsze, wciąż zdrowe, pożywne: 
uwielbienie bowiem dla Serafina z Assyżu potęguje się, dzieła pracy misyjnej 
i miłosierdzia się mnożą, ogarniają świat cały!

Wierzmy nrzeto niewzruszenie, że niezwykle długi ju b ile u s z  (od 2. VIII. 1925 
do 4 X. 1927 roku) użyźni orkę Franciszkową nowym plonem darów duchowny Ji!

Oddajmy się rozmyślaniu, zgruntowaniu żywota Jego, weżmijmy gorliwa 
udział w  nabożeństwach, w łaskach Kościoła; ładujmy się społem (i ułatwiajmy 
tę zbożną radość rzeszom biednych) w  aktach czci i miłości poza świątyniami, 
przez komitet przygotowanymi.

= □ =
Na prog.am  uroczystości, rozłożonych na rok cały —  z natury 

rzeczy przeto niemożliwych do sprecyzowania kalendarzowego —  zło ­
żą się:

W  Świątyniach Synów iw. Franciszka —  główne naboieństwi 
w  dmach- 3 —  4 paździeinika, poprzedzone bezpośrednia 3-dr.owyn . 
rekolekcjami i 8-dniowymi misjami; następnie wielka ogulna procesja 
franciszkańska;

pOZa kOicfołem  p-zygotowują s ię : odczyty: (z których pierwszy 
wygłosi ceniony myśliciel i mówca K. H. Roztworowski] —  popularne 
wykłady z obrazami świetlnymi —  uroczysta akaden.ja w teatrze (4. 
X.) i —  sceniczne oratorjum polskiego kompozytora —  procesjonał-ie 
mysterjunr ludowe —  utwór sceniczny p. t. „T  a j e m n i c a  m i ł o ś ć i “, 
wy bitnego antora —  oraz popularne wydawn'ctwa.

Szczegółowe informacje będą podawane w porę i dokładnie.
Lwów, 1 sierpnia 1926.

KOMITET JUBILEUSZOWY SCŚIEJSZY: 
jod protektoratem J. Ł  Najprzewtelebntejjze&o artsuiikupa 

X. D ra  B o le s ła w a  T w a rd o w s k ie g o .
X. Jan Pluriłłski

orezes

Wiktoria Gaudjowa laawlga Paparowa Wtao Wrabe. 
Fr. Walczak Ant. Stefanowicz Jan Henryk Rosen
J< z af Zawistowski Ferd. Danielec Marceli Gajawski-

Tadeusz Lewicki
sekretarz gener.

Róża Łukasfewlcz 
Zygm. Zaleski 
Stan. Batowski

00 . Proirrlncjafiwie Zakonów
Synów św. Franciszka

Sprawa zabójstwa w  Sygnfówce 14. wyjaśniona.
«

Jeden sprawca ujęty, drogi ukrywa idę.

Dochodzeni* połiryjtM w  sprawie za 
bójstwa, dokonanego sobotniej nocy na 
drodze Lubieńskiej w Sygaiówce Małej 
na osobie Józefa Klimczaka, — dopro­
wadziły jnż do ustalenia faktycznego 
stann sprawy 

W  sobotę przód północą do szynkn 
Stembrnchowej przybył Rudolf Hajlik 
i iśtanisław Ranch, robotnik, w  towa­
rzystwie trzech Walrszawiaków, któ­
rzy opuścili poprzedniego dnia więzie­
nie w  Stanisławów te i poczęti raczyć 
się piwem. Zasiali jnż tam małe, ale 
dobrane towarzy stwo, złożone z Lu­
dwika Pachołka, niejednoki-otrtee już 
learań. za kradzież i oszustwa, Emila 
Kesslera, woźnicy i Bronisława Smuka. 
Pomiędzy jednem a drugiem towarzy­
stwem wywinzała się niebawem sprze­
czka, spowodowani przez iedneTo z 
Warszawiaków, Józefa Klimczaka któ

ry obraził żołnidrza Smuka. W  obronie 
żołnierza stanął Kessier i wnet od 
słów przyszło du sprzeczki. Klimczak 
z nożem w  ręku rzucił się na Kesslera 
lecz obecny w  szynku podmajstrzy 
Pater cnwyciś go za reke i udaremnił 
cios. W  pienyszej chwili odarą tej 
awantury oadfa 'szynkarka ktorą Klim­
czak -Aaleczył w  rękę.

Po tern zajściu Sm.uk z Kesslerem 
opuścili szynk, Kessłer udał' się do swe 
go mieszkania i1 wnet powjrćcił z żela­
znym drążkiem. Ody Smuk odmówił 
udziału w  napadzie Warszawiaków — 
Kesshr namówił robotnika Tymczyszy 
na, by pomógł mu „ sprawiću Kluncza- 
Ica. Obaj. Kesskrr i Tymezyszyn cza­
towali czas pewien przed szynkiem, a 
gdy Klimczak w  towarzystwie Hajfika 
zjawił sie na drodze, udali się za nimi i
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Gdy juz oadahli się od szynku — 
Kessler •

ugodził drążkiem żelaznym Pajlika,

tak że tenże-upadł na ziemię a dźwi­
gnąwszy się (rycłito oocząi uciekać. 
Tymczasem Klimczak rzucił się na 
Tymczyszyna

I zranił go nożem w  szyię-

’’ Tymezyszyn owi przybył z pomoc? 
Kessler, który ugodził Klimczaka drąż­
kiem w  głowę, Dirzyczem ranny Tym- 
czyozyn nożem zadał Klimczakowi kil 
!va ciężkich ran.

Klimczak upadt na ziemię i wówczas 
Kessłer umaz z Tymcz^szysiem poczęli 
sie pnsftwć nad ciężko rannym. Tym- 
cz?rszjm zaaał rmi nożem kilka da!-, 
szyeh ran a Kessłer bił go drążldem i 
złamał mu nogę 

Gdy Klimczak dogorywał na drod-e 
—  Kessłer wraz z. Pachołkiem udali się 
do

Związku strzelec! togo,

aby w  ten sposób urobić sobie alibi 
Kessłer yjysta t już aresztowany, wraz z 
nim sprowadzono do aresztów również 
Pacnołka, —  Tymezyszyn ukrywa się 
jyrzed policją-, w  któroj ręce wpadnie w 
najniższych godzinach.

Wczotrai przed południem na miejsce 
zbrodni przybyła

1 Dinrsśa sądowo - lekarska,

złożona z r. W yszyńsk iego, dr. Szuli- 
sławsklej i dr. Dawidowiczn Sekcja 
stwierdziła, iż ciało Klimczaka by!o 
wprost zmasakrowane, co świadczy o 
ten, iż napastnicy w  bestjaisia wprost 
sposób pastwili się nad swą ofiarą.

N tDESŁANE.

iZa tę rubrykę Redakcja ule odpowiada )

mm  w  w a r s z a w i e .  W i e t u s w a  n ,  i e i .  n-#i 
Tô . „WYSTAWY POLSKIEJ

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n a
Obserwalerjum astrouomicznędo PoliUhnikl iwo* sk.

1 sierpnia 7 rano 1 popoi. 9 wie .

Chuleule vT a a  ‘<30 8 7 3 1-0  730 .s-
fufflptrrtitteWC* 4 - 1 2 - K  4 - 1 7 8 °
n m fifc  wia ra W S W  WSW Cisza
Wiatr, Ł» Jjjwi [•

I enperatura najwyższa 4- 18:8° C, na1 
niższa - f  U -55 C

Uwaga: Przeważnie poennurno, po po- 
iudnu, deszcz

Godziny podane wed>uij południki
lv owakiego (n. o. 7 goelz, czasu lwowsk. 
=  6 g. 24 m. śr^Jk. eurup.)

U-.naczenie kierunków wiatni N =  pól 
n oc ,E =  wschód, S-= południe, W: =  zachód

f
PO G O D A  NA C Z W A R T E K .

Warszawa, 2 sierpnia. (Tel. wł.j 
Komunikat Instytutu meteorologiczne­
go w Warszawie. Prawdoj><>dolmy 
przebieg pogody w  dniu 3 sierpnia. Ns 
połtidrr' i i w  gó r  ich jjrzeważnię go- 
chmurno, drobny deszcz, pozalem za­
chmurzenie umiarkowane (malejące) 
Temperatura bez większych zmian. Sb 
be wiatry pókrocne i północno- zacho 
unie.
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rlz-ie zawierał bardzo ck^kawy arfstóil p 
Necńaya „Niebezpieczeństwo sportu", do­
kładne sprawozdania z zawodów we Lwo- 
w?e i całej Polsce, cnaz ważne komunikaty 
LZOPN-u (weryfikacja zawodów Ktabów 
•klasy B. i C.). Sport hfdizie można• nabyć 
już o go Iz  5 po południu w'e wszy stkich 
kios!caxh

Na zawody lekkoatletyczne o Mistrzo­
stwo Polski, któ>re jak już donosiliśmy od­
będą się, w  Warszawie w  daliach 13, 14 i 
15 bm. maja wyjechać ze Lw ow a Savra- 
ryn (Pogoń). Kawa (Czatmu). Boski i Ga- 

* ^enda (AZS.). Prócz tego Baran II. (Po­
goń). który przebywa od raku na kuksie 
w  Ceutr. Szkole G'rrm istyki i Sportów v/ 
Poznaniu i stale reprezentuje lw\,.vsteą P o ­
goń. bedrie też startował w  tych za-wa, 
dach. Rzepka (AZS.), który weźmie udział 
w  tych zawodach będzie już występował 
w  barwach AZS. Warszawa, d< fcąd prze­
niósł się przed kilku dniami.

Z a w o d y  p ły w a c k ie  o  M is t rzo s tw o  Polski 
odbędą się w  dniach i4 i 15 >m w Gi- 
s-<owc-u na' Górnym Śląsku. Najlepszych 
pływaków Lwowa ma zamiar wysłać 
Lwowski Okręgowy Związek Pływacki na 
własny koszt, zaś inni mogą jechać na 
koszt swvch klubów lub na kr-sat własny. 
Celem wyeliminowania tveh najleitOŁych 
miały się odbyć w  dniach 31 lipca i l sier­
pnia zawody o Mistrzostwo Ol ręgu, które 
jednakże nie doszły do skutku z  powodu 
'deszczu i zimna, a zostały przełożone na 
dzień powszedni (prawdonodobree w środę 
i czwartek, lub czwartek i piątek). W  każ­
dym razie powinni 7,e Lwowa wyieurać 
Kirehner i Hora (AZS.) Rirs.in 4 Cachar 

y :Zhir'’ ’ew  (P^goń) ortsrz Strzelecki (Czarni). 
Roszko (A ZS ), który miałby największy 
szanse w  długich biegach stylem u«\\ ;>1- 
ir.-m (4f>n i 1500 m) wyka-zał osiadali o spa­
dek formy i 9tartuiąc w  biegu 1500 m. od- 

- stąpił po 400 m. Mimo to nowinkin n 1 za­
wody r rr/strzostwo Polski pojechać.

O lekkiej atletyce lwowskiej zupełna ci­
sza. Prócz Leku prób pobicia .ekordów 
okręgowy ch lub polskich już od rytSMli 1 
jeszcze zgłoszonych nic się ni? odbywa. 
Nawet ćwiczenia' zawodników odby \yają 
się bamdzo niesystematycznie, a iuż -iiioeł- 
r.ie nie słychać o  przygotowaniach do za­
wodów drużynowych o punar wędrowny 
nassei Redakcji. A czias już pomyśleć o 
p-7Vgotowaniach, bo termm się zbliża (tf- 
.‘•‘ ilony na koniec września), a w tym r«lcn 
każdy klub ma wysfcatwić 50 zawodmików, 
a ihs racie nie sBichać msszczc o praygo­
towanych 20.

IV. 1 umiej Lawn-Tennuowy w  Jaśle o 
mistrzostwo Zachodniego Zagłębia nattow^ 
go i nagrodę wędrowną — mihai s^eb-ry 
(memoflai Wted. Steinhausa) t»nzą.dxa An­
toA. Sekcia Tantiis. JKS. „Gzam i" yv laSle 
w  dniach od 5—8 sierptra t>r. na nowych 
kortach ziemnych. Zamknięcie i-sty zgło­
szeń dnia 3 sierpnia gudz. Ib. W e wttzyst- 
k: h konkimencjach nagrody honorowe. — 
W  ubiegłym roku puka ten zoobył AZ£. 
Lwów.

W ę g ie r s c y  P ły w a c y  w W a r s z a w ie .  War 
szewski AZS. zaprosił na kilka dni dwóch 
piywaków węgierskich -Simkę Bresel- 
piayera (MAC.) do Warszawy. I 'lywacy 
ci przebywali pi zez kSJka ani na przystani 
AZS. i udzielali wsk stówek uechrrcznych 
w  grze watór-pok) i w  pływaniu.

Przed meczem Polonia- -Warszawianka.
Jak już donosiliśmy w  dniu 4 sierpnia *  
parku Sobieskiego udbędoo: się dogrywka 
meczu Polonia—Warszawianka o tyituł mi­
strza pal karskiego stolicy. Dogrywka trwać 
będzie 27 minut, a o iie gna nie da w y­
niku będzie i/rzedłużona o 30 mannit. O iłe 
i w tym czasie nie będzie rezultatu, ogło­
szony zostanie w  późniejszym terminie ca­
ły mecz przyceem dłużymy będą mogły 
w ybaw ić pełne składy. Sędziować będzie 

•' dr. Lustgan tem 2 Krakowi. Składy drużyn 
na mecz w  dn 4 sierpnia będą następują­
ce : Wan izawianka: Domański, Zwierz i.

u (hib Burgta.1), Redlch, Luxeaburg Je, Or­
don, Biaun II. Fijałkowski (lub Braeto I), 
Jung, Zw ierz 'L, Szenajch, Luxeńburig 11. 
1 ul oni a: Lotli II. (lub Ok-wsiki), Miąozyri- 
ski, Emanów II. Małarski (lub Jagłow-aki). 
Lotli i., Loth IV - Zimowski, Tnpafeki, Ała-* 
szrwski, Krygier. Polonia bawieni wystąpi 
w dzicjątkę bez, usuniętego z boiska Gra- 
howsk.s-yo, w  m.iefece którego nie może 
iopdbtg' przepisów wstawić imiogo gracza. 
Z z: w. J iw tycii maimy sapownione do­
kładne sprawozdanie telefoniczne.

Przed m istrzostwam i polski dla pań. 
Ja k  aonm iffśnijj w  dniach 7 i 8 sierpnia o 
godz. 17 odbędą się  w  parku Pobiesklcgo 
kohi ;c r  m istrzostw a ledckoattatyczne di.ai 
pań. D ę ją  to jednocześnie ostatecznie za- 
wtriyj eliminacyine- przed II. Igrzyskam i 
Koirccem i w Goctebnrgu (27— 29 sierpnia). 
D ow iaJulem y się, że na zawodach tych 
fląjkilniej • będzie reprezentow ana drużyna 
Soikoła-Grażyny. która zjednoczyła w  so­
lno w szystkie zawodniczki różnych gniazd 
sokolskich okręgu w arszaw skiego.

Tenisowe tournee Czet Wertyńskiego t 
Llifinadtą po Francji. Dwaj polscy tenisiści 
odbywają obecnie tournee po miastach

• t

francuskich. W  Auyenre CzetweMyński w v  
gra! trzy konJ\«rencje, a mianowicie w  
singie‘n, oijąc ooulle 6:1 7:5, w grze po­
dwójnej wraz z Soullem onaz w  grze mic- 
iszaue.i z p. Danet. W  Troyes para Kleić- 
adel i Czoiwertyński wygrała finał gry. 
podwójnej. K oirtadcl przegrał półfina' do 
świetnego OuillemotL 6:2 4:6 2:6. Finał 
wygrał Guilłemot, bijąc TouEensena ó:4 
0:0. W  Amiens finał przegnał Czetwertyń- 
sk; do Berntrda 4:6 6:4 4:6. W  Stiass- 
bungu Czetó ertynski osiągnął wsir^irFL' 
sukces, zdobywarąc mistrzostwo Strass- 
burga i wicild puhar przechulni, biiąc w 
ćwierćfinate de Maoedo 7:5 6:4, w  półfina­
le Bernarda 3:6 6:4 9:7, oraz w  hnale 
Geiiilltmoia. 6:2 6:1 6:3. Ooecnie Gzetvrer- 
tyńsk’ jeazie dio Vichy, Trouville, Blou- 
v'.łle i Deattviile.

W  dniu 15 sierpnia Czetwe-rtyński będzie 
w  Warszawie i weźmie udział w  lwow­
skich mistrzostwach Polski.

Newy tryumf Czctwertyrskiego. Finał 
nrieÓ7.y naród owego turnieju tenisoycego w  
Vichy o wędrowny „Coupe de V lchV ‘ w ”  
grał polski rrustrz temsowy, Czotwentr ń 
ski, bijąc du Plaix ‘a w  stosunku 1:6 :b 
6żi walk. ihi Plaix. wyczerpany zupinie, 
odstąpił od rodegrania ostatniego sera. 
W  , oku ubiegłym ruhar ton wygrał słyn­
ny Cochet.

Mecz pływacki Francja— Belgia. Mec7 
pływacki pomiędzy 1 epieacifiwci anł tych 
dwóch paustw zakzóciyi się po raz pieiw- 
szy (na 13 meczy) zwycięstwem Francji, 
w  klasyfikacji ogólnej. M iędzy unien1 Frań 
cja \\ ygraia mecz piłki w odnej w s,o®uiniK.u 
4;0 (2:0).
. Wielka Nagroda Hiszoahji“ . W  Sa 1 Se- 
pastian odbyiy się wielsie wyścig ■'aiito- 
mobilowe o t. zw. Wielką Nagrodę hłszpu- 
nji W yścig był leszcze jednyim triumfem 
znakomitej marki „Bugatti", która zajęła 
dwa pierwsze miejsca. Bieg, nazgrywany 
na przestrzeni 708 klnr., w j grał Constati- 
tini na „Bugatti", pokrywając tę przestrzeń 
w  5 godw. 35 miń. 47 seik. (sziłukość śre- 
diua 123.777 kim. na godzinę). Drugie miej­
sce zajął Gouy, zwycięzca tegorocznego 
wyścigu o wielką nagrodę Europy, rów­
nież na „Bugatti", w czasie 5 godz. 52 mm. 
15 sek. 3) Wagner na „Delagę".

Z zagranicznych rlngón bokserskich. 
(New  Y o rk ) Mistrzostwo świata w  wadze 
półśredniej zdobył Pote Latzo, bijąc przez 
Knock-out Mickey Walkera. Należy zatzna- 
czyć, żo Pete Latzo jest z pochodzenia 
po,ęsk.im górnikiem.

Nieznaczne zwycięstwo Hakoahu w  R y ­
dze Wiedeński Hakoah pokomai mlstnzow ■ 
ska drużynę Łotw y RFK. w  siosnnku 2:1 
(2:0). Gra była bai dzo ostra i bratania ze 
strony mierscowych. Sędzi?' wyilJuazył 2 
graczy Hakoahu i 1 RFK. z lnodska. — Jaik 
wiadomo. RFK. gTat z Warszawianką na 
remis i gra była również brutaina, co jesit 
przedewszvstłciem „zasługą” itAiji>, 3"wych 
-ędriów. W e wrześniu Fok nia wybiera się 
do Rygi na dwa mecze z  RFK.

Różne wiadomości lekkoatletyczne. Do 
II. Igrzysk Kobiecych w  Goertioorgu 27-- 
29 A/Ul PZLA. zgłosił kilkanaście zawod- 
mczek, ale zastrzegł sobie zmianę repre­
zentacji po kobiecych mistrzosfcwacł nań. 
które odbędą się w  din. 7 1 8 VIII- w  W ar­
szawie. Klei ort nic iwo ekspedycji obejmą 
pp. Misiński i Sterba.

Na 15 VIII. projektowany jest mecz ko­
biecy Brno— Warszawa w  Brrrie-

Kótetrzewski ma wyjechać w  'óemni.u 
iw zawody do Szwecji.

R&orezenłantem PZLA. na kongresie lek- 
koatłetycniym w  Hadze w  druacli 5—7 
VHŁ będzie Stefan ks. Lubomirsld.

Na międzyniaroaowe zawody w  Warsza­
wie w  dn. 18 i 19 IX- przybywają zawod­
nicy angielscy, fińscy, włoscy, czescy, 1o- 
tyszcy, estońscy i szwedzcy.

Norling zamierza trenować polskich lek­
koatletów na Olimpiadę.

I ipsk (452) godz. 19.15. Koncert serena­
dy weneckiej.

Mediolan (320) gOclz, 20.45. Koncert tóe- 
cnorny.

M.omchjum (485) godz. 19.15. Koncert 
solistów.

Oslo (382) godz. 21. Koncert muzykahio- 
wokalny.

Paryż (1750) godz. 20.40 Koncert orga­
nizowany przez RanjotechsriGiie.

Wiedeń. (531) godz. 20. Marsze i pieśni 
pochodów i pielgrzymek.
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TELEFON
3*-26!!

oorsdy sł^thać znako- 
micie przez aDaratyra- 
Cc!mve z&utiowarie z 
c^qSci skłaccwYiih za­
kupionych w e fSi mle

„ K IN O F O T ”
Lwów, Trzeciego Kaja 11-a.

ZA M IE N IĘ  2 duż<' poko je, kuchnię, ul. lauońska w pai ■ 
Terze na podobne lub 3 m n iejsze pok o je  na p iętrze 
tejże o ko licy. Z g iod ten ia  potl „■ ię tro ".________ 03j5

U O SZLiK U jĘ  pokoju. Z g łoszen ia  pod „Pu stom yl - .  
Rek iiim a Prasow a C horeżczyzny 7. tilde

Każdy numetr dcwrpJowv liczy się 
20 groszy.

K U P N O  1 SFR ZF .D AŻ  
10 groszj’ za wyr?z.

1 maimBimmssBsa

1 9

ii

PO KÓ J d o  w yn «* ;q^ ła  um eblowany lub n i«  w  śród­
m ieściu. CickiryKui, te le fon , centralne ogrzew anie. 
Zg łoszen ia  Adm in. S łow a  Po lsk iego  pod „T e le fon ".

,_______________ 6349
PO KÓ J um eblow any z  e lek tryka , m cltrępnjąceni w ej­

ściem , Zaraz do wynajęcia. M iłk ow słtiego  9, i p.. 
na lew o .__________________________ ___________________6359

D W A przepiękne poko je, p rzedpokój, łazienka, g a ',  
e lek tryka ewentualne o życ ie  kuchni, natychm iast 
do w yna jęcia  In fo rm ac je  z grzeczności udziela G e­
neralna Ekspedycja O g łoszeh , K rzyszto fow icz  Lw ów ,
L e g ionów  I  1 p.   _______ ___  6362

POKÓJ kawalersk i um eblowany ewent. dła dwu Pa­
nów  zaraz do w yn ojęc ia . K ochanow skiego  26 Ul p., 
na lew o. * 6360

Z D R O W Y  słon eczny pokó j, dobra kuchnia, górska 
oko lica  potrzebne na sierpień, wrzesień. Zg łoszen ia  
K rólik iew icz, Z ie lon a  41. 6355

S N A U K A  l  W Y C n O W A M E .
S  g.rosźy 7.a w yra z .

D Y P L O M O W A N A  nauczycielka wyucza 1‘ Tinows/Ą me- 
tod^  fran cu sk iego  i n iem ieck iego . udzKtla konw er­
sacji, korespondencji, tudzież p rzygo tow u je  do p o ­
prawek. D łu gosza  37 1! p. 6283

B E Z P Ł A T N IE  listow n ie w yucza stenogra fji w szyst­
kich Instytut S tenograficzny, W arszawa, Krucza 26

5535

N A U C Z YC IE LK A  do dw óch  ch łopców , 1 i 4 klasa lu ­
dowa, potrzebna od  wrześn ia, żądany język  francu­
ski. Z g ło s zen ia : M oryh iady o. p" N iżm ow , W isznie* 
w ska, 6367

R O D O W ITA  wredehka udziela konw ersacji n iem ie­
ck iego . oraz lekcji g ry  na fo rtep ian ie. Szopa, P o l­
na 7. 6322

KONCERTY RADJOWF 
NAJWAŻNIEJSZYCH STACYJ: 

Wtorek dnia 3 sierpnia 1926.

W ar'7a'va (480) god .7 . 17.30. jaM-battA 
-  Godz. 18.30. Trzeci odczyt z cyklu „Po l­

aka filozofia narodowa" w jg łos i p. W a­
cław M Oewski.

Rerfln (504) godz. 20.30. Muzyka i pieśni 
ludowe w  Niemczech.

Berno (435) godz. 21.50. W iolónezda.
Budapeszt (560) godz. 22. Muzyka tane­

czna.
Frankfurt (470) godz, 21.15. Transmisja 

wesołej muzyki.
Hamburg (392) godz. 20.15. Wesolm ko- 

medja w (rzęch aktach przez Otto Granda 
„Nestkuekeu".

p i ją  t y lk o  s m a k o s z a  z t ia n d lo

l i i i  u s u  ii s s ja” j : s sa i «•: 
L n ó w ,  A k a d e m i e l i i a  4 .
____________  Telefon 26- 54.___________5232
F O R TE P IA N  o p ięknym  tonie, d łu ższy sprzedam  na 

ra ty. W iad om ość : Herman, Sw Z o fji 15._____ 6293

W IL L A  m urowana i dom  drewniany oraz ł  m org  
ogrodu  w rn iejscow osei k lim atycznej Spas zaraz do 
sprzedania. B liższa w iadom ość  S ław ińska w  Spasie, 

____________________________________________  6308

JA B ŁK A  irzęs ione na m arm elad:; w  w agonow ych  ła ­
dunkach f co  stacja za ładow cza  fcupifie w prost od 

- w łaśc ic ie li sadów  zg łoszen ia  pod „M arm elada* do
Adm in istracji Słow a  Po lsk ieg o ,_________  _____6?.98

TO R E B K I srebrne, m eta low e i w szelką biżuterię na­
praw ia od  30 gr. solidn ie i szyb ko  W .'Buszek* I-wów  
A kadem icka 6 te lc f 18-48. 6251

A K IT K U L A T O R Y  do rad ja i aut. Skład fabryczny, 
L w ów , ul. Z im orow icza  6.______________________  6353

PIECC k s f lo w n  najlepsze, rów n ież naprawa. Lw ów , 
ul. Z im orow icza  6.____ _____________________________6.334

D ERE Ń  do sm arzen ia  i nalewki zł. 9, pom id ory  zł, 9. 
Jabłka i gruszki s to łow e  z ł. 8.50 w ysy ła  koszykach 
5 kg. fran ko  za liczka  A . W enkert. eksport ow oców , 
Zaleszczyki.___________ ___________________________  ń340

l Z Ł . kosztuje każda reperacja zło tn icza  u Guterm a-
na, Sykstugka 1 4 .___________________________ 6358

N A P R A W Ą  zegarów  pod k ierow n ictw em  fachow ych  
s ił  szwajcarskich uskutecznia Guterm an, Sykstuska 
14. Po  zegary ścienne posyłam  do dom u , ‘ 6357

KUPUJE fo r t e p ia n y ,  p ia n in a  przegrane. „M on iu srko“ 
Z im orow icza  I0 «  tei. 35-54. 6354

! P O S A D Y  P O S Z U ń iW A N t  I  
4 jrro«/e 7 a wyrar. 1

m B r a a « u , u  _ w  abu  w o n s i
IV M AJĄTK I!, fa ^ y c e .  ceg iT ł, dachi3ivc., dren, kalli, 

wap- :nnikł .zukam  posady M am  tacnuwę wieuzę 
i pra .tyI ę ?.d-letniij. Jssie.n  krakow ianin , liczę 4a iarj 
pclak . Ucz_lw’rś ć tię itv zg ięan a , w ym agam a skronr e 
Posadę chcia łbym  od sierpn ia  >.v M łf). W sehodr iej. 
Łask , •.(•.oszenia d la l-.azinłierzn Tokarza , zaw  -ido- 
•wcy ceg ielni in & p kigj, Lu jn n -A iag is trai.. 6127

K1ŁU O W NIK tartaku z w w iszein  wykształcan iem  te- 
ct..iiczncn, i nadei chlul uemi reterer ic ju n i z k ilko - 
letn ią prak tyką poszukuje odpow ieu iiie j pos?dv. — 
fr o je K tu ji : buzuje tartaki now ocześn ie na w ysoką  
sprawność urządzone,! h iegtj oszczędny i rzet.-lt y 
adm in istra tor śarnoisi..y  buchalter, b,.ahśisi , obe­
znany także z "ilyn acstw em , —  na . yczen it m oże 
ta iźyć  kaucję i re ferencję .r A g ioszcn ia  Jo  Adm ini- 
stracji dla J _T> .______________<__________________ 6316

K O N C Y P IE N T  adwokacki sam odzie ln y zm ien i po­
sadę. Z g łoszen ia  do Adm in istracji pod „iłt it j nc-

__v.'anyj'.________ ' _________________ •____________   P3iS_

K R A W C 7 Y N . szy.ka szyc ia  pryw atn ie chętn ie na w y­
jazd do Adm in. pod „K raw czyn i" 0 3 4 ;

■ m iw iiim iw iw i.M »iiM ii i>iiM iiUBraituiau1młMst"j eaaar»Tii

1 MU S / K A N lA  S K L E P Y  L O K A L E . § 
^ 8 groszy za wyraz.
lataiłałBTOBiawHBW iaaaą Bęwin i i  ” iw n .i«sn L :r  m s m a n

PO SZU KU JE m ieszkan ie z  3, 4, 5 i w ięcej poko ji z z a- 
peIV;ym k om fo rtem  ew entualn ie w  najm ę ca łą  willę. 
..Połtntnsport4* H etm ańska 8. tei, 30%._________6301

PO SZUKUJĘ do wynajęcia  6 p o k o jow eg o  m ieszkan ia  
z pełnym  k om lo iter ii a lbo  dzierżaw ę w illi w  o g r o ­
dzie, Zg łoszen ia  do  Adm in istracji pod „K om fo rt" . 

__________________________________________________________ó273_

POKÓJ w  ś rA d n r lc ic tu . n letim ebiow any do  w yna ję­
cia od 1 sierpnia. W ejście z korytarza , w inda[ e lek ­
tryka. In form acje udzieli p. Sobolew ska, G ołąba  4,
I p. m iędzy 2 a 3.______________ ____ 6274

W YN A JM Ę  pokój um eblowany solidnem u urzędn iko­
wi. O glądać m iędzy 3—5. G łęb ok a  4, 1 p., na lew o.

   6276

P A N IE N K A  Po lka , zam ożn iejsza  znajdzie u m ieszczę  
nie z u trzym aniem  u pow ażnej ^katolickiej rodźm y 
Zg łoszen ia  Adn.in  S ło^ a  pod „Ś ród m ieśc ie ", 5922

W  K A R P A T A C H . R ózfu cz ostatn ia  poczta Jasienica 
Zam kow a. W illa  „A d a "  p oko je  z  u trzym aniem  do 
w ynajęcia. __________________ ________________6271

PO SZU KU JĘ pom ieszkania o  2 poko jach  i kuchni, 
kom fo rt w ym agany w prost od gospodarza . Czynsz 
w ed le um owy. Zg łoszen ia  do Adm in istracji S łow a 
P o lsk iego  pod „R o n ie c zn o ść * .______________  6329

PO KÓ J z nyżą przechodn i, w yna jm ę m ałżeństw u  in­
teligentnem u z  prawem  użycia kuchni; Zg łoszen ia  
do  S łow a Po ls k iego  ^„B o les lgw g". _______ 6332

POKÓJ k a w a le r s k i zaraz do w ynajęcia, ul. M odrze- 
jewskicj l i  a . lew y n a n ir o d 3 - 5 pop.________6^38

JĘZYKĄ francusk iego  i konw ersacji udziela student 
poiitschn i^; paryskiej. T a rn ow sk iego  it3, parter.

6 j36

Z G U B IO N O  I Z N A LE Z IO N O . 
8 groszy  za w yraz.

AEłłAHAM  Bodenstein unieważnia sw oją zgubioną 
książeczkę w ojskow a  w ydaną przez 1*. 1< U. Rawa 
Ruska . ’  _ 6352

UN1EWKŻN1AM skradzioną leg itym ację  służbową na 
nazw isko Paulina W dow i zóv. na, nauczycielka 46246

c?mca*Birsa tssmssssâ i
RO ŻNE  D O N IE S IE N IA .
8 groszy za wyraz. 

W BtM PBSBggrM EMBi “— t t —  : " i  ss

O B IA D Y  d om ow e m o in a  i.d o  ijftrta iuż, Kraszew?kie- 
,'.jo I p i ę t r o . __________ ______  ___________635o

U SU W A S IĘ : p ieg i, wafTry, zm arszczk i, podbrouek 
wynatfsnie w fosów , o h v ls ło ś ć  biustu, i '
kc'ai<i ", {' buk c e. :ii.

losm ea, M i­
i i  83
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2—3 PC>KOJE z kuchnią z kom fortem , w prost od g o ­
spodarza za czynszem  dwuletnim  zcó ry  poszukuje 
L ig a  P o m o cy  Przem ys łow ej Lw ów , M iko ła ja  18,1! p.

6339
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W  efcspose zloźonem  w  Senacie pre- 
rmer Barteł obok imych spraw ogól­
no-pańsB w w j cn omówi, rówęicż 
szezegołowo sytuację gospodarczą Pol 
ski na tle cak.kszi.attu stosunków go­
spodarczych Europy. Z wywodów  
tycn podajemy mżd ważniejsze ustę­
py:

Polska krafem hiedaKów.

Przechodząc do’ omówienia pozycji 
gospodarczej państwa, pragnę wska­
zać, że war+ość produkcji sumaryczne’ 
a w  tern produkcji przetnysfowo-gurni 
czej nie jest mało znaczna Na podsta­
w ie ścisłych obliczeń statystycznych 
wartość produkcji społecznej w  r. 192? 
można cenić na około 10- -11 miljar- 
dów w  złocie z czego okrągło 60% 
przypada na produkcję rolniczą w  róż­
nych formach a 40% na proaukcie 
przemysłową.

Przy tak znacznej produkcji i tak po 
ważnein miejsca Polski pod względem 
cyfry ludności, obszaru, zapasów su­
rowców i źródeł energji, Polska na 
wewnałrz jest i była krajem biedaków, 
na zewnątrz państwem zaściankowetn, 
zajmiijącom w  handlu europejskim 13 
miejsce. Połska miała mniej ekspansji 
gospodarczej nmtyłko w  stosunku do 
4 wielkich mocarstw europejskich, ale 
i w stosunku do państw mniejszych.

Brak nam wielu podstawowych P"o- 
dnkcyj, brak neraz współczesnych u- 
rzaJzen a nawet w  tak podstawo­
wych działach produkcji jak żelazo, 
stal, węgiel nie mamy środków. Na,za 
produkcja nawozów sztucznych zwię­
kszyłaby w  ciągu kliku lat' wartość 
produkcji rolnej. Nie posiadamy współ­
czesnych środków wyzyskania i najko 
izystmejszcj sprzedrży produktów na­
szego rolnictwa. Brak nam elewa to- 
lów. chłodni, piekarń, rzeźni, brak 
dróg bitych, żelaznych i wodnych a 
równocześnie nie zatrudniamy w pełni 
naszej ludności robotniczej, rue wiomy 
co począć z nadmiarem przyrostu lud­
ności

Pomyślne kształtowanie się handlu 
zagranicznego,

Przychodzę do zobrazowabia "na­
szych stosunków handlu zewnętrzne­
go. Saldo cz\ rrne tałaosu handlowego 
zwiększające się obecmie z miesiąca 
na miesiąc wynosi za okres od 1 stycz 
rńa 1926 do 1 lipea okrągło 300 milio­
nów złotych. Urodzaj tegoroczny za­
powiada sie ilościowo i handitaw do­
brze. Strajk węglowy w  Anglii ożywi! 
bardzo naszą produkcję. Wreszcie dzia 
łalność rządu zarówno jako syntez t 
polityczna, jak i suma codziennych 
drobnych ale cennych działań przy­
czyniła się do ożywienia gospodarcze 
go cafegó państwa.

Jeżeli idzie o handel zewnętrzny to 
należy wskazać .na to, iż mimo kom­
presji, której podłoga jest on aktywny. 
Od stycznia do 1 czerwca br. eksport 
nasz wynosił 770 mnionów, podczas 
gdy import spadł do 470 miijonów. Ana 
logiczne cyfry za ten nam okres w rti­
ku 1925 przedstawiają się dla w yw o­
zu: 530 mil jonowe dla przywozu ASO 
milionów, czyli deficyt wynosił 350 mi- 

- Ijonów zł.
W  związku z tem zauważyć należy, 

że państwo nasze musi w'reszcie wyjść 
z roli zaściankowego zacofanego oby­
watela, któremu wszystko załatwia 
obcy pośrednik Obecnie nasz węgiel, 
nasze drzewo, zboże, jaju, mięro, cu­
kier, krochmal, spirytus, wyroby w łó­
kiennicze, maszyny tclnicze mają wiel­
kie prawu obywatelstwa w świecie. 
Niestety we większości wypadków to­
wary nasze przechodzą przez ręce ob­
cych pośredników, którzy zatrzymuia 
poważna część zysku. Wegiel nasz ła­
twiej zakupić w  Anglii, we Włoszech, 
czy v Bei linie, niz w; Warszawie. Na-

Z  ekspose premjara Bartla w S&natls.
leży ‘'wyprowadzić Polskę z jej saścian 
ka na szeroki rynek światowy.

Handel morski: Gdynia, Tczew, 
Gdańsk.

Z zagadnienn m tem łączy się spra­
wa rozwoju naszego hanaiu morskie­
go, sprawa naszych portów. Nasz stan 
posiadania pod tym względem nie 
przynosi nam zaszczvtu. Obecnie po 
zlikwidowanhi długotrwałego i szko­
dliwego sporu z konsorcjum francusko 
polskiem [ po dokonaniu szeregu korzy 
scnych zmian w  samej umowie, przy­
stąpiono do rozbudowy oortu w  Gdy­
ni. Wobec zarzutów oo do strony tech 
nicznej projektu budowy portu powo- 
tam do oceny projektu i kontrprojektu 
komisję fachową, któro wypowiedziała 
się za dotychczasowym projektem.

Również korzystając z naturalnego 
rozwołu stosunków gospodarczych 
Polski rozwija sie poit gdański. Zdol­
ność przeładunkowa Tczewa wzrasta 
szybko. Zagadnienie własnej floty han­
dlowej jest obecnie dopiero rozważa­
nym problemem.

Stosunki polsko-gdańskie od roku 
Zi-acznie sie Doprawiły. Zdaje mi się, 
że stosunki te wchodzą powoli na 
grunt trwalej, rzeczowej procy ekono­
micznej. Mam wrażenie również, że co 
raz większa ilość gdańszczan zaczyna 
. ozumieć, łż stan rzeczy ustalony 
przez traktaty zmienić się nie da i że 
w ramach tych traktatów należy dążyć 
do podniesienia dobrobytu, rozwoju i 
pomyśtnośu wolnego miasta. Ocenia­
jąc przychylnie te zasaamcze terden 
cje w  łonie obecnego Senatu i me za­
mulając oczu na inne nurtujące w 
Gdańsku prądy, rząd polski stara się 
dopomagać wolnemu miastu do prze 
zwveiezeni? kryzysu ekonomicznego 
i gospodarczego, który on obecnie 
przeżywa. Zaznaczyć jednak należy, 
że skarb połski nie może ponosić nad- 
mfeumrch ofidr ze względu na pracę 
nad zrównoważeni* m własnego budże 
tu. Idąc zdecydowanie po linii ścisłej 
ekonomicznej współpracy Polski z 
Gdańskiem, rząd nie wątpi, że -potka 
sie ze strony Gdańska z coraz Wjekszą 
dobrą woła i ze zrozumieniem wspól­
noty interesów.

brzytnie i rząd nie przestanie czynić 
wysiłków dla ulżenia dotkniętym tą 
kieska. Kładzie się nacisk na odciąże­
nie bezrobocia przez zatrudnia,tae ro­
botników pozbawionych pracy, bądź 
p izy  robotach publicznych, bądź też 
przez zasilenie kredytem robót prowa­
dzonych prze? samorządy. Celowe za­
rządzenia co do warunków przyjmewn 
nia uezrobotnych na Śląsku, wysiłki w  
kierunku zaopatrzenia górnictwa w 
węgtarki, ułatwienia kredytowe i sze­
reg zarządzeń co do zwrotu ceł przy 
eksporcie, zniesienie bezcelowej prohi 
bicji wywozowej, współdziała ożywię 
idu życia gospodarczego w państwie.

Dopomaga temu ogólna koniunktura 
wyrażająca się np. w tem, że ceny wę 
gla poszły w górę, ceny cukru podsko­
czy ły  o 2 funty szterlingi na tonie a ce 
ny ołowia o zwyż półtora funta szter- 
linga na tonnie,

Wspaniały wzrost produkcji i eksportu 
węgla.

Handel wewnętrzny.

Rozwói eksportu i produkcji w tych 
podstawowych dziedzinach przemysłu 
polskiego charakteryzuję się w  nastę- 
pującem zestawifcidu:

1. Średni eksport miesięczny węgla 
w  1. półroczu 1925 — 775.000 tonn. 
W  tem eksport do Niemiec 461.000 t.

2. Średni eksport miesięczny węgla 
w  II. półroczu 1925 — 595.000 tonn. W  
tem eksport przez Gdańsk 101 000 t.

3. Eksport węgla w  czerwcu 1926 r.
1.391.000 tonn. W  tem eksport przez 
Gdańsk 272.000 t., przez Hamburg i 
Szczecin 253.000 t., przez Gdynię
38.000 t.; przez Tczew  23.000 tonn.

Ceny węgla rosnąc w Polsce od. ro­
ku 1925 załamały się pod naciskiem 
rządu po raz pierwszy 26 bm. o circa 
10 procent.

Eksport rudy polskiej wzrósł sibne 
od marca do czerwca o około 5.300 t. 
i. o 100 procent, Import maleje do 30 
proc. z powodu zastolu w  produkcji 
hutniczej. Dążyć należy do rozwoju 
produkcji rody kratowej. W ytwór­
czość hut żelaznych od stycznia do 
czerwca 1926 w  porównaniu z rokiem 
1925 zarówno co do produkcji, m rów­
ki, jak i stali zlowrG i w ytw orów  wal 
oowrch spadła. Ale i tu już w  czerwcu 
br. widać znaczne ożywienie

Nasz handel wewnętrzny stoi -niżej S 
poziomu europejskiego. Ta dziedzina 
życia nie doznała żadtr-go i -oparcia ze « 
strony państwa. Trudno dziwić się o- » 
becnemu fatalnemu /  stanowi handlu, 
gdyż sama organizacja państwa w zna 
cznej mierze jest winna temu stanowi. 
Na’ eży spełnić szereg postulatów han­
dlu, część kredytu przeznaczyć dla 
handlu, podatki n ileży skomasować, 
należy zezwolić właścicielom handlów 
mieć sklepy otwarte w okresm połud­
niowym, należy ułatwić uzyskanie pa­
szportów handlowych zagranicznych.

Time gałęzie przemysłu.

Ożywienie produkcji przemysłowej, 
spadek bezrobocia.

W  produkcji przemysłowej zapano­
wało od czerwca br. ożywienie, zna­
czna część zmNMsżetńą się bezrobocia 
należy odnieść aa rachunek zwiększe­
nia produkcji. Następujące cyfry ilu­
strują bezrobocie w  Polsce:

Stan bezrobocia.

Przemysł cynfcowv wykazuje obrot 
dobry Jeżeli w  hutnictwie i górnictwie 
cyfra zatrudnionych robotników nie 
jest znaczno to należy iednak zwrócić 
uwagę na to, że przedsiębiorstwa te za 
triidriaią obecnie tak zw. robotników 
przymusowo urlopowanych i pracują 
r.aogół zamiast 3— 4 dni, 6 dni.

Analogiczne ożywienie widać w 
prztmyśie włókienniczym.

W  przemvś!e naftowym widać osła­
bienie ruchu wiertniczego.

Trudna sytuacją zaistniała w  prze­
myśle cukrowym i solnym. Różnorod­
ność typów fabryk sprawia, że ich ko­
szta własne są różnorakie. Spraw i ta 
wymaga zbadania i określenia, któro 
zakłady z nunktu widzenia interesu 
konsumentów muszą być zlikwidowa­
ne.

Nasz przemysł chemiczny rozwija 
się lepiej i otrzymuje zamówienia z za 
granicy. p rzemysł nawozów sztucz­
nych jest dobry. EkspotU drzewa pol-

Całe państwo 
’ !ffl Górny Śląsk 
„ Zagłębie Dąbrowskie 

Łódź

30. 1. 1926. 
359.119 
73.792 
26.881 
89.311

29, V. 1926. 
304 113
73 799 
23.126 
65.131

17. VI. 1926. 
274.471 

67.1 46 
21.191 
60.199

Jakkolwiek spadek, ten w  ostatnich | skiego głównie do Angiji wzmógi się

; •

f
Widoki rozwoju gospodarczego Polski.. )

Rozwój gospodarczy Polski ma 
przed soba przyszłość. Sharmouizo- 
wanie produkcji rolniczej i przemysło­
wej, bogactwo surowców, nadmiar rąk 
ludzkich, możriość wyjścia na morze to 
rzadko razem spotykane czynniki go­
spodarczego postępu Potencjalna 
wartość gospodarstwa narouowego 
jest wielka, wartość kinetyczna nikła. 
W  tem leży żrćclło nędzy ludności i 
słabości państwa na zewnątrz.

Zamierzenia gospodarcze Rządu.

Dla celowego rozwiązania tych za­
gadnień rząd podejmie przodewszyst- 
kiem unormowanie i unifikowanie naj­
ważniejszych zjawisk gospodarczych 
przez dekretowanie ustaw przemy sło­
wo górniczych, o Izbach handłowo- 
przemyslowych, o spółkach akcyjnych 
ftp. Ponad+a rzad txxkJa zjawiska ży ­
cia gospodarczego zdrowej i celowej 
normalizacji i standaryzacji a to przez 
powołanie do życia komisji badania ko 
sztów własnych i warunków produk­
cji oraz instytutu dla badania koniun­
ktury gospodarczej i rozwoju ekspor­
tu oraz zorganizuje w  soosób celowy 
resirfly gospodarcze i przedsiębior­
stwa państwowe.

Jeżeli praca nad u spraw nł mieni 
przedsiębiorstw państwowych stano­
w i troskę rządu, to pi zedewszystkiem 
odnosi się to do koleji. Tracę są tu W 
toku. Koleje zreorganizowane będą w 
obrębie przedsiębiorstw państwowych., 
stanowiąc samodzielną osobę pra- 1 
wną z dyrektorem generalnym na cze­
le. Minister komunikacji obejmie na- , 
cze'ne kierownictwo kołeji i poczt In­
tensywność transportów kolejowych 
przysparza kolejom w dobie obecnej 
zyski, które umożliwią nietvłko zna­
cznie. sregajaee 40 milionów inwestycje 
dodatkowe w  drugiem półroczu b r , ale 
pozwolą na przelew do kas skarbo­
wych na cele budżetowe państwa zna 
oznych sum. Zaznaczę przytem, że 
przewóz węgla jest interesem deficy­
towym. koleje są zainteresowane w 
ustąpieniu tego przewozu drogom wod 
nym, które winny zbliżyć zagłębia 
węglowe do morza.

Nie należy przypuszczać, aby zapo­
wiedziane zmes*enie ministerstwa ro­
bót publicznych, miało pociągnąć za 
sobą zmniejszenie zakresu pracy re­
sortowej. W ręcz prz ‘erwnie. W  obrę­
bie nowej organizacji zwolnionej od 
interwencji w pływ ów  połityrzrrych ro 
boty publiczne będą prowadzone ' in­
tensywnie. W  roku przyszłym przewi 
dywana jest budowa dróg bitych w 
10-krotnie większych rozmiarach, niż 
w  roku bieżącym. PrzedsięwróG  bę­
dzie regulacja W isty w  obrębie b. ża­
bom rosyjskiego, gdzie rzeka ta ptvnie 
dotąd w  sunie dzikim. Fmgnęlibysmy ’  
też aby rozpoczętą być mogła budowa 
kanału łączącego Wisłę z Wartą.

Mając na w zględzie uproszczenie n,l 
'.mnnr.strac.ii i wprowadzenie niezbęd­
nych oszczędności, opracowało mini­
sterstwo skarbu no^vy statut orguni- 
zacyjny tegoż ministerstwa, który w  
rezultacie zmniejszą ilość w ydziałów  
centrali ministerstwa z 41 do- W Na. '

I

!

jiodstawie tego statutu zostanie tez,.

miesiącach jest. t -  (w r o k ic m

mimo to rozmiary bezrobocia
dałem, 
są ol-

tak, że powetował sobie straty spoiwo 
oowane wojną celną z Î Lsanńtuui.

y/cielony ostatecznie do ministerstwa 
skarbu Główny Urząd likwidacyjny 
we formie oddzielnego resortu.

Przeprowadzono też rewizję zakła­
dów podlegających ministerstwu skar­
bu, jak monopolu spirytusowego, men­
nicy i państwowych zakładów w kie­
runku ich komercjalizacji i zwiększe­
nia rentowności. Rezultaty rewizji pier 
ws:vcli dwóch zakładów są w  opraco­
waniu. Co się t,V&zy zakkidów mafie® 
ńycli, tn ich dyrekcja otrzymała bistru 
keję po do zastopowania ich do zumiej 
szoiiej produkcji. Ilość pracowników,

I
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'/ostała zredukowana z 727 osób do 
285.

Dążąc do udoskonalenia władz skar 
bowych L i EL instancji, ministerstwo 
postanowiło przedsięwziąć eh inspek­
cje, zadaniem której bęazie przedsta­
wienie szczególnego planu reorganiza 
cii tych władz w  kieiunku uproszcze­
nia ich czynności.

Koń ;owe uwag; premiera Bartla o 
rolnictwie podamy w  następnym nu­
merze.

Imoort kswy do Polski.
W  plurwszera półroczu br. przywie­

źliśmy do Polski ’ !U0 tonn kawy, w  
tyra samym okresie roku zeszłego 
J800 tonu, a więc o 20 proc. mniej z  po- 
■vodu ogólnego kryzysu i zubożenia lu­
dności Teżeii nawet rok zeszły przyj- 
,niemy za normalny, to konsumcja ro­
czna wyniesie 7600 fonu czyli 7,600.UU0 
kg., co na głowę ludności wyttior w  
Polsce zaledwie 1/4 kg. Jest to konsum 
cja minimalna w  porównaniu z Lnnemt 
państwami europejskiemi. I tak np. nie 
mówiąc już o Holandji, której spożycie 
na głowę w y n o s i  8 kg. Niemcy konsu­
mują około 3 kg. Franria 2 i pół, na­
tomiast Anglja tylko 1/3 kg., jest tam bo 
wiem olbrzymia konsumcja herbaty 
Pomijając mk obecny, trzeba stwier- 
dzić, że snoźycie kawy w  Polsce ro­
śnie, import bowiem w  r. 1923 wyno­
sił 6500 tonn, a w  r. 1924 6000 tonn.

Pośrednicy. Przed wojną nie tylko 
zabótr pruski, ale i Warszawa korzysta 
la w  imporcie kawy z pośredmetw a 
Hamburga, dzisiaj wskutek woiny cel­
nej i wskutek nawiązywania bliższych 
stosunków z Europą —  Hamburg nie 
ma dla Polski żadnego znaczenia i nie 
odzyska go nawet wtedy, kiedy za­
wrzemy traktat handlowy z Niemcami. 
Niemcy bowiem nie mają tyle piemę- 
dzy co Anglicy i Holendrzy i nie będą 
mogli w  Polsce dużych udzielać kredy, 
tów. Poś-ednikarrii naszymi w  rmpdrcie 
kawy jest więc Londyn i kmsterdam. 
Tamtejsi importerzy {zakupują kawę 
nie tylko dla swych krajów — ale w  
celach eksportu dla całego szeregu 
państw euronejskich. Zarabiają oni w  
ten sposób na nas okołn 20 prc.. ale tyl 
ko na droższych gatunkach, na ka wach 
niebieskich —  na kawach brazylij­
skich zysk ich jest nieznaczny. Za to 
ci imnorterrzy udzielać muszą polskim 
odbiorcom znacznych i długotermino­
wych kiedytów. Sami posr.aaaja dużo 
taniego kapitału, byleby w ięc tylko od­
biorcy w  Polsce dawali rękojmię, iż 
są godni zaufania —  to łatwo otrzymać 
mogą poważne kredyty.

Finny polskie impdrtujace kawę po­
dzielić można na; większe palarnie, i 
hurtowników kawy surowej. Cmos im­
portu przypada na większe nałamie ka 
wy, które prowadzą handel hurtowy 
kawą palona, sortowaną i mieszankami 
surowej zaś kawy sprzedają mało. Nie­
które z tych palarni, długoletnią pracą 
fachowców w  dziale mieszanek wyro­
biły sobie w  całym kraju duże uznrame. 
Na drugim miejscu stoia hurtownicy 
kawy surowej, którzy zaopatrują w  
towar małe nałamie kawy w  więkr 
szych 1 mniejszych miastach kraju.

Koniunktura obecna na rynkach mię 
dzynarodowych K aw y jest nieco mo­
cniejsza. Na zniżkę cen liczyć me mo­
żna —  komitet bowiem waloryzacyjny 
w’ Brazylii posiada dostateczne środki, 
aby regulować podaż na rynku i od­
powiednio u trzym yw ać  cenę.

W  kraju ceny od pewnego czasu po­
zostają bez zmiany, kredytu w  zasa­
dzie nie udzielają, to też protestów’ nie 
ma w  tai branży. Handel kawą w  Pol-

‘V?KAŻNIKI GOSPODARCZE.
Lwów, 2 sierpnia.

Do'isr. ' rr?  oficjalny Zł. S‘98
Oolar, kur; prywatny PI 9’in

foty w Zurychu 56'50
"■rani złoty Zł. 175 63
Grasn złote pp 600
Kilogram chleba M 0-4C

1. mięsa war. 91 1*80
„ tukru M 1-50Cetnar iyta W 30-00

Tona oiresiia gfirnoSI. PI 50 00
\V5kaźni4 koszłfiw utrz. '03, 2
Borrtfbotnyc i 2B2.2G3
Złotych w  -.bieou Zł. 907 654 !00
Z tcjjo brnknolów „ AÓ5 993 .000

„  bil > n u  „ 451 571 .330
5 npj dyskontowa 1 0 %

sce ma jeszcze pewne braki. ^Zdarza 
się często w  niektórych firmach świa­
dome sprzedawanie tańszych gatun­
ków —  za lepsze pod innemj nazwami; 
kupująca kujentela musi mieć już bar­
dzo wyrobiony smak i umiejętność roz- 
pu/nawania — aby te „podstawiania1* 
zauważyć. Często znowu konsument 
narzeka na droższe certy kawy palonej 
znanych firm —  w  Dorównaniu z kawą 
paloną tej samej nazww niewiadomego 
upalenia Pocnodz; to stąd, zr. w  w ię­
kszych i solidny uh palarniach kawa po 
upaleniu — jest przebierana, usuwane 
zostają większe ziarna Jasne — nieupa- 
lone, niezdrowe, golrzkie, co u? tui ahie 
odpowiednio podraża cenę. Odpadki ta 
kie są już bezwartościowe —  i dają się 
częściowo zużyć przy fabrykacji suro-, 
gatów kawy. („Gazeta Handlowa").

Biuletyn Izby handlowej i prze­
mysłowej we Lwowie.

- =  Zniesienie era wywozowego od psze­
nicy. Na nadstawie ro/poirzadzema z  dmia 
21 lipca br. (Dz. U Rz. P. Nr. 72) z dnia 
1 sierpnia 1926 zostaje zniesione cło w y ­
wozowe ad psizenicy.

~  Polska Izba Handlowa dla Bilskiego 
Wschodu. W  celu nawiązania ścisłej łącz­
ności r n między Polska i mńslwsmi Bli­
skiego Wschodu a w  szczególności z Tur­
cją, Persją, Egiptem i Afganistanem zo­
stała założona w  Warszawie (Aleje Ujaz­
dowskie L 41) Polska Izba Handlowa dla 
Bilskiego Wschodu Bliższe informacje n 
tej Izbie można otrzymać w  Oduziele ru­
chu handlowego Izby handlowej i przemy­
słowej we I wowie.

=  Adresy firm b: •'ylljsklcb eksportu­
jących artysuly spoi y we/e Oddział ruchu 
handlowego Izby ha nilowej i przemysło­
we i posiada adresy ft-lu ekspo.tL.jg.cych z 
Brazylii artykuły spożywcze.

= -  Kontyngentu nrzewo/owe na wrze­
sień i nażrlziernlii 1926. Ministerstwo prze­
mysłu i handlu wyznaczyło kontyngenty 
na przywóz towarów zakazanych na wrze 
sień i październik br PoJania sporządzone 
weuiag zasad dotychczasowych należy 
wnosić do Iżby handlowej i przemysłowej 
najpóźniej do dnia 1 -  sierpnia br.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, 2 sierpnia. (Tel. w ł).  
Dew izy na Paryż i Belgię mocniejsze. 
Obroty ogólne przeszło 2U0.000 dola­
rów, całe zaporzebow anie pokryte zo­
stało przez Bank Polski. Dolar w  ooro­
tach pozagiełdowych 9*07.

Złotem transakcji nie było. Za rubla 
złotego żądano 4*74, chciano płacić 
412

NOTOW ANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa, 2 sierpnia. (Tel. wł.). 
Berlin 46*11— 46*59, Berlin (wypłaty na 
W arszawę) 45*705—46*045, Berlin (w y ­
płaty na Poznań 46*08- -46*32, Gaańsk 
56*68— 56*82 Gdańsk (-wypłata na W ar­
szawę) 56*45— 56*60, Wiedeń (czeki) 
77*05— 7v‘55, Wiedeń (banknoty) 77 do 
78. Zurych 56*50, Praga 380

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa, 2 sierpnia. (T e l wł.). 
Bank Przemysłowców 1 , Goplana 1 1 , 
Wytwórnia chemiczna 0*50, Cegielski 
9, dr. May 33—34. -
.i . > y

G IE ł DA f  NOWOJORSKA.

Warszawa, 2 sierpnia. (T e l w ł) .  
Londyn 4*86 i trzy szasnaste, Paryż 
?*62 i Dół, Bruksela 2*64, Rzym 3*28, 
Madryt 15*39, Berno 19*35, Praga 2*96 
i jedna czwarta.

ZBOŻF

Lwów , dnia1 2 sierpnia.

Brajc matd na pokycic  codzienr” to za­
potrzebowania powoduje chwilowo na tar­
gu op -omny pcoyt za zbożem dilebo-wem 
,.na kolei“ . Ponadto niepogoda ostatnich 
dni. wywołała na targu pesyn-wstycarię o- 
cen;enie jytuacj i i w  ślad zatem zwyżkę 
cen dla gotowego towiairu. W szczególno­
ści płacono za pszenicę czerwoną standar­
tową zł- >16, za żyto standartowe zł. 30, 
Gco stacja załadowcza

Na tnełdz-e tylko skromne obroty' w  
ows:e.

Tendencja na razie zwyżkowa. Usposo­
bienie silne.

Ceny szacr 'kow e ber rransałrcji: psze­
nica' nowa z w N w ?  koniec sierpnia 38.50, 
żyto nowe na koióec sie-yrsu 24.50, owieą 
małopolski 26.50 - 17J50

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, dnia 2 sierpnia.

Kurs dolara efektvwnego w  ..zakaza­
nych'' obrotach utrzymany na poziomie 
okuto zł. 9.08— 9.10 przy tendencji spokoj­
nej.

Giełda walutowo-dewrzowa bezczynna
Kursy płacenia Banku Polskiego bez 

zmiany i efekryiwne dolary zł. 8.98, de­
w izy  zł, 9.05.

Akcje utrzymane naogół ua poziomie o- 
rtatnich nouowań przy s^osunKowo dość 
dużych obrotach. Szczególnie interesowano

się Chodon/wem, który zakupiono w  ilo­
ści sŁukilkudziftsięciu sztuk po kursach 04 
i 95 zł Nadto notowano; Bk Hipoteczny 
66 gr., Bk Związku Spółek Zarobkowych 
5.25 zL, Chybie 5.60 i 5.70 zł.. Ćmielów 19 
i 20 gr., Gafota 18 gr., Gazolina 2.30 zł., 
Parowozy 26 i 27 gr., Polska Nafta 28 
gr.. Siersza górni* za 2.60 i 2.70 zł.. Tespy 
15.70. 15.90 i 16.00 zł.

Z  nie5cotowanvch -Szkło w  Krośnie 65 
gr., Gaizy wschodnie 1.35, 1.40 l 1.45 zł., 
Jaworzno 12.00 i 12.25 zł.. Bk Polski 74 00 
-76.00 zł.
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KURSA WALUT DEWIZ. AKf Ti 1 ZłOTA

W  tra n s -n c ja c h  m ię d z y b a n k o w y c h ,

Lw ów , 2 sierpnia 1926,

1 D olar am eryk ań sk i. . « .
Nowy Yor.< . . . .
N o w , 1 o rk  kabel . „
1 Funt S iterling .
U u Franków  belgijskich 
>09 francuskic.i . _
100 -  s iw ajcarsk . .
100 F lr ,e n ó w  holendoislr „
’ 0 Ker. czeLho słow ack .
100 .  duńskich . , .
-o  S zy lingów  austriack ch _
0 M arek niem ieckich 
0" L e i rumuńskich . .

i00 L iró w  . toskich .
100 D ynarów  Jugosłowian. .

O o la r  a f. w  p ryw a tn yc h  o b ro ta c n j

zł. 9'0B 9*19.

KURSA PŁACENIA BANKT1 PO l^KIEGG.
Lw ów  2 sierpn ia I9z6 

W a lu ty  1 d e w iz y :
D o lar -m er. 
N o w y  i ork 
D oi.ir kan,
Funt a h »
Fr. szwajc. 
Fr. franc.
Fr. beli

3ram złota 
D olar 
Dukat 
Guld. hol. 
Fum ang

zł. 8"8 
9-Ó* 
"•93 

4. 00
175 30 
218U 
229 i

Marka niem. zł.

Z ło t o ,
. zł.

L ir  w łosk i . 
< inld boi. 
Kor. czesk. . 

,  szweaz 
.  duńska 
_ norw. . 

Szyi. austi. . 
215 40

zł. 29' 15 
363 66 

26'75 
242 20 
240 CO 
198 2-> 
1 ,91

6-01 
.  9 31

20-61 
. .  3-62

43‘ffiS 
Funt turecki

Kor, austr 
.  skand. . 

M- ka niem, 
Rubel
Fr. un >ać. . 
zł. S961

zł. 1-32 
f41
2-14 
4-3 
1-74

Dolary am eryk, 
Sztokholm
Belują 
Belgrad 
Bukareszt , 
H olandja . .
Kouennaga . 
Londyn  .
N ow y  Y o rk  ,
F ary i
Praga ■ . .
Szwajcaria 
W iedeń 
W łochy

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 2 sierpn ia !92w iPa ti.

«

904

23«0

9*06

23*66

902 

23 34
■
.
, — — —

•V*iw -
• 44*20 41*31 4<*09
« 9^)7 9*09
* 23 2*> 23 33 23 19
» 2695 27*02 26*88
• 175 92 176*36 175*49

128 60 
29 65

128 92 
Ź9 ‘72

125 28 
29*58

i ary* 
Londyn  . 
N ow y  York  
Belgja  .
\J ‘ ochy 
Hiszpan ja 
Holand i 
Be □
W iefl :ń . 
S ztokholm  
O s lo  ,

tendencja : ustalona

GIEŁDA ZURYSKA.
Zurych, 2 s :erpn ia  1926 (zam kn ięcie ! (Pa t;

. zł. 13 70 Kopenhaga . zł. 1371)5

. w 2S-12 Sofia  „ T75
» 5 lf. 1 raga . . 15-3.J

13 35 W arszawa . . 56-50
* *ł 16-80 dape ;zt . . 0-723
• t* 73 i  i b ia ło gród  . . 9-11
«  „ 207-70 Uteny, .  . „ 5-67
* '  Z30 Ko.istantynopt * . r-87

73 10 Bukareszt . . 2-15
• I* 138 3 ‘1 H elsingstors . . 137/
* W l i i  25 Bueno-: A ires  . 2  dl.5

N o w y  r o rk
H olru d la
Francja
L eig. s
W łoch y . 
N iem cy  . 
Szwaićarja

tendencja u trw alająca się.

GIEł,D A  L O N u y N s K A .
Londyn, 2 Sierpnia 1926. (P a t!
406-12 

12*16 
199-62 
193-21 
150 62 
20-42 
25*12

Hiszpania
Forru g ilja .
Danja
S zw ec j.
K o rw e t  *
Helsings fors
Praga

3 1 t5

18*33 
18‘16 
22 20 

191,2
154 12

1 ondyn 
N ow y York  
Belgja  
H iszpanja . 
W łoch ”  
Szwajcarja

GIEŁDA PAR YSK A
P a ry ł. 2 sierpnia 1926. (Pat).

.  lai-oo D nja .  to4l
39-28 Holandja ,  578

K 2C 0  N o rw eg ja , ,  b o i
602-nn Szwecja ,  id -0)
127-00 Rumunja .  ) 7-7u
750 03 Niemcy . .  —

U I Ł Ł U A  W I E D E Ń S K A .
W iedeń. 2 siernnia 1926. iPat), 

Am sterdair .  28660 M adrvi .  108-60
Belgrad . . W l  M eajo lan  . . 22-86
Berlin . .  16797 N ow y  York  .  105-75
Bruksela , . 18-88 >a-yt . . 18-uo
B udapeszt. . 98 ■ P—tga .  _z9 n
Bukareszt .  3-25 Softa . 5-03
O slo  . .  164-60 Sztokholm  . lf,ó 9i'
Kopenhaga . 157 4 1 ófar-.zawa. . 7 8 \5
Londyn  . 34-34 Zurych  .  .  I z y s

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W ars tawa, z  sierpnia I92C. (Pat). 

Paplary procentowe,
8 pr. p o i. z ło _
4 pr p o i. dolar.

 19 pr. poz. kolej, I43T0
65-— 6 pr. p o Ł  kon ». 41.

Bank Polski 
Bk. Dysk karsz. 
R k. Dane W arsz. 
Pol. Bk. Przem  . 
Bk. -Cl odm  
Bk. Z «  5p. Z a r , .  
K ijewsk i . .
Puls
5piess . . .
E’ -k try .cznośi .  
_u a  Św ia tło  . 
C ho lo row  . ,
Czersk
Ceęstoc ice  .

T . F . Cukr. . 
F ir ley  .
W r. K. W ęgla 
■'olska Na fta  
jr a c ia  N obel 
Cegielsk i

a  a  e
7590

2-i0

590

0 27 
5 85 
0 75 
l-l-i 
2 55 
ti-38 

6400

285
9’ -

tendencja:

1 a-
f l t z n e r  Gam  por 
L ilp op  . ,
A iod r je jó w  .
N o r o l in . 
O strow ieck ie 
Parow ozy . 
P o c is i . 
ztohn Z eiulski 
Rudzki . 
Starachow ice 
Ursus
Zieleń  iew=kt 
Żyrardów  
Borkow ski . 
Syndykat Koln 
habs. bu sch . 
Spirytus 
W. T. f  Zegl. 
Ć m ielów  
So le  potasow e 

n ie jedn olita .

r-70 
n-tsi 
3-15 
096 
5'7a 
0- 
0 — 
0 -  
1 15 
1 62 
OSO
92
0o3

1 70

pęil. Bk. Przem . 
Bk. H ipoteczny 
Pow . Bu. Kr :d 
nk. ‘ ła łop o lsk i 
Bk. Lom erc.
Bk. .an .tow y 
Bk. <lw. Sp. Zar. 
3 1. K

Tohan . ,
Pharr ia 
Z i-.leniewski 
Cegielski 
T rzeb  ZeL .
L srow ozy 
N iem ojow  ski 
Siersza górn icza

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków , 2  sierpnia 192o (Pi*tk

P oc isk  - _
;0  -  G órka . .  .  12  7 i

T e p e je .  .  .  015
— Nl f t a  . .  o - io

P e z e l . . -------
—  — O lkusz . .  — • _

PokljC" . —• —
— Syndykat kosz —
—  G azy . , —

Trzeb. T ł u s u
10 90 Krakus , , — •—
— ’—  ćm ie ló t . __ •—
— Siers-.a elektr. J —  —
— c ho d o r ó w . .  — ■ _
——  Piasecki .  .  —

2 70 Chybie . 5-50
tendencja.- utrzymana.

GIEŁDA WIFDFNSKA.
W ledeń. 2 sierp Y a  1920. (P a t)

106.ro 
20 5 )

Sbod.-
Zie len iewski 
Fanto .

Bk. M ałopo l.
.  88 -  
. IW

Bk. H ipoteczny 
N c fft

Karpaty , . 95 9 M rażnica
G a lic ji . 82 - - Tcp ege .
o rh odn ica  , .  12-50 Brow ary
-Siersza . . .  22-00 Raka. .wa

94 00



r>. i— I TWJUi fJ< li "Sra* ! 92u.

B I L A N S
firm y  „P ć tro le s  de  B o r y i la w " ,  S. A . A n tw e rp ia  z dn iem  3 f-g o  g ru d n ia  1925 '**»

Ą K t y w a . P a s y w a .

Prawa naftowe, udziały w przedsiębiorstwach przemysło­
wych i górniczych, wiercenia , .......................................

'Nieracnomości, materjaiy i ru c h o m o ś c i.............................
Koszty emisji obligacji (do zam ortyzow an ia )....................

. Papiery wartościowe . . . ^ ................................................
Rożni d iu źn tc y .......................................................................
Zapasy ropy .............................................................................
Kasy i Banki  ...........................................
Depozyta S ia tu to w e ..................................................................
Strata:
Strata z roku 1924 .   Fr. 344.389'37
Zysk w roku 1925    15l.977‘6u

Fr.
11,626.826 
5,594,203 

405.000 
29.678 

3, /85.910 
88.331 

120.454 
65.00u

1 9 2 .4 1 1

ct.
4 5
76

42
43 
64 
10

Kapitał:
100.000 akcji zwykłych . . 

1.000 „ pierwszeństwa
10.000 B dywidendowych

Rezerwa ustawowa...................
Obligacje w obiegu:

5% -owe obligacje po fr. b. 500'— emisji 1909, pozostałe
dc wykupu ............................................................................
5% -owe ooligacje po fr. b. 500‘— emisji 1920 r .. . .

Odsetki od o b l ig a c j i ..............................................................
Zapadłe kupony od akcji i o b l i g a c j i ..................................
Różni w ie iz y c ie le ...................................................................
Sumy przejściowe ................................................
Depozyta s ta tu to w e ...............................................   ■ . .

Fr. ct. i
10,00u.600 _  a
1 000.000 -  8

64.679 75 I

*
1.976 -  8

4,458.500 — 1
6 388 — 1
1.865 35 |

5,572.710 21 |
556.697 26 |

_  u5.00Q — I
21,907.816 ’ 51 i

Antwerpia, w kwietniu I9c6 r.

RAC H U N EK  ZYSKÓ W  I S T R A T
firm y  „P etio l& s  do  B o x y s ia w ‘% S. A . A a fw e rp ja  z dn iem  3i>go g ru d n ia  1925 **•

W i n i @ n . Ma.

Saldo z roku poprzedniego.....................................................
| Koszty eksploatacji kopalń .....................................................
1 Koszty o g ó l n e ............................. .... .....................................
_ Podatki w P o ls c e ............................. .... .................................
i„ Podatki w B e l g j i ...................................................................
I  Odsetki, prowizje i różne . . .  . . . . .  
i  Amortyzacja kosztów emisji obligacji ........................

Fr.
344.389

1.296.041
530.820
172.707
43.517

526.358
45.000

ct.
37
59
92
67
28
46

Dochód z kopalń (prod. ropy i g a z u )..................................
Dochód z.papierów wartościowych........................ ....
Zwolnienie p o d a tk o w e ........................................... . . .
Różne dochody ........................................................................
S a i d o ................................. ....................................................

H-W IHKS Bi SMAnJa
Fr.

2,150.943
3.231

514.326
120.312
192.411

k, i

MM "J
ct. 1 
01 8 
94 f
62 i  

71 1
»| Różnice kuisowe . , ......................................................... 22.390 

2,9 8U226

76

05 2,981.226
i d

Antwerpja, w kwietniu 1926 r.

B I L A N S
P rz e d s ta w ic ie ls tw a  b e lg i js k ie j  s p ó łk i  a k c y jn e j Na/ta B o ry s ław sR a  w  P o lsce , K ro sn o .

A K * y w a .
o m a p  ma an_

Z  d n i e m  3 1 - g o  g r u d n i a  I 9 ‘2 5  r . P a s y w a .

Prawa n a f t o w e ......................................................................
Inwentarz k o p a ln ia n y ........................................  715.656'47
Inwentarz ogólny.................................................  274.854'09
Znpasy ropy ..........................................................................
K a s y ............................................................... : ............................
Banki i P, K. 0 ........................................................................
Pamery w a r to ś c io w e ............................................................
W a lu t y ....................................................................................
D łu ż n i c y ................................................................................
Sumy p r z e jś c io w e .................................................................
Strata w roku 1925 .................................................................

Zł. gr.
65.846 84

1,000.521 16
33.097 89

1.461 97
38.039 91
11.120 51
2.364 37

430.168 85
1.040 14

76.476 25

1.660.137 89

Kapitał:
Petroles de Borysław S. A. Antweipia, Frs. b. 2,500.000
po Zł. 24'99 2a 100 frs. b..................................................

Wi rzyci e f e ..........................................................................
Sumy p r z e jś c io w e .................................................................

e a ™ ~ ż T ™ e¥ f
624,750

S—  9
823.144 43 g
212.243 41 |

i
1.060.137 "ś” 1

Krosno, dnia 24-go lipca 1926.

Peters.
Buchalter: A . S c h n it z in g e r  ( —)

R A C H U N E K  ZYSKÓ W  I S T R a T
P rzed staw ic ie lstw a  b e lg ijsk ie j sp ó łk i akcy jn e j N a fta  fio ry s ław sK a  w P o lsce , K ro s n o  za rok. 1925* 

W in ien .

Koszty eksploatacji kopalń 
Koszty zachowania szybów 

magazynów i t. d. . .
Koszty adminis rac ji. . . 
Koszty ogólne . . . .  
Straty kursowe . . . .

zastanowionych, warsztatów,

Zł. gr.
379.078 52

18 749 05
201.628 16
110.569 52

9 40

710.034 65

Produkcja ropy i gazu 
Różnt dochody . . 
Strata w roku 1925

Ź>.
606.908 

26.649 
76,476

Krosno, dnia 24-go łmca 1926.

Peters .
Buchalter: .4, S c h n itz in g e r  (— ).

£  W g ,  r  E  g l  
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UGASIĆ POtAR!
Wp erwszej fazie rozwoju można tylko apa­

ratami gaśmczemi „POLSKI OtMlO HPON.
Apar.at w całości wykonany z miedzi.

Kto posiada w domu aparat ten, ma 
..tale pogotowie przeciw pożarowi w dz.eń 
i w nocy. 6143

Wytwórnia „ERA"
L W Ó  W , Tarnowskiego 33.

L.: 3373/26 Nadwórna, dnia 28. lipca 1926.

Wyaział 3ady powiatowej w Nadwóing (Wojisw. SUni»ławowskie) ogiasza

K O N K U R S
na stanowisko skarbnika z obowiązkiem prowadzeni* rufę atu podatkowego.

Od kandydatów wymaga się oprócz warunków, przepisanych przy przyjmo­
waniu do służby państwowej, dłuższej praktyki zawodowej.

Uposażenie stosownie do kwalifikacji.
Udokumentowane podania wnosić należy do 20 sierpnm 1926. Podania 

nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
6343 W y d z ia ł p o w ia tow y .

K R A W C Z ^N l z dzieck iem  2 !»tn im  szy je  kostjum y | PŁASZCZE , 
i płaszcze, poszukuje szyc ia  na wsi, na ba idzo  ni- I
skich »  irunkach, t r z y ję ł ib y  też sta lą  posadę. Ko- 
marzeńska. Sykstuskr 43 dom ek ft’ 61

R O Z W O D Y  w KonsystorzaLh w ileńskich za łatw ia ją  
prawnicy. W arszawa, Poczta, skrzynka 601. J. Jazu- 
k iew ici 6287 j

K o s t j j m y ,  w ierz c h y  d o  f u t e r  w y k o n u j e  
dóbr <e i t a n i o .  P . r m a  p r z e d w o je n n a  k r a w i e c  d a m ­
s k i  W. P o l l a k  Ł y c z a k o w r k a  r9,  p a r t e r  w p o d w ó rz u ,  
przed w o j n ą  ul. i g ie l lo n s k a .  6'M5

STROI n a p r a w i a  lo r te p i a r .y  i p i a n i n a  p o  z n i ż o n y c h  
c e n a c h .  P t - y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  prow I n c ję  Mie-
/'Tpclaiif PI óm- m ■ ■ n I . /Asi/ l  ... . 1 1 C jzczys ław  PtermAn Lw ów , £w  Z o fii 15, 6295

k s i ę c i a  P M «  S A N G U S Z K I
vi GuirMMskach, p a w  T a r n ó w
polecają do sadzenia jesiennego i wiosen­
nego drzewka i krzewy owocowe w dobo­
rowych odmianach; jab łon ie  i grusze po 
zł. 2 50 za 1 szt., śliwy i orzechy w łosk ie  

po 3 zł. 6312
C e n n i K i  d a r m o  i  o p l a t n in .

p o ń c z o c h y  imodzieży szkolnej
i sportowe) para zZ. 3., poleca 6253 
Gabrypi Ż^WCZAK, - Kilińskiego 1.

Rechktor odwrwiedzialinr i zsu radca drabami; Wlhieitn Amoul Skrzyczyruk! Z drukarni „Slową Polslcie«o“ , Lwów, ZimorowidŁ iA.


